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REALIZACJA PROGRAMU ROZWOJU GOSPODARKI ŻYWNO­
ŚCIOWEJ I ROLNICTWA MECHANIZACJA PRZEŁADUNKÓW 
NA STACJACH GRANICZNYCH & BUDOWNICTWO MIESZKA­

NIOWE W WOJEWÓDZTWIE KATOWICKIM

z pobytu Henryka Jabłońskiego w Poznańskiem

Uznanie dla wyników 
społecznej aktywności
Piątek był śru^rm pobj tu w województwie poznań­

skim Henryka Jabłońskiego — członka Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącego Rady Państwa, przewodniczą­
cego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. 
Wraz z towarzyszącymi mu: sekretarzem OK FJN — Witol­
dem Jarosińskim oraz gospodarzami województwa poznań­
skiego — 1 sekretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą i woje­
wodą Stanisławem Cozasiem, przewodniczący Rady Państwa 
odwiedził zakład PGR w Bugaju, spotkał jtk z aktywem 
społeczno'samorządowym i administracyjnym miasta i gmi­
ny Pobiedziska oraz zapoznał się z inicjatywami związany­
mi z zagospodarowaniem turystycznym i rekreacyjnym Szla­
ko Piastowskiego.

Przewodniczący Rady Państwa w rozmowie z dyrektorem Kom­
binatu PGR Bieganowo.

Fot. — S. Ossowski

0 podziemnych eksplozjach nuklearnych w celach pokojowych

Nowy układ
radziecko-amerykański

Wczorajszy dzień dostojny 
gość rozpoczął od zwiedzenia 
pól PGR Bugaj, wchodzącego 
w skład Kombinatu Biegano- 
wo. Dyrektor kombinatu — 
Bogumił Paul, wraz z dyrek­
torem ZP PGR Jerzym Ma­
łeckim mogli z optymizmem 
poinformować Henryka Ja­
błońskiego o dokońaniach i za 
mierzeniach tego znanego kom 
binatu i jego udziale w reali­
zacji programu żywnościowe­
go. Trwał właśnie zbiór traw 
i lucerny przeznaczonej na^ki- 
szenie i susz. Na łąkach pa­
sły się stada owiec, których 
hoduje się tu około 3 000 sztuk.

Kolejne spotkanie odbyło 
się w siedzibie Urzędu Miej- 
xko-Gminnego w Pobiedzis­
kach. Przedstawiciele aktywu 
społeczno-politycznego i admi­
nistracyjnego tej znanej z gos 
podatności gminy — I sekre­
tarz KMG PZPR Stanisław Le 
wandowski, naczelnik gminy 
Franciszek Antkowiak, prze­
wodniczący Miejsko-Gminnego 
Komitetu FJN Alfred Ledziń- 
ski i działaczka Koła Gospo­
dyń Wiejskich Kazimiera Przy 
byszewska, poinformowali prze 
wodniczącego Rady Państwa o 
dokonaniach i działaniach spo- 
łeczno-produkcyjnych, komu­
nalnych, kulturalnych; o za­
mierzeniach zdążających do ti- 
zj-skiwania jeszcze lepszych 
rezultatów, do dalszego pobu­
dzania i integrowania inicja­
tyw lokalnych miasta oraz 
wsi —■ gminy leżącej na Szla­
ku Piastowskim.

Henryk Jabłoński podkreślił 
znaczenie kultywowania tego 
wszystkiego, co najlepsze w 
naszej narodowej i lokalnej 
tradycji, potrzebę wzbogaca­
nia jej o nowe, współczesne 
wartości. Zwrócił uwagę na 
rosnące znaczenie małych o- 
środków miejskich, na ich no­
we funkcje gospodarcze, kul­
turalne, oświatowe. Na tym 
tle wskazał na potrzebę roz­
wijania aktywności społecz­
nej, przejawów? dobrze pojęte­
go patriotyzmu lokalnego,
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Rozmowy
S. Olszowskiego 
z A. Gromyką

W piątek — 28 bm. — od­
były się rozmowy, między 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, ministrem spraw? 
zagranicznych PRL Stefanem 
Olszowskim a członkiem Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriejem Gromyką. 
Min. Olszowski przebywał w 
Moskwie z przyjacielska wi­
zytą.

Omówiono niektóre zasadni 
cze kwestie dalszego zacieś­
niania wszechstronnej współ­
pracy między Polską a Z wiąz 
kłem Radzieckim, a także pro 
bierny międzynarodówce, stano 
wiące przedmiot wzajemnego 
zainteresowania. (PAP)

Światowa forum pokoju 
odbędzie się

- w Warszawie
Za rok będzie obradować w 

Warszawie Światowe Zgroma 
dzenie Budowniczych Pokoju, 
zwołane przez Światową Ra­
dę Pokoju. Założenia pro-gra­
mowe tógo doniosłego zgroma 
dzenia omawiano 28 bm. na 
posiedzeniu Prezydium Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju.

Celem zgromadzenia będzie 
dalsza mobilizacja najszer­
szych kręgów światowej opi­
nii publicznej do walki o po­
kój i rozbrojenie, o umocnie­
nie procesu odprężenia i u- 
czynienie go nieodwracalnym.

Przedłużenie mandatu
sił ONZ

na Wzgórzach Golan
Rada Bezpieczeństwa za­

twierdziła w piątek 6-miesięcz 
ne przedłużenie mandatu sił 
ONZ na Wzgórzach Golan. Ra­

da powzięła tę decyzję po przed 
stawieniu przez sekretarza ge­
neralnego ONZ — Kurta Wald- 
heima, zgody rządów Syrii i 
Izraela w tej sprawie. Obecny 
•mandat sił ONZ w tym rejonie 
kończył się 30 bm. (PAP'

Posiedzenie

Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — w piątek Pre­

zydium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie. Rozpatrzo­
no problemy związane z realizacją kompleksowego progra­
mu rozwoju gospodarki żywnościowej i rolnictwa oraz po­
wzięto decyzje mające na celu usprawnienie prac ładun­
kowych na niektórych ważnych stacjach kolejowych. Omó­
wiono także sprawy dotyczące wykonania zadań w budow­
nictwie mieszkaniowym w województwie katowickim.

Kierując się dążeniem do 
uzyskania w budownictwie in 
wentarskim prowadzonym w 
gospodarstwach rolnych moż­
liwie jak największych efek­
tów, Prezydium Rządu zobo­
wiązało resort rolnictwa do 
podjęcia przedsięwzięć, które 
powinny umożliwić maksyma! 
ne skoncentrowanie potencja­
łu wykonawczego na tego typu 
obiektach. Chodzi o szybsze 
oddawanie budynków inwen­
tarskich do. eksploatacji, a za­
razem oszczędne gospodarowa 
nie materiałami budowlanymi 
i instalacyjnymi. Jednocześnie 
upoważniono uspołecznione go 
spodarstwa rolne do podej­
mowania ponadplanowych za­
dań inwestycyjnych w tej dzie 
dżinie pod warunkiem, iż bę­
dą one mieściły się w ramach 
posiadanych rezerw materia- 

| łowych i wykonawczych, a tak 
że funduszu płac. Ocenią się, 
że możliwości takie istnieją, i 
to w wielu gospodarstwach. 
Przyjęte decyzje tworzą wa- 

. runki do przyspieszenia adap­
tacji i modernizacji budynków 
inwentarskich oraz sprzyjają 
efektywnej realizacji nowych 
przedsięwzięć inwestycyjnych.

Na posiedzeniu ustalono także 
środki finansowe, techniczne' ima 
teriałowe, niezbędne dla zwiększe­
nia w tym 5-leciu produkcji obiek 
tów inwentarskich wykonanych z 
drewna.

Rozpatrzono również — po raz 
drugi w tym roku — zamierzenia 
mające na celu zwiększenie pro­
dukcji kukurydzy w nadchoń/zą- 
cych latach.

W kolejnym punkcie óbrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
i akceptowało przedsięwzięcia
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Nauka w pięciolatce jakości

44 sesja Zgromadzenia
Ogólnego PAN

Fundamentalne publikacje 
na temat dziejów polskiej kia 
sy robotniczej i przemian spo 
łecznych w Polsce Ludowej, 
automatyzacja kluczowych za 
kładów produkcyjnych, nowe 
•antybiotyki, odkrycia astrono­
miczne i inne osiągnięcia , 
naukowe — składają się na o* 
woce prac prowadzonych w 
ubiegłym pięcioleciu w Pol­
skiej Akademii Nauk. Komite- , 
ty naukowe i placówki ba- ' 
cawczę PAN opracowały po- . 
nad 3 500 ekspertyz i wnios­
ków dla potrzeb kierowania , 
rozwojem społeczno-gospodar­
czym kraju. ।

Informacje te przedstawiono . 
na 44 sesji Zgromadzeni Ogól , 
nego PAN, która odbyła się ' 
28 bm. w Warszawie.

W sesji wziął udział sekre­
tarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan. Obradom przewod­
niczył prezes PAN —- prof. J 
Włodzimierz Trzebiatowski.

Zgodnie ż uchwała VII Ziazdu 
PZPR, zadania PAN w „pięciolat­
ce jakości” — to m. in. umoente- ' 
nie odpowiedzialności akademii za ; 
rozwój j efekty badań poznaw­
czych oraz właściwe ich powiąza­
nie z potrzebami budownictwa so-' I 
e .falisty czn ego. koncentracja na za 
gadnieniach nowych, wymagają­
cych skupienia większego poten-' 
cjału badawczego.

W dyskusji nad referatem spra­
wozdawczo-programowym oma­
wiano problemy organizacji badań j ; 
i rozwoju kadry naukowej, w ;i 
szczególności — jej przepływu i 
rotacji oraz sposoby zapewnienia 1 
maksymalnej efektywności współ- i, 
pracy międzynarodowej. (PAP) .

związek Radziecki i Stany 
Jednoczone podpisały w pią 

e* układ c podziemnych ©ks

Zakończyła się narada
stowarzyszeń 

Czerwonego Krzyża
ł 28 bm.,-zakończy

obrady w Warszawie trzy- 
n:owa narada konsultacyjna 
'erownictw stowarzyszeń 
zerwonego Krzyża krajów so 

Jaustycznych.
[3°®° dyskusja koncen- 
r 3^3 S*ę na za8adnieniach 
chr Ezerwonego Krzyża w o- 

r°nie naturalnego środowis 
j., c“°wieka jako jednego z 
c- CzcwVch zadań w całokształ 
c: *?chrony zdrowia ludzkoś- 
chr V P°isce konieczność o- 
ka ?aturalnego środowis- 
itai^°-W^^a znalazła wyraz w 
nv 5Zszym akcie normatyw-

n — Konstytucji PRL.
Pr-

b; ''^Skatowano ^akze pro । 
So iPPkę udziału Czerwone- 

w humanitarnym
,,',omOWa^U mi°dzieży. Spra- 
W nał .m bidzie poświęcona 

.^rcpejska Kon-
Czar, Regionalna Młodzieży 
będjj °n.e®° Krzyża, która od 
Pohl0 v’? wrześniu br. w
We. (PAP)

plozjach nuklearnych w ce­
lach pokojowych.

Podpisy pod układem złoży 
li — w Moskwie sekretarz ge 
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew, a w Waszyngtonie 
prezydent USA Gerald Ford.

Układ zakazuje przeprowa­
dzania pojedynczych eksplo­
zji o mocy ponad 150 kiloton, 
a także grupowych eksplozji 
(tj. eksplozji kilku ładunków 
w niewielkim odstępie czasu) 
o łącznej mocy ponad 150 kilo 
ton, z wyjątkiem eksplozji 
przeprowadzanych w taki spo 
sób, który pozwoli zidentyfiko 
wać każdy pojedynczy wy­
buch i ustalić moc każdego z 
nich. Zakazane zostają eksplo 
zje grupowe o łącznej mocy 
ponad półtora megatony, eks 
plozje przeprowadzane nie w 
celach pokojowych lub nie­
zgodne z zawartymi wcześniej 
układami.

ZSRR i USA będą wykorzy 
stywać pozostające w ich dys 
pozycji narodowe techniczne 
środki kontroli eksplozji i d.o 
starczać drugiej stronie infor­
macji oraz umożliwiać dostęp 
do miejsc eksplozji.

Jak stwierdził przed podpi 
saniem układu Leonid Breż­
niew, dokument ten ma spra 
wić. by podziemne wybuchy 
nuklearne, o których mowa w 
układzie, były dokonywane 
tylko i wyłą?zn’e w celach po 
kojowych. (PAP)

odGEOSU Tygodnia

Drogi młodości
WWielkopolsce, podobnie jak w ca­

łym kraju, trwa powoływanie gmin­
nych i miejskich instancji Związ­

ku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej — 
wspólnej organizacji młodych, pracujących 
w mieście i na wsi. Odbyły się inaugura­
cyjne posiedzenia zarządów wojewódzkich. 
Ukształtowała się Rada Główna Federa­
cji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Teraz, po tych organizacyjnych 
przedsięwzięciach, młodzież podejmie jak 
zawsze ambitne, a lepsze jakościowo dzia­
łania.

Kierunek tych działań jest jasny. Okre­
śliło go III Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR, wzbogaciły zjazdy i narady mło­
dzieży oraz uchwały niedawnego Kongre­
su Młodzieży Polskiej. Zwracając się wó­
wczas do młodych, Edward Gierek powie­
dział m. in.: „Być członkiem socjalistycz­
nego związku młodzieży niech oznacza 
gorący patriotyzm, głęboką miłość do Pol­
ski i racjonalne pojmowanie interesów 
narodu. Być członkiem socjalistycznego 
związku młodzieży niech oznacza przo­
downictwo w nauce i pracy, nowatorstwo 
w myśleniu, wzorową postawę obywatel­
ską. Tak, by najlepsi z was mogli kon­
tynuować społeczną i polityczną działal­
ność w szeregach naszej partii. Niech 
wasza działalność sprawi, by związki wa­

sze były łubiane przez młodzież, bliskie 
jej radościom i smutkom. Niech kształtu­
ją wśród całego pokolenia młodego tak 
niezbędne cechy jak uczciwość, skrom­
ność, koleżeństwo, umiejętność cieszenia 
się życiem”.

Jest bardzo ważne, by każdy z młodych 
z prawdziwie społecznikowską pasją sam 
sobie wyznaczył drogę, na której uczyć się 
będzie służyć socjalistycznej Ojczyźnie. 
Płaszczyzny społecznego działania mło­
dych będą takie same, jak dotychczas, 
zmieni się wszakże ich jakość. Nowy zwią­
zek przejął od swych poprzedników nie 
tylko najwartościowszych działaczy, lecz 
również wiele cennych, sprawdzonych już 
treści propagandowych i wszystkie ono 
będą realizowane nadal — jeszcze, lepiej, 
konsekwentniej i skuteczniej.

Młodzi ludzie chcą i będą się spraw­
dzać w działaniu trudnym i potrzebnym, 
wymagającym fachowości i poświęcenia, 
wysiłku i żarliwości. Kontynuują więc tak 
wartościowe przedsięwzięcia, jak np. 
Turnieje Młodych Mistrzów Techniki, przy­
noszące co roku gospodarce naszego kra­
ju milionowe korzyści, czy żniwne akcje 
„Każdy kłos na wagę złota”, w których 
zawiera się wielka młodzieńcza chęć nie- 
sięn:a pomocy ludziom pracującym w mo­
zolnym Trudzie oraz zrozumienie, że od

pracy wszystkich zależy smak Chleba. Mło­
dzi rolnicy współuczestniczą w socjalisty­
cznym przeobrażaniu wsi, sięgając po 
laury w Turnieju Młodych Mistrzów Gos­
podarności, zaś młodzież robotnicza, po­
dejmując patronackie działanie na szcze­
gólnie ważnych odcinkach produkcji, włą­
cza się w ogólnokrajowy program uspraw­
niania gospodarki. Uczestniczą w turnie­
jach wiedzy społeczno-politycznej i na co 
dzień, podnoszą swoje kwalifikacje, budu­
ją patronackie domy i umieją kulturalnie 
spędzać czas.

Rozległy jest zakres działań, w których 
młode pokolenia daje świadectwo tego, jak 
uzasadnione są nadzieje, które wiąże z 
nim cały kraj. Ńiędługo już, 19 czerwca, 
zbierze się w Warszawie europejskie fo­
rum młodzieży i studentów, które zasta­
nowi się, co jęszcze potrafi wnieść w re­
alizację postanowień Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie. Będą 
to ważkie obrady, dotyczące tego, co w 
życiu człowieka najistotniejsze — spokoj­
nej przyszłości każdego z nas. W tym cza­
sie, w którejś z wielkopolskich wsi pow­
stanie nowa droga, umożliwiająca ludziom 
szybsze i bezpieczniejsze podróżowanie. 
I te dwie drogi, z których jedna będzie 
rezultatem przemyśleń młodych, a druga 
ich fizycznego wysiłku — zbiegną się 
choć tak różne są od siebie. Obie bowiem 
powstaną z serdecznego młodzieńczego 
dążenia ku lepszej przyszłości.

Z działań wielkich i codziennych, bły­
skotliwych i żmudnych, z młodzieńczej pa­
sji, wiedzy i pracy — powstaje bowiem 
dorobek, który współtworzy naszą pomy­
ślność.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK



KRONIKA

OBRADY INŻYNIERÓW
I TECHNIKÓW MECHANIKÓW

W Domu Technika w Poznaniu 
odbyła się w piątek sesja na te­
mat „Społeczno-gospodarcza dzia 
łalność Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Mechaników Polskich 
(SIMP) w latach 1935—1975”. Od­
dział ten skupia około 55«o inży­
nierów i techników mechaników 
województwa poznańskiego dzia 
łając w 22 sekcjach naukowo-tech
nicznych. 
wygłosił 
Oddziału

Referat okolicznościowy 
przewodniczący Zarządu 
Poznańskiego — Witold

Wiceprezydent Pozna-
nia — Włodzimierz Juskowiak u- 
dekorowal 18 najbardziej zasłużo­
nych członków SIMP Odznakami 
Honorowymi Miasta Poznania i 
odznakami „Za Zasługi dla Roz- 
wo.iu Województwa Poznańskie­
go”. Wręczono także złote i sre­
brne Odznaki Honorowe NOT o- 
raz złote i srebrne Odznaki Ho­
norowe SIMP. Medal „Za Zasługi 
dla Oddziału Poznańskiego SIMP’’ 
przyznano Politechnice Poznań­
skiej. Zakładom Metalurgicznym 
im. H. Cegielskiego, Okręgowemu 
Dozorowi Technicznemu i najak­
tywniejszym indywidualnym człon
kom SIMP.

Również w 
gmachu NOT 
ną dorobkowi
skiego SIMP. (gra)

piątek otwarto w 
wystawę pośwjęco- 
Oddziału Poznań-

SPOTKANIE Z DZIAŁACZKAMI

W Poznaniu przebywają człon­
kinie Związku Kobiet Francuskich 
— Jeannire Zaidner — sekretarz 
organizacyjny Zarządu Głównego 
Z.KF oraz Marie Therese I ataste 
— członek Zarządu ZKF w depar-
tamencie Landes. Zapoznają
się one z działalnością organizacji 
kobiecych oraz z rolą kobiet w ży­
ciu społecznym i gospodarczym 
naszego kraju. Francuzki uczest­
niczyły w obchodach Dnia Matki 

| zostały przyjęte przez przedstawi 
f cieli władz politycznych i admini- 

* stracyjnych województwa poznań-
skiego, uczestniczyły plena r-
nym posiedzeniu Wojewódzkiej Ra 
dy Kobiet w Poznaniu. Zapoznały

w PGR-ach i w gospodarstwach 
indywidualnych, zwiedziły zakła­
dy produkcyjne. Z uznaniem wy­
rażały się o opiece państwa nad 
kobietą pracującą. podkreślały

wijanie zainteresowań kultural­
nych w środowiskach miejskich i

WYSTEP FRANCUSKICH 
TANCERZY W POZNANIU

im. Stanisława 
znaniu wystąpił

Moniuszki 
w piątek

zespół baletowy wybitnego 
grafa francuskiego Felixa

słynny 
choreo 
Blaski.

Artyści francuscy zaprezentowali 
1 adaptowaną do ,-elów baletowych 

ti suitę na dwa fortepiany „Biało- 
f czarne’’ C. Debussy’ego. Symfonię

Berio: ,FoIk

Gen. A. Ramalho Eanes faworytem
wyborów prezydenckich w Portugalii

F. da Costa Gomes nie wysunie swej kandydatury
Jak się wydaje, gen. Francisco da Costa Gomes odrzucił

już definitywnie ewentualność wysunięcia jego kandydatury 
w wyborach prezydenckich. " '
bm. przedstawiciel komitetu 
Gomesa — Duarte Vidal.

Oświadczenie tej treści złożył 27 
p oparcia kandydatury da Cosły

Tak więc obecny szef pań­
stwa pozostał przy swej pier­
wotnej decyzji niekandydowa 
nia w wyborach, mimo iż 
mógł liczyć na poparcie znacz 
nej części wyborców. Gen. da

Posiedzenie
Prezydium Rzqdu

Dokończenie ze str. 1

Costa Gomes motywował ofic 
jalnie tę decyzję „wielkim zmę 
czeniem” dotychczasowymi o- 
bowiązkami.

Niewysunięcie przez socjalistów 
kandydatury da Costy Gomesa by 
!o w znacznej mierze konsekwen­
cją odrzucenia sojuszu z Portugal 
ską Partią Komunistyczną przez 
kierownictwo Partii Socjalistycz­
nej po wyborach do Zgromadzenia 
Republiki, które przyniosły prze­
wagę obą tym partiom łącznie.

„Maciek“ z Poznania

podejmowane przez Minister­
stwo Komunikacji, dotyczące 
rozbudowy potencjału przeła­
dunkowego na dużych stacjach 
granicznych, przede wszyst­
kim zaś w Żurawicy — Medy­
ce oraz Małaszewiczach.

Jest to sprawa o dużej donio­
słości z uwagi na stały i silny 
wzrost zadań transportowych i prze 
ładowczych na tego typu stacjach, 
co wynika z wysokiej dynamiki

Potwierdzenie przez prezy­
denta Gomesa swej decyzji 
czyni wielkim faworytem wy 
borów prezydenckich gen. An­
tonio Ramalho Eanesa, które­
go kandydaturę popierają, o- 
prócz partii socjalistycznej, 
dwie główne partie prawico­
we: PPD i CDS.

obrotów polskiego handlu
nicznego świadczonych

zagra-
usług

tranzytowych. Przewiduje się wy­
posażenie tych stacji w nowoczes­
ne wysoko wydajne urządzenia i 
sprzęt. Umożliwi to dalszą wydat­
ną mechanizację prac przeładun­
kowych.

W celu przyspieszenia reali­
zacji zwiększających się zadań 
w budownictwie mieszkanio­
wym w województwie katowic 
kim, Prezydium Rządu podję­
ło odpowiednie decyzje. Za­
pewniają one m. in. pozyska­
nie dla budownictwa w tym 
województwie wykwalifikowa 
nych pracowników spoza re­
gionu reprezentujących różne 
specjalności. (PAP)

Dwaj pozostali kandydaci wojsko 
wi — premier Pinheiro de Azeve- 
do, którego nie popiera żadna par­
tia polityczna oraz mjr Otelo Sa- 
raiva de Carvalho, którego kandy 
daturę wysunęło kilka niewielkich 
partii radykalnie lewicowych, mo­
gą — w ocenie obserwatorów lizboń 
skich — zebrać po kilkanaście pro

Szybciej i wygodniej na wakacje

Nowe propozycje 
poznańskiego LOT-u
Z nową inicjatywą wystąpił 

Poznański Oddział LOT-u. W 
miesiącach wakacyjnych: czer
wiec, lipiec i sierpień uru-

Szkolne święto
Dqbrówceu

W Liceum Ogolnokształcą-
cym im. Dąbrówki w Poznaniu ze 
brała się wczoraj młodzież na do­
rocznym święcie sztandaru szko-

Głównym punktem
śe.i I 
przez

było przekazanie
tegorocznych

uroczysto- 
sztandaru

młodszym kolegom, 
obecności nauczyciel

maturzystów 
Młodzież w 

i rodziców

chomione zostaną dodatkowe 
połączenia z Rzeszowem i War 
szawą. Loty odbywać się mają 
w- godzinach nocnych (między 
godz. 22 a 5), a obsługiwać je 
będą odrzutowe „Tu-134” (72 
miejsca). Ta forma usług prze 
wozowych nie ma charakteru 
stałego’ — przeznaczona jest 
wyłączfńfe dla’ grup WJciećzko 
wych,' które zgłoszą konkretne 
za pot rze baw an i e.

cent głosów, nie mają szans jed­
nak na zwycięstwo wyborcze.

Najpoważniejszym kandydatem 
cywilnym jest członek komisji po 
litycznej i sekretarz KC Portugal­
skiej Partii Komunistycznej, by­
ły przywódca grupy deputowanych 
komunistycznych w konstytuancie 
Octavio Rodriguez Pato.

Otelo Saraiva de Carvalho, 
były szef Lizbońskiego Okrę­
gu Wojskowego, usunięty z te 
.go stanowiska po wydarze­
niach z 25 listopada ubiegłe­
go roku, oznajmił w czwartek 
oficjalnie, iż będzie kandydo­
wał w wyborach. (PAP)

Wręczenie nagród 
za działalność 

radiową i telewizyjną
28 bm. odbyło się w War­

szawie wręczenie dorocznych 
nagród przewodniczącego Ko 
mitetu do Spraw Radia i Te 
lewizji za twórczość oraz dzia 
łalność radiową i telewizyjną. 
Nagrody te przyznane zostały 
za osiągnięcia w dziedzinach: 
dziennikarstwa, filmu, tea­
tru, nauki oraz techniki radio 
węj i telewizyjnej. Łącznie 
przyznano 50 nagród indywi­
dualnych i 10 zespołowych 
oraz 11 wyróżnień indywiduąl 
nych i 5 zespołowych.

Nagrody wręczył przewodni 
czący komitetu Maciej Szcze­
pański, który złożył laurea­
tom życzenia dalszych sukce­
sów w' pracy twórczej.

W uroczystości wzięli u- 
dział: zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz, 
członkowie kierownictw wy­
działów KC: Prasy, Radia i 
Telewizji, Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej oraz Kultury, 
przedstawiciele ZG SDP. 
związków zawodowych, stówa 
rzyszeń twórczych, - Wojska 
Polskiego, redaktorzy naczel­
ni, publicyści. (PAP)

W Poznaniu dzieje się akcja nowego filmu telewizyjnego reali­
zowanego przez wytwórnię „POLTEL”. „Maciek” — taki tytuł 
roboczy nosi ten film — opowiada o wydarzeniach związanych z 
dziejami grodu Przemysława, na podstawie dawnych legend i 
przekazów historycznych. Reżyserem filmu jest Stanisław Janie 
ki, a główną rolę — Maćka — gra uczeń III klasy — Grzegorz 
Czerniak. Na zdjęciu: sceny z filmu „Maciek” realizowane były 

m. tn. na poznańskim Starym Rynku.
CAF — fot. — Staszyszyn

W niedzielę turniejowe emocje

mówiła o dorobku szkoły, swoich 
osiągnięciach w organizacjach, w 
zespołach oraz o planach na przy­
szłość. Również w piątek odbyło 
się przyrzeczenie harcerskie 50 
członków HSPS oraz przyrzeczenie 
instruktorów harcerskich, (hg)

Uznanie dla wyników
społecznej aktywności

Dokończenia ze str. 1

utożsamianego z interesami so­
cjalistycznego państwa — naj-
większego 
Polaków’.

dobra wszystkich
Wyraził

ł serdecznego uznania
też słowa 

dla ak-

walorach poznawczych i 
chowawczych.

Na pamiątkę pobytu 
Henryka Jabłońskiego

wy-

prof.
na

Jednocześnie w lipcu i sier­
pniu, dwa razy w tygodniu. we 
środy i czwartki w god-zinach 
południowych przewiduje się 
przeloty maszyn typu „An-24” 
w kierunku miejscowości nad 
morskich: Gdańsk, Koszalin i 
Słupsk. Również wyłącznie dla 
zorganizowanych grup wyciecz 
kowych.

Z pewnością nowa propozy­
cja poznańskiego LOT-u spot­
ka się z zainteresowaniem in­
stytucji obsługi turystycznej, 
zakładów pracy, szkół, organi-r 
zacji młodzieżowych, (res)

„Mały Lotek" płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Małego Lot­
ka z dnia 26 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 5 rozw. z 5 trafie­
niami — wygrane po 153.214 zł, 959 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane po 
1.198 zł i 31.967 rozw. z 3 trafienia­
mi — wygrane po 59 zł.

Losowanie II: 8 rozw. z 5 trafie­
niami — wygrane po 95.750 zł, 
870 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 1.320 zł i 23.268 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane po 82 zł.

Witkowo i Stary Sącz 
w telewizyjnym „Banku 440“

Już jutro — w niedzielę — w kolejnej edycji telewizyj­
nego ,.Banku 440” spotkają się Witkowo z województw* 
konińskiego i Stary Sącz (województwo nowosądeckie). U- 
bydwie miejscowości, choć daleko od siebie położone, ma­
ją wiele wspólnych cech — p rzede wszystkim rolniczo-tu­
rystyczny charakter; osiągnięcia i zamierzenia oraz rezul­
taty społecznego działania w tych dziedzinach zadecydują 
o tym, które z rywalizujących miast zwycięży.
Witkowo od dawna przygó 

towuje się do tego spotkania. 
Pojedynkowe imprezy odby­
wać się będą na terenie ośrod 
ka wypoczynkowego w Sko- 
rzęcinie. Przygotowano bar_ 
dzo atrakcyjne i widowisko, 
we konkursy, m. in. najsilniej 
śi mieszkańcy każdej gminy 
(po czterech) starać się będą 
zatrzymać wóz ciągniony 
przez najsilniejszego konia z

Powszechne przeglądy gmin

Wykryć i zagospodarować 
rezerwy w rolnictwie

pywistów skupionych wokół 
i partii, wokół FJN, dla działa- 
■ czy instytucji samorządowych, 
i dla wszystkich ludzi wzoro- 
I wej pracy, których codzienny 
ćtrud wzbogaca i umacnia nasz 
i kraj.
| Następnie Henryk Jabłoński 
1 zwiedził Muzeum Pierwszych 
l Piastów nad Jeziorem Lednic 
> kim. Rolę przewodnika peł- 
fnił tutaj Jerzy Łomnicki — 
' dyrektor muzeum, który przy 
• pomocy planów i projektów 
architektonicznych ukazak go­
ściom ambitne zamiary uczy­
nienia z tego terenu atrakcyj­
nego szlaku turystyki krajo­
wej i zagranicznej, o wielkich

Ostrowie Lednickim wręczo­
no mu monumentalne wydaw 
nictwo pióra historyków po­
znańskich —. „Dzieje Polski” 
oraz grot Bolesława Chrobre­
go wydobyty z Jeziora Ledni­
ckiego.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Państwa serdecznie żegnany 
przez gospodarzy wojewódz­
twa zakończył dwudniowy po- 
,byt w Poznańskiem. (fb)

UJaLJiLJA

O Tragiczny wypadek zdarzył 
się w piątek w południe na ul. 
Głogowskiej naprzeciw’ Dworca Za 
ćhodniego w Poznaniu. Poniosła 
tam śmierć na miejscu Elżbieta 
P., która przechodząc przez tory 
została potrącona przez tramwaj.

Zmarł
prof. J. Witkowski

26 maja zmarł w wieku 84 lat 
nestor polskiej astronomii — 
prof. dr hab. Józef Witkowski. 
Zmarły, autor licznych prac 
naukowych oraz podręczników m. 
in. z zakresu astronomii, mecha­
niki nieba, emerytowany profe­
sor zwyczajny Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza Poznaniu

Zachmurzenie bedzie duże z 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady deszczu i lokalne bu­
rze. Temperatura maksymalna od

• W piątek 
Leśnictwo w

miejscowości 
konińskim

zmarł nagle podczas jazdy moto­
rowerem Kazimierz J. (bj

i Uniwersytetu Jagiellońskiego 
był członkiem korespondentem 
Polskiej Akademii Nauk, człon­
kiem byłej Polskiej Akademii LT- 
miejętności. Przez wiele lat kie­
rował poznańskim Obserwatorium 
Astronomicznym przy ul. Slonecz 
nej, był również założycielem i 
długoletnim dyrektorem Astrono­
micznej Stacji Szerokościowej 
PAN w Borowcu k.Kórnika. Prof. 
.1. Witkowski należał do Między­
narodowej Unii Astronomicznej 
i innych towarzystw naukowych 
krajowych i zagranicznych.

Za swoją działalność odznaczo­
ny został m. in. Krzyżem Koman 
dorskim z Gwiazdą Orderu Odro 
dzenia Polski.

Nauka polska straciła wybitne­
go przedstawiciela, (w)

W związku z odbywającymi 
się obecnie w Wielkopolsce prze 
glądami gmin, mającymi na ce­
lu doskonalenie ich działalności 
w rozwiązywaniu podstawo­
wych problemów związanych z 
rozwojem rolnictwa, poprawą 
warunków pracy i życia lud­
ności wiejskiej — w Poznaniu 
odbyła się w piątek narada uczę 
stnilków wojewódzkiego zespo­
łu do spraw powszechnego prze 
glądu gmin.. Uczestniczyło w 
niej około 230 osób: naczelni­
ków gmin, pełnomocników Wo 
jewody Poznańskiego, przedsta 
wicielj instytucji związanych z 
obsługą wsi, którzy biorą 
udział w przeglądach-.

Naradę z udziałem sekreta­
rza KW Czesława Gałgana pro 
wadził wicewojewoda poznań­
ski Romuald Zysnarski, który 
przedstawił zgromadzonym pod 
stawowe założenia przeprowa­
dzanych- przeglądów gmin, ma­
jących wykryć istniejące jesz­
cze rezerwy w wykorzystaniu 
i zagospodarowywaniu ziem*, 
zarówno w rolnictwie, jak i w 
leśnictwie oraz w gospodarce 
komunalnej miast.

Z problemem intensywniejszego 
wykorzystania ziemi i poprawy 
warunków życia wiąże się koniecz­
ność lepszej gospodarki środkami 
do produkcji rolnej: maszynami 
urządzeniami, jak np. wodno-me­
lioracyjnymi, doskonalenia obsługi 
technicznej rolnictwa, sieci han­
dlowej i usługowej, sprawniejsze­
go zaooatrzenia wsi w arty­
kuły codziennego użytku i do pro­
dukcji rolnej. Zwracano uwagę na 
potrzebę wykorzystywania rezerw 
sirowców lokalnych do produkcji 
materiałów budowlanych.

Podczas trwających obecnie pe- 
wszechnych przeglądów gmin, ze­
społy kontrolne, w których nie po­
winno zabraknąć przodujących roi 
ników, interesują się nie tylko 
sprawami rozwoju gospodarczego 
wsi, lecz także jej wyglądem. Ar­
chitektura rozrastających się osied 
li wiejskich i miejskich, funkcjo­
nalność planów przestrzennej za­
budowy, estetyka wsi (zagród indy 
widualnych i osiedli pracowni­
czych zakładów uspołecznionych) 
ochrona starej substancji mieszka­
niowej, zabytkowych budowli, par­
ków — to wszystko znajdzie się w 
orbicie zainteresowań członków 
zesnołów. Po raz pierwszy wezmą 
w tych przeglądach udział archi­
tekci i urbaniści, dzięki czemu su­
ma spostrzeżeń i przykładów ini­
cjatyw nozwoli stworzyć coś w 
rodzaju banku ciekawych pomy­
słów, godnych upowszechnienia.

(emp)

■gmfhy' przeciwników. Turnfć] 
w Skcrzęcinie rozpocznie si<? 
od lądowania „kosmicznej ra­
kiety” na jeziorze; przylecą 
nią władze gminy.

Mieszkańcy Witkowa Bezą 
na to, że zdobędą sporo punk 
tów za wyniki osiągnięte w 
ubiegłym roku przez rolnic­
two tej największej w woje­
wództwie konińskim gminy.

Zawsze czyste ulice miasta 
wyg’ądają teraz szczególnie 
efektownie. Jest to zasługa 
wszystkich mieszkańców i 
pracowników Spółdzielni Sto 
larzy, Spółdzielni Mleczar­
skiej, GS, SKR. Wiele wys^- 
ku w przygotowanie Skcrzę 
cina włożyła młodzież szke.- 
na.

Rezultaty prac wykcnanych 
w związku z udziałem gmffli) 
Witkowo w turnieju służy 
będą również wypoczywają­
cym w Skorzęcinie mieszkań­
com Wielkopolski, (woj)

Pożar v/ kopalni 
„Miechcwice0

26 maja 1976 r. — jak pis^e 
buna Ludu” — w kopali” » 
chowice” wybuchł groźny 
wskutek czego w drążonej PoC . 
ni odciętych zostało siedmiu a 
ników.

Energiczna akcja ratownicza,^^ 
której uczestniczą zastępy 
tralnej oraz Okręgowej Stacji 
townictwa Górniczego w p' 
prowadzona jest z pomocą 
nych specjalistów. „ by

W kopalni „Miechowice P 
wa członek Biura Folit5czn^ł. 
KC, I sekretarz KW * Jt
towicach Zdzisław c!ru^z'en^.I1ego 
wodniczący Zarządu 
Związku Zawodowego 
Jan Leś, prezes wyższego 
Górniczego Włodzimierz I 
oraz członkowie kierownici" 
nisterstwa Górnictwa.

do
[umiarkowane 
chodnich.

stopni.
kierunków za-
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U sąsiadów za Odrą

NA TRWAŁE
WE WSPÓLNOCIE

Njbardziej doniosłym do­
kumentem uchwalonym 
przez zakończony przed 

i.godniem IX Zjazd Niemiec- 
■ ' -; Socjalistycznej Partii Jed 

(SED) jest jej nowy pro 
eram Jego znaczenie związa- 
\ jręt nie tylko z wewnętrzny 
^przemianami w Niemiec- 

j Republice Demokratycz- 
ale równocześnie z jakoś- 

Vowo nowa pozycją między­
narodową naszego zachodnie­
go sąsiada.

Głównym osiągnięciGrn ze- 
c-^go pięciolecia w NRD by- 
;/znaczne przyspieszenie go­
spodarczego rozwoju i zdecy- 
^wane powiązanie go z roz- 
woj"m społecznym. Zjazd po- 
•wierdził, że także w drugiej 
i-hwie lat siedemdziesiątych 
"‘neby ludzi, dobro narodu i 

podstawowe interesy po­
zostaną pierwszym i najwyż- 
5Zym nakazem w dalszym 
timacnianiu soc j ali styczne j
NRD.

Programowe zadania w tej 
dziedzinie mają być osiągnię­
te dzięki wzrostowi wydajno­
ści produkcji i stałemu rozwo- 
jowi gospodarczemu. Za naj­
bardziej istotną sprawę w za­
kresie polityki socjalnej uzna 
no rozwiązanie kwestii miesz­
kaniowej, co zamierza się 
osiągnąć do roku 1990. Zapo­
wiedziano dążenie do różnico­
wania, długości urlopów wypo­
czynkowych w zależności od 
terrpa rozwoju przyrostu wy­
dajności pracy. Dla rolnictwa 
wyznaczono dwie podstawowe

Suwerenna' Niemiecka Re­
publika Demokratyczna _  
wbrew wszelkim przeszkodom 
stwarzanym przez przeciwni­
ków odprężenia, których prze 
cięż nie brak na Zachodzie 
także jeszcze teraz — uznana 
w minionym pięcioleciu w ska 
li światowej stwierdza mocą 
decyzji IX Zjazdu SED: — 
Trwałą podstawą naszego po­
stępu w budowie socjalizmu i 
naszej działalności na arenie 
międzynarodowej jest i pozos­
tanie nierozerwalny braterski 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim, śesłe powiązanie naszej 
republiki ze wspólnotą państw 
socjalistycznych.

Tak więc NRD jako pań­
stwo niemieckie na trwałe 
związane z socjalizmem i tym 
samym z nami — to fakt o 
podstawowym znaczeniu poli­
tycznym dla samego narodu 
niemieckiego i zarazem bez­
pieczeństwa Europy.

Z naszego polskiego punktu 
widzenia procesy, które z ini- 
zjaływy niemieckich komunia 
tów już w NRD się dokonały 
i nadal będą następować ma­
ją znaczenie szczególne. Dał te 
mu wyraz podczas obrad IX 
Zjazdu SED I sekretarz PZPR, 
Edward Gierek, stwierdzając:

— Historyczny wymiar ma

było aktem o fundamentalnym 
znaczeniu dlst stosunków mię­
dzy naszymi państwami i na­
rodami, jednym z najdonio­
ślejszych w powojennej his-
torii Europy.

Owoce tego przełomu 
cone są w przyszłość, 
nas bowiem wspólnota 
i intoresów. Ścisłość

zwró- 
Łączy 
celów 

tych

wytyczne: systematyczne po-
większanie produkcji rolnej i 
przemysłu spożywczego przy 
jednoczesnym zbliżaniu pozio­
mu życia na wsi i w mieście.

Historyczny wymiar zyskują 
stwierdzenia zawarte w pro­
gramie SED dotyczące miejsca 
NRD w święcie i kierunków 
jej rozwoju. Celem SED na

przełom, jaki 
w stosunkach 
NRD z innymi 
ropy, w tym z

dokonał się 
społeczeństwa 
narodami Eu- 
narodem pol-

związków jakże wymownie 
podkreśla fakt, iż od roku 1371 
nic ma w przemyśle NRD ta­
kiej inwestycji, któfa nie by­
łaby zarazem przykładem so­
cjalistycznej integracji ekono­
micznej pomiędzy wszystkimi 
krajami członkowskimi Rady 
Wzajemnej Pomccy Gospodar­
czej.

Podobnie ścisła jest współ­
praca polityczna. Powszechnie 
uznawany jest wkład NRD w 
unormowanie stosunków mię­
dzy państwami socjalistyczny­
mi i kapitalistycznymi. Istot­
na rola w tej dziedzinie przy­
pada zawartemu przez NRD 
układowi o podstawach sto­
sunków z Republiką Fede­
ralną Niemiec. Jest to układ 
zgodny ż intencjami całej 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, mogący stanowić ważny 
czynnik odprężenia w Europie.

Na tym tle szczególną uwa­
gę światowej opinii publicznej 
zwróciły ważkie stwierdzenia,

skim. Za sprawą naszych par­
tii, za sprawą socjalizmu w 
długich i trudnych dziejach 
polsko-niemieckiego sąsiedz­
twa nastąpił zwrot ku przy­
jaźni i współpracy ku sojusz­
niczemu współdziałaniu w bu­
dowie trwałego bezpieczeń­
stwa na naszym kontynencie.

które 
SED 
jej 
Erich 
buny

wybrany na IX Zjeżdzie 
sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego. 
-Honecker wygłosił z try 
tego forum: — Niemiec-

Te 
tę 
lat

zasadniczo
otworzył 
temu

nową kar- 
podpisany 26

Układ Zgorze-
lecki. Uznanie w tym ukła-

najbliższy okres jest dalsze dzie granicy na Odrze i Nysie 
kształtowanie' rnzwrniiętcg7^ ■ ■ < : ;.

CAF

społeczeństwa socjalistycznego 
i stworzenie w ten sposób pod 
stawowych przesłanek przej­
ścia do komunizmu.

Miasta NRD stają się coraz pięk­
niejsze. Na zdjęciu: fragment 

centrum Lipska.

■

— Dąbrowiecki

ka Republika Demokratyczna 
będzie nadal odrzucała wszel­
kie próby sił reakcyjnych i od 
wetowych RFN, które upiera­
ją się przy równie przestarza­
łej, jak i pozbawionej perspek 
tyw tezie, że „problem nie­
miecki jest otwarty”. Nie jest 
on już otwarty. Historia daw­
no się już wypowiedziała w tej 
sprawie. Wraz z rewolucją so­
cjalistyczną i ukształtowaniem 
społeczeństwa socjaT styczne­
go w ’NJRD nastąpiła jakościo­
wa zmiana podstaw, treści i 
form życia narodowego. W 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej rozwija się socjali- 
styczmy naród niemiecki.

Cele i zadania, które wyty­
czyły dokumenty IX Zjazdu 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, w tym przede 
wszystkim nowy jej program, 
są i nam bliskie. Popieramy je, 
zależy nam bowiem na umoc­
nieniu ważnego ogniwa współ 
noty państw socjalistycznych 
— Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Dla dobra bez­
pieczeństwa Europy, dla zapew 
nienia trwałego pokoju na- 
szym narodom.

TADEUSZ KACZMAREK
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Szlak P astowski i przylegające do niego obszary. Literami oznaczono na rysunku poszczególne 
jednostki o przyszłych funkcjach: F, K, M. O — turystyczne, A, B, C, M - rekreacyjne, D, H

obsługi turystyki oraz E, G, 1, L - rolnicze. r _ Kapczyńslti

Poznań, Gniezno i dalej

Sziok przyszłych atrakcji
Ustalona w połowie lat 60- 

tych trasa wycieczek tu­
rystycznych — Szlak Pia­

stowski, należy do najbardziej 
popularnych w kraju. Od po­
czątku do schyłku sezonu prze­
wija się przez tę trasę setki 
wycieczek autokarowych i sa­
mochodowych, przebywają go 
tysiące turystów indywidual­
nych.

Popularność szlaku, liczące­
go w pełnym wariancie 293 ki­
lometry, a wiodącego od Po­
znania przez Gniezno, Bisku­
pin. Żnin, Inowrocław, Krusz­
wicę, Strzelno, Mogilno, Trze­
meszno, ponownie Gniezno, da 
lej Czerniejewo, Giecz, Ko­
strzyn do Poznania, wypływa z 
mnogości na nim zabytków hi­
storycznych. Dominują tu zwła 
szcza obiekty z początków pań­
stwa polskiego. Ten fakt zawa­
żył też przy ustalaniu nazwy 
trasy.

W miarę upływu lat i wzro­
stu popularności Szlaku Pia­
stowskiego wynikła koniecz­
ność jego odrestaurowania i na 
leżytego zagospodarowania, bar 
dziej odpowiadającego rosną­
cym wymogom turystów i wy­
cieczkowiczów. W granicach 
woj. poznańskiego plany reno­
wacyjne mają objąć część szla­
ku od Poznania przez Gniezno 
do granic województwa. Wstęp 
ne koncepcje, wynikające z ini 
cjatywy władz województwa 
poznańskiego ustalono w koń­
cu ubiegłego roku. W tym ro­
ku rozpoczęła się stopniowa, 
praktyczna realizacja zamie­
rzeń.

Cały, objęty planami reno­
wacji obszar liczy 325 km kwa­
dratowych w paśmie o średniej 
szerokości 6 km. Na tym te­
renie znajdują się 54 wsie so­
łeckie, wieś gminna Łubowo 
oraz miasta: Poznań, Pobiedzi­
ska i Gniezno. Oś komunika­
cyjną stanowi trasa międzyna­
rodowa E—83. Główne cele re­
nowacji Szlaku Piastowskiego

to: ochrona pamiątek narodo­
wych i kultury materialnej, po 
trzeba stworzenia warunków 
umożliwiających masową popu 
laryzację obiektów historycz­
nych, a także podniesienie wa­
lorów wypoczynkowych na 
szlaku. Główne elementy atrak 
cyjności szlaku koncentrują 
się w Gnieźnie, prastarym cen­
trum nowo tworzącego się psń 
stwa Polan oraz na słynnym 
Ostrowie Lednickim na jezio­
rze o tej samej nazwie. Ponad* 
to w obrębie obszaru zamie­
rzonych przedsięwzięć mamy 
szereg rozproszonych wczesno­
średniowiecznych obiektów 
archeologicznych, a także za­
bytków z późniejszego okresu 
(karczmy, zajazdy, młyny, wia­
traki, dwory, parki, obiekty 
sakralne itp.). Szczególną war­
tość mają na tym szlaku walo­
ry krajobrazowe i przyrodnicze 
(rezerwaty przyrody, jeziora, 
zespoły leśne). Plan do roku 
1990 przewiduje zorganizowa­
nie na omawianym obszarze 
około 20 000 miejsc w ośred- 
kach wypoczynkowych i in­
nych obiektach rekreacyjnych.

A oto niektóre szczegóły re­
nowacji Szlaku Piastowskiego 

J wprowadź en. a nanftń ńówych 
elementów al rakcyjncści.

W Gnieźnie buduje się kom­
pleks obiektów Pomnika Micsz 
ka I i Bolesława Chrobrego, w 
tym Muzeum Początków Pań-

W rezerwacie archeologicz­
nym, na Ostrowie Lednickim — 
buduje się Wielkopolski Park 
Etnograficzny. Ma tu być zre­
konstruowana typowa wieś 
wielkopolska z całym jej wy 
posażeniem. Powstanie ona z 
obiektów, sprowadzonych z róż 
nych stron regionu. Część z
nich będzie 
potrzeby 
schronisko 
ma). Poza 
urządzi się

zaadaptowana na 
turystów7 (hotel, 
turystyczne, karcz- 
terenem skansenu 
kąpielisko, obozo-

wisko harcerskie oraz szereg 
ośrodków turystyczno-wypo­
czynkowych (Dom Polonii w 
Imiołkach, Dom Historyka w 
Waliszewie, Dom Archeologa w 
Ry bitwach). Całość skansenu 
zajmie obszar ponad 20 hekta­
rów, od drogi E—83, brzegiem 
jeziora, w stronę przeprawy 
na Ostrów Lednicki.

We wsi Łubowo zamierza się 
skoncentrować obiekty obsłu­
gujące turystów: dcm kultury, 
hotel, dom turysty, zakłady ga­
stronomiczne stale i sezonowe, 
kryty basen kąpielowy, pawilo 
ny handlowe i usługowe, sta­
cję obsługi samochodów7 itp.

Rejon wokół wsi: Janikowo, 
Bogucin, Wierzenica i Wierzon 
ka kon-
cen^f^Ąę i obozo­
wisk. szczególnie dla młodzie­
ży. Obiekty te zostaną należy­
cie wyposażone. Podobnie bę­
dzie „uzbrajany" rejon roboczo

stwa Polskiego. Dalej nastąpi zwany „Jerzykowo” (wsie: Kar
zagospodarowanie całego oto­
czenia jeziora Jelonek, nad któ 

rym zlokalizowano wspomniane 
obiekty. Nastąpi też w Gnieźnie 
rekonstrukcja zespołu staro­
miejskiego, renowacja budyn­
ków, głównie zabytkowych, 
modernizacja bazy usługowej, 
szczególnie dla potrzeb tury­
styki (kawiarnie, restauracje, 
sklepy z pamiątkami, punkty 
informacji turystycznej itp.). 
Mają powstać hotele, a komu­
nikację usprawni zamierzona 
w przyszłości budowa obwod­
nicy miejskiej.

łowice, Pruszewiec, Kowalskie, 
Bugaj, Jerzykowo i Jerzyn). 
Tutaj ma się rozwijać podmiej 
skie osadnictwo letniskowe, 
głównie dla potrzeb mieszkań­
ców Poznania.

W skład innej jednostki ro­
boczej — „Kobylnica — From-
no”, wchodzi 13 sąsia da­
jących z planowanym spiętrzę-
niem rzeki Cybiny. I 
kalizuje się szereg

Dofcończenie na

tutaj zle­
pia có wek

sir. 5

EUGENIUSZ COFTA

Znana to prawda, że Polak 
ofiarny i gotów do najtrud­
niejszej pracy —■ gdy się 

pali albo wali. Wtedy nie liczy 
Sodzin, nie narzeka na trudy, zje 
tes na prędce, nie dośpi, byle 
postać okolicznościom, posta- 
'c na swoim, udowodnić sobie 

1 rodakom, że jak się chce, to 
^ożna. Niech no sytuacja jaka 
Niezwyczajna, wymagająca poś- 
Vl$Cen, ambicji i samozaparcia 

stawimy przeciwnościom sku- 
e^n;e czoła, zrobimy co trzeba.

,'lS każdego powszedniego 
N'3 jakoś nurt pracy nie wszę- 
'-e toczy się wartko. Nie popy- 

szczególnymi względami, 
ponaglanie wyjątkowością po 

( *nia, uprawnia jakby niektó- 
.'/.do wysiłku poniżej możli- 
coi, do zamykania ośmiogo- 

r^neg° bilansu bardzo przecięt 
X/ r.ezu^atanm. Charakterysty- 

_,e. jak wielu ludzi utożsamia 
szczególnie dobrej 

c'Ty ze szczególnymi 
,,,0 / c 2 n o ś e i a m i, stawia- 
r/GJ/razem znak równania po-

okolicznościami normalny 
Tkalnie" niewytężonym 

'^Kiern.
We w1750'6* sytuacje wyjąiko- 
Wy)g"-YUn^ PracY niezwyczajne, 

s'$ w Pokojowych cza- 
nieczęsto. Przeto też nie 

betg0’3 'o^zkie i efektywna ro- 
r?./ / rniezwyczajnych okolicz- 

wyznaczają wielkość 
' tempo postępu. O

DcvC:5 naszej współczesności 
cy właśnie w/ y n i k i p r a- 

w y k ł y ę h, kolejnych,

SPRAWY POWSZEDNIE

Co to znaczy: pracowitość
podobnych do siebie 
dni. Wyniki lepsze od przecięt­
nych, uzyskiwane doba po do­
bie w powtarzalnym rytmie, w za 
kreślonym czasie.

Brzmi to nieefektownie i jest 
nieefektowne. Ale to najszczer­
sza prawda, na którą się krzywić 
ani obruszać nie 
ba nam bowiem 
wspięciu się

wysokikowo 
woju 
go,

ma co. Potrze- 
w Polsce, po 
na siosun- 

stopień roz- 
społecznó-gospodarcze- 

codziennego, wytrwa­
łego, twórczego działania, pom­
nażającego nasz społeczny do­
robek*). Twórczego, to znaczy 
wciąż doskonalonego, poszuku­
jącego nowych rozwiązań i spo­
sobów pracy, poprawiania jakoś­
ci, upowszechniania pracowniczej 
solidności.

Mówi się, że traktowanie pra­
cy jako określonej wartości spo- 
łeczno-moralnej, doszukiwanie 
się w codziennych zajęciach po­
twierdzania samego siebie oraz 
dozy szczęścia — wymaga akcep 
tacji określonego światopoglądu. 
Ale rzetelność pracownicza mo­
że i powinna być udziałem każ­
dego, bez względu na to, ja­
kimi przesłankami światopoglą- 
dowymi się kieruje. Solidne wy- mu wypełnia to pojęcie głębszą

konywanie pracy można bowiem 
wiązać z dawnymi tradycjami 
rzemieślniczymi, mieszczańskimi, 
można je również odnieść do do­
brych tradycji środowisk robot­
niczych.

Dawniej często, dzisiaj rzadziej 
(w gruncie rzeczy nie wiadomo 
czemu) mówiło się lub mówi o 
ludziach dobrze wypełniających 
obowiązki, że są pracowici. Pra 
cowitość jest nadal cechą, którą 
ceni się wysoko, lecz jej znacze­
nie uległo pewnemu uściśleniu. 
Aprobujemy obecnie pracowitość 
nie będącą jedynie zapobiegli­
wą krzątaniną wokół własnych 
interesów. Pracowitość, stano­
wiąc przeciwieństwo nieróbstwa 
i marnowania czasu, musi się jed 
nocześnie zasadzać na d ą ż n o ś 
ci do zwiększania re­
zultatów wysiłku spo­
łecznego. Najzapobiegliwsza 
skrzętność, dyktowana jedynie 
osobistymi celami i obliczona na 
korzyści własne, była motywacją 
typową dla moralności mieszczan 
skiej. Wprawdzie i takie wyda­
nie pracowitości — choć ograni­
czone — jest z punktu widzenia 
interesu społecznego korzystniej 
sze od marazmu i lenstwa, nie­
mniej tylko etyka doby socjaliz- 

treścią. Zatem gdy obecnie mo­
wa o ludziach pracowitych, o 
pracowitych zespołach, ma się 
na myśHi nie tych, którzy z sta­
rannością mrówki i chomika drep 
czą wokół własnych spraw, nie­
jako mimochodem oddając przy­
sługi macierzystej fabryce czy 
przedsiębiorstwu, lecz tych, któ­
rzy łączą pożytek społeczny z ko 
rzyściami osobistymi, z pryma­
tem tego pierwszego.

Określenia: „to jest człowiek z 
inicjatywą" albo „to rzutki pra­
cownik" —• też. same w sobie, 
nie są jednoznaczne. Nie chodzi 
bowiem o inicjatywę, która ma 
na celu pomyślne rozwiązywanie 
czyichś osobistych spraw w 
obrębie zakładu pracy; idą w ce­
nę inicjatywy, niosące poży­
tek społeczny. Rzutkim 
fachowcem nie nazwiemy teraz 
kogoś, kto potrafi wyszukać do­
godne dla siebie i dobrze profi­
lujące zajęcie; zasłuży on raczej 
na miano cwanego, zaś tamto 
określenie zarezerwujemy dla 
tych, którym leży na sercu inte­
res macierzystego zakładu albo 
dobre imię reprezentowanego za­
wodu.

Lecz to już kwestie, wchodzą­
ce w obręb pojęcia „socjalistycz­

ny stosunek do pracy", pojęcia 
o doniosłym dla naszej przysz­
łości znaczeniu. Tradycyjna soli­
dność i rzetelność pracownicza, o 
której była mowa, jako takie nie 
są równoznaczne z socjalistycz­
nym stosunkiem do pracy; obej­
muje on bowiem także inne ele­
menty: poczucie przynależności 
do zespołu i współodpowiedzial­
ność za wyniki jego działania, jak 
też świadomość celowości do­
brej jakościowo pracy. Znamio­
nami socjalistycznego stosunku 
do roboty są ponadto rzetelne 
uczestnictwo w czynach produk­
cyjnych lub społecznych oraz 
ambicja przodowania.

Jednakże nie wszystkich ce­
chuje taki właśnie stosunek do 
obowiązków zawodowych, a tak 
że do obowiązków obywatel­
skich. Niechętne odnoszenie się 
do pracy, traktowanie jej jako 
zła koniecznego, jako czegoś, co 
znosić trzeba ze względu na po­
trzebę uzyskiwania środków do 
życia — stanowi po prostu po­
stawę antysocjalistyczną, nadal 
jeszcze spotykaną. Nie mam tu 
na myśli tylko osób „programo­
wo" gardzących pracą, należą­
cych do tak zwanego marginesu 
społecznego; problem wówczas 
— ze względu na ograniczoną li­
czebność tego środowiska — rze 
czywiście byłby margineso­
wy; chodzi o to, że lekceważą­
cy, albo cwaniacki stosunek do 
pracy demons/jje także część 
ludzi, którzy zdają się umieć myś 
leć krytycznie ale i po obywa­
telsku.

Jest bowiem faktem, pchwier- 
dzanym w codziennym życiu, że 

niejeden pracownik państwowego 
przedsiębiorstwa, państwowego 
biura, lub (zwłaszcza) uspołecz­
nionego sektora usług wypełnia 
swe powinności niedbale, jak z 
łaski, byle zbyć, ospale, bez sto­
sownego poczucia odpowiedział 
ności. Szczególnie jaskrawymi 
naruszeniami socjalistycznego 
stosunku do pracy są: przybywa­
nie do roboty w stanie podchrńe 
lonym albo picie alkoholu pod­
czas zajęć oraz przejawy nieucz­
ciwości.

Nadal niejednakowy pozostaje 
stosunek do pracy rozmaitych 
środowisk, przy czym uwarunko­
wania takiego stanu rzeczy są 
przeróżne. Ale, krok po kroku, 
w miarę podnoszenia się ogólnej 
kultury obywateli, równolegle do 
wzrostu świadomości ideał
powszechności socjalistycznego 
stosunku do pracy staje się "w 
większości z nas bliżśzy. I pra­
cowitość jest coraz lepiej rozu­
miana jako troska nie o własny 
jedyn e, lecz o wspólny inte-

WIESŁAW PORŻYCKI

*) Patrz „Nowe Drogi” nr 2/76 
publikacja M. Michalika na tsmat 
socjalistycznej moralności pracow­
niczej.
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Łańcut 
zaprasza

W Łańcucie sezon turystyczny 
już trwa. Jeden z najpiękniej 
szych zabytków architekto­
nicznych w Polsce jest chęt­
nie zwiedzany przez wyciecz 
ki i gości indywidualnych. 
W zeszłym roku frekwencja 
wyniosła tutaj około 420 000 
zwiedzających. Na zdjęciu: 
fragment zabytkowego pała­

cu w Łańcucie.

CAF — fot. — Lokaj

Prasa świadkiem 
minionych wieków

Zarabiałem ciężkie pienią­
dze i ona je kochała, a 

nie mnie. Trwoniła moje 
zarobki, byłem zdradzany, pa­
sierb podczas kłótni przykła­
dał mi nóż do gardła. Dobrze 
to wszystko pamiętam. Nie 
wiem natomiast, jak doszło do 
śmierci mojej byłej żony —■ 
bronił się przed Sądem Wła­
dysław W. oskarżony o zabój­
stwo Teresy F.

Inaczej brzmiały zeznania 
świadków, m. in. Mieczysławy 
Z., której rola w tej sprawie 
przywodzi na. myśl film Hitch 
eocka „Okno na podwórze” (bo 
hater — gra go James Ste­
wart — unieruchomiony po 
złamaniu nogi wysiaduje go­
dzinami w oknie obserwując 
sąsiadów i w rezultacie wpa­
da aa trop zbrodni). Otóż 
Mieczysława Z. pracując przy 

. oknie w swojej pracowni pla- 
. stycznej ^położonej naprzeciw 
, mieszkania rodziny W.) niejed 

Mokrotnie widziała awantury i 
rękoczyny, których sprawcą 

. był oskarżony. 19 maja 1975 
j roku około godziny 20 usłyszą 
I ła przeraźliwy krzyk. Dobie- 
. gła do okna i ujrzała, że w 

kuchni mieszkania rodziny W. 
; oskarżony jakby skakał omija 
r jąc coś czy kogoś leżącego na 

ił podłodze, przy czym wymachi 
r wał jakimś narzędziem w kie- 

I runku podłogi oraz pasierba, 
i1 który stał i krzyczał...

i rozpływały się po placu. W 
powietrzu krzyżowały się pp- 
witania i okrzyki sprzedaw­
ców, którzy rozłożyli swoje 
kramy i zachwalali wsżystko, 
od wielkich serc z piernika po 
cząwszy, a na muchołapkach 
skończywszy.

W tym tłumie był również 
Nieuchwytna Rączka. Ambro­
ży spostrzegł go w chwili, gdy 
zbliżał się do brodacza wyko-

• Uważaj na te ręce! I ani 
na moment nie spuszczaj ich 
z oczu!

Kuba bez słowa skinął łbem.
Nieuchwytna Rączka tym­

czasem przysunął się podej­
rzanie blisko do młodego męż 
czyzny, który pozował do por­
tretu, i jakiś czas przyglądał 
się powstającemu zarysowi je­
go twarzy. Potem ziewnął sze 
roko i wolnym krokiem oddalił 
się. Nosek zamierzał ruszyć 
za nim, ale przedtem chciał 
zobaczyć, jak wygląda portret 
robiony w takim pospiechu. 
Zajął więc . miejsce, które 
przed chwilą opuścił złodziej, 
i przez kilka minut podziwiał 
biegłość artysty. Wkrótęe .por­
tret był gotowy i jego /właści­
ciel sięgnął do kieszeni po pie 
niądze. Sięgnął i zbladł. Kie­
szeń była pusta. Przez chwilę 
szperał w niej daremnie, a 
potem jęknął:

Między innymi na podsta- 
. , wie tego zeznania Sąd ustalił, 

, że krytycznego dnia oskarżo- 
, ny młotkiem ciesielskim ude- 

.' rzył wchodzącą do kuchni Te­
resę F., a kiedy upadła zadał 

’ jej jeszcze jeden cios. Mimo 
szybkiej interwencji lekar­
skiej, w postaci zabiegu chi- 

-( rurgicznego, Teresa F. zmarła 
120 maja.

Takiej tragedii nie zapowia­
dały pierwsże lata ich wspól­
nego pożycia. Władysław W., 
który w 1961 roku zawarł 
związek małżeński z wdową — 
matką dwóch synów (3 i 7 
lat) początkowo był dobrym 
mężem i ojczymem. Zawsze 
jednak nadmierną wagę przy- 
wiązywał do kwestii finanso-

fN O T A T łTT"k|IWLTURMNYf
. KSIĄŻKA DUŃSKA W POLSCE 

’ ' W poznańskiej Bibliotece Uni- 
! wersy te ckiej zorganizowano cieką 
wą wystawę, „Książką duńska w 

I "Polsce”. Zaprezentowano na niej 
i i wydwanictwa o Danii przedstawia 
> j jące m. in. kształtowanie się sto- 

"sunków polsko-duńskich. Wśród 
■ Jdzieł pisarzy duńskich znalazły 

i się m. in. utwory Sóren Kierke- 
.gaerda, Hansa Christiana Ander­
sena i Marcina Andersena Nex6.

-Osobno pokazano dorobek Wydaw 
inictwa Poznańskiego, które w 
swej serii dzieł pisarzy skandy- 
n?v.skich wydało już 25 książek z 

ijiteratury duńskiej.

NAGRODA DLA
• RYSZARDA SCHUBERTA

' „Nowy Wyraz”, miesięcznik H- 
t twacki młodych, przyzna! nagro*  

idy za najlepsze debiuty prozator- 
b skie roku 1975. Współlaureatami 

nagród zostali: Janusz Węgielek z 
■ Warszawy za ..Opowiadania awąn 

turnicze” oraz Rys-sard Schubert z 
H ‘Poznania' za powieść „Trenta Tre”. 
i Poprzednio za utwór ten poznań- 

.skiemu pisarzowi przyznano w gru 
/ i dniu roku 1975 medal Galerii No­

wej w Pozn-aniu.

I. CYWIŃSKA W UFIE

W ramach wymiany kulturalnej 
:i: między Polską i ZSRR, w Związ- 
' ku Radzieckim będzie reżyserować 
I polskie sztuki grupa wybitnych 

polskich reżyserów. Jest między 
; nimi także dyrektor Teatru No- 
' ,Wego w Poznaniu, Izabella Cywiń 

itka. Przebywała ona ostatnio w 
Ufie, stolicy Baszkirii. W czasie 
pobytu w Ufie ustalono, że I. Cy- 

i wińska bedzie reżyserować na sce 
nie baszkirskiej „Ich czworo” Ga-
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Refleksje z sali sądowej

Razem
po rozwodzie

wych, Teresa F. postanowiła 
przeto uniezależnić- się materiał 
nie od męża, a nie mając za­
wodu — podjęła naukę. Ukoń­
czyła szkołę podstawową, a po 
tern zapisała się do liceum 
ogólnokształcącego dla doro­
słych. Przerwała jednak edu­
kację, bowiem oskarżony każ­
dą dłuższą nieobecność żony w 
domu interpretował jako zdra 
dę małżeńską. Konflikt za­
ostrzał się mimo rezygnacji 
Teresy F. z nauki w liceum i 
niemal stałego przebywania w 
domu. Oskarżony bezpodstaw 
nie utwierdzał się w przeko­
naniu, że żona go zdradza. Za­
rzucał jej również, że wydaje 
zbyt wiele pieniędzy, zwłasz­
cza na wyżywienie pasierbów. 
Takie było podłoże częstych 
zajść rodzinnych, podczas któ­
rych Władysław W. zachowy­
wał się niezwykle brutalnie. 
Łożenie na utrzymanie rodzi­
ny uzależniał od okazywania 
mu względów przez żonę, lżył 
ją, bił i kopał.

Niczego nie zmienił rozwód 
orzeczony w marcu 1974 roku, 
bowiem Władysław W. nadal 
zamieszkiwał z żoną i dziećmi. 
Ba, oskarżony niemal z każ­
dym dniem gwałtowniej ata- 
kowa-ł swoje ofiary. Teresa F., 
która do tego czasu przed ni­
kim nie żaliła się na swój los, 
zaczęła zwracać się do róż­
nych instytucji o pomoc. W re 
zultacie prokuratura sporzą­
dziła akt oskarżenia, zarzuca­
jąc Władysławowi W. znęca­
nie się nad byłą żona i pa­
sierbem, natomiast Sąd orzekł 
eksmisję Władysława W. z lo

brieli Zapolskiej, Przewidywana 
premiera — w październiku 1976 r. 

(bran)

TRZYDZIEŚCI LAT 
„KURPIŃSKIEGO’’

Udany cykl sześciu koncertów, 
przygotowanych przez Państwową 
Szkołę Muzyczną I stopnia im. Ka 
rola Kurpińskiego, odbył się w 
minionym tygodniu w Poznaniu. 
Imprezy zorganizowane zostały z 
okazji 30-lecia działalności tej pla 
cówki, a udział w nich wzięli — 
oprócz uczniów i zespołów szkol­
nych — młodzi muzycy z zaprzy­
jaźnionych szkół w Szczecinie, No 
wej Soli i Hoyerwerda (NRD). Po 
puląrny „Kurpiński”, którego dy 
rektorem był przez ćwierć wieku 
(od chwili założenia) Ludwik 
Kwaśnik, a obecnie Stefan Sibil- 
sk!, wydał prawie 1000 absolwen­
tów.

Z DZIAŁALNOŚCI PTM

Odbyło się walne zebranie spra 
wozdawczo-wyborcze Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego im. 
Henryka Wieniawskiego, na któ­
rym podsumowano działalność tej 
instytucji w latach 1972—1975 oraz 
wybrano nowe władze Towarzy­
stwa. Prezesem został prof. Stefan 
Stuligrosz. Przy okazji informuje 
my, że na IV Międzynarodowy 
Konkurs Kompozytorski im. H. 
Wieniawskiego organizowany 
przez PTM wpłynęło dotychczas 
26 kompozycji z 11 państw. Ter­
min nadsyłania prac upływa 1 
czerwca.

WSPÓŁPRACA 
SZKÓŁ MUZYCZNYCH

Od kilku lat Państwowa Podsta 
wową Szkoła Myzyczna im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu utrzy­
muje kontakty ze Szkołą Muzycz­
ną w Cottbus. Częste są spotka­
nia uczniów, pedagogów, zespo­
łów artystycznych. Jedną z form 
współpracy są wspólnie przygoto­
wywane i wykonywane koncerty. 
Ostatnio w poznańskiej szkole 
przebywała grupa nauczycieli z 
Cottbus. Spotkali się cni z gro­
nem pedagogicznym PPSM, przy­
gotowali też koncert dla uczniów.

(wig) 

kału zajmowanego przezeń 
wspólnie z rodziną. Postępo­
wanie w pierwszej sprawie zo 
stało umorzone (24 lipca 1974 
r.) na zasadzie amnestii. Wy­
rok eksmisyjny, który zapadł 
11 października 1974 roku, nie 
został natomiast wykonany. 
Ostatnią prośbę o pomoc Tere 
sa F. skierowała do prokuratu 
ry 14 maja ubiegłego roku. 
Sześć dni później zmarła.

Sprawa ta ilustruje palący 
problem społeczny. Polega on 
na tym, że rozwiązanie przez 
Sąd związku małżeńskiego nie 
kładzie kresu konfliktom, kie 
dy rozwiedzeni nadal mieszka 
ją pod wspólnym dachem. Wy 
jątkowo kończy się to — jak 
w sprawie Władysława W. — 
tak tragicznie, lecz bardzo czę 
sto oznacza przedłużanie lub 
eskalację moralnego i fizyczne 
go znęcania się jednego z by­
łych współmałżonków nad dru 
gim i nad dziećmi. Na uwagę 
zasługuje przeto obowiązujący 
od marca tego roku przepis 
(znowelizowanego Kodeksu Ro 
dzinnego i Opiekuńczego), któ 
ry stanowi, że Sąd w 'wyroku 
rozwodowym nie tylko będzie 
rozstrzygał kwestię winy mał­
żonków (jeśli nie zrezygnują z 
jej dochodzenia) oraz będzie 
decydował o tym, kto obejmie 
opiekę nad dziećmi. Wypowie 
się również, w jaki sposób roz 
wiedzeni mają korzystać ze 
wspólnie zajmowanego lokalu. 
Natomiast gdy jeden z małżon 
ków — rażąco nagannym postę 
powaniem — uniemożliwia 
wspólne zamieszkiwanie, Sąd 
może orzec jego eksmisję na 
żądanie drugiego małżonka. 
Niewątpliwy to postęp, że 
równocześnie z rozwodem roz 
strzygana jest kwestia miesz­
kania, szczególnie istotna dla 
dalszych lasów rozbitej rodzi­

Marian Orłoń jest człon­
kiem Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich, 
autorem wielu ogromnie po­
czytnych książek dla dzieci, 
m. in. „Mój kochany pies”, 
„Pisane łapą", „Kartki z o- 
statniej ławki”. Jednym z bo­
haterów jego opowieści jest 
detektyw („Ostatnia przygo­
da detektywa Noska”, „De­
tektyw Nosek i porywacze”). 
Ten tekst — z okazji zbliża­
jącego się Dnia Dziecka de­
dykujemy go młodym czytelni 
kom — jest fragmentem po­
wieści, pt. „Jak detektyw No­
sek zadziwił Lipki Nowe”, któ­
ra wkrótce ukaże się na pół­
kach księgarskich.

Było tu nadal gwarno i 
ludno. Jedne grupki zwie 

dzających ciągnęły w stronę 
pawilonu, inne go opuszczały 

ny. Przypomnijmy, że rozwród 
który w przypadku Władysła 
wa W. i Teresy F. miał cha­
rakter jedynie formalny, zo­
stał orzeczony w marcu 1974 
roku, a wyrok eksmisyjny do­
piero w pół roku później.

Oczywiście, fakt równoczes­
nego orzeczenia rozwodu i eks 
misji jednego z małżonków nie 
przesądza jeszcze o szybkim 
wykonaniu wyroku eksmisyj­
nego. Jednym z wymogów sku 
teczności nowych przepisów 
jest zerwanie z praktyką dłu­
gotrwałego zwlekania z reali­
zacją takich orzeczeń, ponie­
waż brak pomieszczeń zastęp­
czych. Obniża to rangę wyro­
ków sądowych, a co najgorsze, 
zmusza rodziny do życia w sta 
łej udręce, destrukcyjnie dzia 
ła na ich zdrowie psychiczne 
i fizyczne, sprzyja tragediom 
takim, jak opisana. Potrzeba 
zatem więcej energicznych 
prób rozwiązywania tego trud 
nego problemu. Chodzi m. in. 
o wykorzystanie wszystkich 
możliwości, które stwarzają 
zamiana i planowy remont 
mieszkań (przebudowa wspól­
nych na samodzielne), a także 
o wydzielenie choćby skrom­
nej puli lokalowej przeznaczo" 
nej dla ludzi z wyrokiem eks­
misyjnym.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał Władysława W. na 15 
lat pozbawienia wolności i utratę 
praw publicznych na 5 lat. Wyrok 
nie jest prawomocny. .

Nieuchwytna rączka
nującego na poczekaniu por­
trety zwiedzających. Złodziej 
wcisnął się w gromadkę otacza 
jącą artystę i przyglądał się 
jego pracy. Ręce miał przy 
tym w wyzywający sposób za 
łożone z tylu.

Nosek nachylił się nad Kubą.

Bez wielkiej przesady tak właśnie można by z histor. 
cznego punktu widzenia scharakteryzować 
prasę, której poświęcono ostatnio interesujące 

kowe ^pracowanie. Jest nim „Historia prasy po.lsk:ej''a> 
tom pierwszy. Ukazał się on nakładem Państwowego 
dawnictwa Naukowego, a znalazł się na półkach ksieg?' 
skich akurat w czasie tegorocznych Dni Kultury, Ośw^ 
Książki i Prasy.

Obszerny ten tom, pod redakcją Jerzego Łojka, pow$H 
w Pracowni Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego Instvt 
tu Badań Literack;ch Polskiej Akademii Nauk; obejmuj 
on dzieje dwóch wieków naszej prasy: lata 1661—1864 z- 
uważyć łatwo, iż owe dwa stulecia, to okres obttuC' 
w zdarzenia brzemienne dla naszego narodu i losów kra ’ 
Zdarzenia te zostały wszechstronnie przekazane współcz^ 
nym właśnie przez ówczesne czasopiśmiennictwo.

Pojawinie się pierwszej polskiej gazety periodyczne’ 
„Merkuriusza Polskiego” w 1661 roku wywarło ogromny 
wpływ na dalszy rozwój masowego upowszechnienia infor­
macji w Polsce. Wydawane poprzednio gazety ulotne 2 
„Nowiny”, „Relacje” „Awizy” czy „Wiadomości” — okaz’? 
nalnie tylko zaspokajały ciekawość czytelnika. Prasa pe- 
riodyczna poczęła w nowy sposób kształtować umysłowość 
i opinię ‘ czytelników; „Merkuriusz” dał początek, potem 
wydawano „Wiadomości Różne Cudzoziemskie”, „Gazety 
z Warszawy” i „Pocztę Królewiecką”.

Na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych XVIII 
stulecia zaczęły wychodzić w Warszawie „Uprzywilejowane 
Wiadomości z Cudzych Krajów” i „Kurier Polski”. Ten 
ostatni był ewenementem w całej ówczesnej prasie świato­
wej, gdyż co tydzień podawał bogaty zestaw wiadomość' 
krajowych, podczas gdy większość gazet nastawiona była 
na publikowanie przede wszystkim informacji zagranicz­
nych. Z analizy wiadomości „Kuriera Polskiego” wynika, 
iż redakcja otrzymała korespondencje z wielu miast, mia­
steczek, oraz wsi ówczesnej Rzeczypospolitej, a były to pu­
blikacje zarówno o działalności sejmików i pracach trybu­
nałów, jak i o magnackich ślubach czy pogrzebach, a także 
o sensacjach kryminalnych. Podcbnie jak z prasy dzisiej­
szej, tak i z ówczesnej — z XVIII i XIX stulecia — można 
znakomicie zrekonstruować obraz przeszłości, prześledzić 
narastanie pewnych tendencji politycznych i społecznych 
oraz poznać atmosferę eooki. Nakłady każdej z obu wspom­
nianych ?azet sięgały tysiąca egzemplarzy, c0 na pierwszą 
połowę XVIII wieku było liczbą bardzo dużą.

O jednym z bardziej złośliwych „chochlików’” drukarskich 
wspominają autorzy „Historii Prasy Polskiej”, gdy do in­
formacji o porodzie królowej Marii Józefiny wkradł się 
błąd korektorski w słowie „królowa” i powstała wiadomość, 
iż „krowa Maria Józefina porodziła...” Dodajmy, że błąd 
ten natychmiast podchwyciła konkurencja, wykorzystując 
go w ówczesnych rozgrywkach prasowych.

Dawna polska prasa jest z pewnością nader cennym 
źródłem poznawania przeszłości zarówno dla zawódowego 
historyka, jak i dla każdego, kogo interesuje obyczajowość 
sprzed wieków oraz kultura życia społecznego i polityczne­
go.

Twórczość dziennikarska w Wielkopolsce i wydawane tu 
gazety zyskały w I tomie „Historii” miejsce poczesne. Au­
torem jednego z rozdziałów o dziejach prasy wielkopolskiej 
jest profesor Uniwersytetu im.' A.' Mickiewicza w Poznaniu 
— Witold Jakóbczyk. Podkreśla on znaczącą również rolę 
prasy regionalnej, wydawanej poza Poznaniem.

Autorzy I tomu „Historii prasy polskiej” zwracają uwagą 
na odrębną specyfikę prasy w poszczególnych zaborach, 
omawiają prasę Wielkiej Emigracji i tajną prasę z okresu 
Powstania Styczniowego, kończąc na charakterystyce dzien­
nikarstwa związanego z emigracją postyczniową. Chronolo­
giczny układ materiału, uwzględniający terytorialny po­
dział ziem polskich oraz bogate indeksy — nazwisk i cza­
sopism — ułatwiają czytelnikom orientację w lekturze. 
Ponad sto całostronicowych ilustracji, reprodukujących ty­
tułowe strony polskich czasopism, doskonale uzupełnia 
treść.

„Prasa polska w latach 1661—1864” jest pierwszą częścią 
cennego przedsięwzięcia ■wydawniczego, obejmującego dzie­
je naszej prasy od jej początków’ aż do roku 1944. Tom dru­
gi. który jest w przygotc-waniu, scharakteryzuje żumali- 
stykę i działalność prasową między upadkiem Powstania 
Styczniowego a odzyskaniem niepodległości (1864—19181 
zaś tcm trzeci obejmie czasy Drugiej Rzeczypospolitej 
i drugiej wojny światowej.

—• Okradziono mnie! Wszy­
stkie pieniądze...!

Nosek dalej nie słuchał. Po­
ciągnął Kubę i pognał śladem 
Nieuchwytnej Rączki.

— Obserwowałeś ręce? — 
spytał psa.

— Jak kazałeś.. Przez cały 
czas trzymał je nieruchomo z 
tyłu. On nie mógł ukraść tych 
pieniędzy.

1—< Więc kto? — nachmurzył 
się Nosek. — Tylko on mógł 
niepostrzeżenie sięgnąć do kie 
szeni tego młodego człowieka. 
Stał tuż za nim.

Na razie nie znaleźli na to 
pytanie odpowiedzi, za to bez 
trudu znaleźli Nieuchwytną 
Rączkę, którego zainteresowa­
ły tym razem popisy akrobaty­
czne w wykonaniu miejsco­
wego koła sportowego, noszą­
cego zobowiązującą nazwę 
„Herkules”.

Nosek przysiadł na ławce, 
kilka kroków cd sportowców, i 
dalej łamał sobie głowę nad 
wyjaśnieniem zagadkowych 
kradzieży. „W czym tkwi ich 
tajemnica? — myślał. — Prze­
cież widziałem, że nie ukradł 
tych pieniędzy, a jednak jes­
tem pewien, że on to zrobił”.

WOJCIECH STASZEWSKI

Z zamyślenia wyrwało 2° 
gwałtowne szarpnięcie za K 
kaw. To Kuba, ogromnie 
czymś przejęty, dawał mu nie 
zrozumiałe znaki. .

— Co się stało? — sP^1’ 
nie widząc nic podejrzanego-

— Ręce! —. szepnął Kuba. — 
Spójrz na jego ręce!

— Nic nie widzę —■wyt?z- 
wzrok Ambroży. — Trzyma Jc 
tak jak zawsze. ■

. Ojej! — zniecierpliwił 
pies. — Osa! Nie widzisz o=Ł

Rzeczywiście! Po lewej rę^ 
złodzieja sunęła osa, a on 
ogóle na to nie reagował- 

— Niemożliwe, żeby on 
nie czuł — gorączkował si? 
ba. — Dlaczego więc me P01 0 
szy ręką, nie strząśnie owa,/_

Ambroży potakiwał i 
cześnie intensywnie 
Czuł, że jest o krok ód 
zania zagadki, że za c^-ra 
pęknie ta czarna ściana, ; 
daremnie usiłował Prze^C^ 
czekał na ten moment w ogru‘ 
nym napięciu. -Ie

— Mam! — krzyknął 
zduszonym głosem. —, : t0 
rozwiązanie! Och! Jakież



Tadeusz Fijewski:

Wzory czerpię
cieszy się niezwykłą popularnością. Milionom ludzi znany 
. z teatru, filmu, radia i telewizji. Od ponad 50 lat (w tea- 

zaczynał jako 10-latek), jego kreacje dostarczają n eza- 
danych wzruszeń. Tadeusz Fijewski jest nie tylko akto- 
fPern podziwianym, ale serde cznie łubianym...

Gra Pan obecnie w 
Warszawskim Teatrze Ki- 

meralny*" pięć różnych roi.
można pogodzić wciela 

nic się w wiele rozmaitych 
r)!ychik. mentalności, wy­
obraźni...

To za^ezy dużej mie— 
W od aktora. Jeśli rola ma 

S kontury, gdy został dla 
ti znaleziony określony 

kształt, aktor nie wychodzi 
gół poza ramy. Wtedy 

™że być w lepszym, lub gor- 
‘Wm nastroju, grać przed 
bardziej lub mniej wrażliwą 
publicznością _ — c0 jest nie- 
ęiychanie ważne. Jesh chodzi 
„mnie to łatwo przychodzi 
mi przeistaczanie się w coraz 
to inną postać.

— Jak wygląda praca nad 
rolą?
— Każdy aktor ma inne me 

{Qdy pracy. Inaczej pracował 
Osterwa, inaczej Jaracz. Dzi­
siejszy teatr podąża szybko 
naprzód. Szukamy nowoczes­
ności w formie wyrazu arty­
stycznego. Jedni dążąc do tego 
posługują się rzetelnymi zdol­
nościami, szlachetnym talen­
tem; są jednak tacy, którzy 
pozorując nowoczesność 
uprawiają hochsztaplerstwo. 
Im mniej ktoś umie, tym chęt 
niej pozuje na „nowoczes­
ność”. Moim zdaniem naj­
ważniejszą sprawą jest opano 
wanie warsztatu aktorskiego, 
od tego powinno się zaczynać. 
Jeśli chodzi o moją „metodę”, 
to po otrzymaniu egzemplarza 
sztuki, już na pierwszych 
próbach, staram się zbudo­
wać w wyobraźni postać, któ­
rą mam grać, nie wyłamując 
się, oczywiście, z koncepcji 
inscenizatora. Wczuwam się w 
postać, staram, się swoją oso­
bowość z nią utożsamić.

Skąd czerpię wzory? Z ży­
ra. Mam otwarte oczy, na 
otaczający świat. Aktor ma 
obowiązek obserwacji, musi 
stale pracować nad sobą. Su­
ma doświadczeń wzbogaca 
wnętrze człowieka. Dotyczy 
to każdego artysty-plastyka, 
muzyka, aktora. Czasem się- 
ram też do swoich wspom­
nień i nimi „dobudowuję” 
rolę.

— Jakie role najbardziej 
panu odpowiadają?

, — Najchętniej odtwarzam 
■dzi, którym się nie powło­
ko W’ życiu, którzy nie mają 
'Wgo miejsca na ziemi. Po 
siacie takie są mi najbliższe. 
Okazało się. że przemawiają 
one do wyobraźni widzów. Po 

■*^ow-sku „Kundel” w T-V, w 
reżyserii Słotwińskiego, otrzy 
małem wiele listów. Pisali lu- 
Cz;e niekochani, ciężko zno-szą 
cł osamotnienie, pustkę i obo

jętność najbliższych. Pódcb- 
nie działo się po „Chłop­
cach”. Wkrótce wystąpię w 
podobnych wcieleniach. W TV 
zakończono prace nad spek­
taklem wystawianym • uprzed 
nio w nieco odmiennej for­
mie w Teatrze Kameralnym 
pt. ..Stary, głupi i anioł”, we­
dług powieści Juliana Kawał 
ca, w reżyserii Augusta Ko­
walczyka. W telewizyjnej wer 
sji „Nocy i dni” postać forna 
la, którą odtwarzam, będzie

O książce Tadeusza Kon­
wickiego — „Kalendarz 
i klepsydra” jest już 

głośno. Pokazują się entuzja­
styczne recenzje, ale słychać 
i głosy karcącej przestrogi _  
ktoś się mizdrzy snobizując, 
ktoś inny głosi o obrazobur- 
stwie. To zaiste nieco osobli 
wa, ale naprawdę dobra i cie­
kawa książka. Konwicki ze 
swoim oryginalnym, niepow­
tarzalnym talentem miesza 
czas miniony ze współczes­
nym, stwarza z tego wcale nie 
zlepek, ale dobrze skrojoną 
całość. Epizody, luźne frag­
menty, wspominki, refleksje, 
przekora, przekpina, a zara­
zem zaduma, i gorycz i ra­
dość, autowiwisekcja i zaraz 
kamyczek wrzucony do inne­
go ogródka. A w sumie jakiś 
duży szmat prawdy o naszym 
czasie, jego załomach i prze­
łomach, sukc,esach i przegię­
ciach, czas wszakże nieubła­
ganie idący naprzód. Intym­
ność i parawany, szczerość i 
świadoma donkiszoteria. A 
w tym wszystkim część tego 
zwichrowanego pokolenia, co 
to chce najlepiej ale nie zaw­
sze mu się udaje, co marzy 
i śni, a potem go budzą twar­
de realia. Pokolenia, które 
wierzyło; w tak wiele i tak 
wiele ’ przeżyło rozczarowań; 
a przecież nada! wierzy,. Tak 
jak Konwicki. Szczerze, praw 
dziwie, choć się niekiedy 
obnażania z tą wiarą wsty­
dzi. I wtedy owija ją to w 
przewrotność, to w pokorę, 
osłania, ale do końca, ani 
umie ani nie chce osłonić...

Nie znaliśmy dotychczas 
z polskich przekładów Anais 
Nin, pisarki amerykańskiej, 
ale wychowanej i wzrosłej w 
kulturze francuskiej, autorki 
kilku tomów powieści, opo­
wiadań i do niedawna pozo­
stających legendą dzienni­
ków, mających stanowić nie 
omal nowy etap w rozwoju li­
teratury. Obecnie, w przekła­
dzie Miry Michałowskiej uka­
zał się ich pierwszy tom; 
„Dziennik 1931—1934”, będą­
cy wyborem tekstów pocho-

^eemnie proste! Gdyby me 
spostrzeżenie, przyjacie- 

^.nigdy bym na to nie wpadł. 
Ssałeś się na dużą kość!
" Mów jaśniej! — cbliznął 

Kuba.
►."^Później! — zbył Nosek. — 
,5?z. dusimy jak najszybciej 
‘.^■ezć Baltazara Pszczółkę i... 
^Przyzwoite jabłko!
HaC°?! ~ wybałuszył ślepia

"abłkol Zwyczajne jabłko!
. Powtórzył Nosek i zerwał 

ławki.
dsze wypadki potoczyły się 

h^awicznie. Inspektora
rWW znalazł Ambroży w 

jabłko kupił u zdu- 
Przekupki i z tym na-

.W ^^sz^ni oraz z 
ta ? ‘i? i Kubą z boku ruszył 
^,'1. kanłe z Nieuchwytną

(Ws0 l0 Czystko znaczy? — 
PszcG-u 1 * inspektor

I innych w sobie, chce do­
trzeć do jakiejś pełni prawdy, 
przegrywa i znów się zrywa 
do walki, odchodzi i wraca, 
pomaga i tęskni za pomocą, 
jest twarda, ale znagła ulega 
niemocy...

Po tych lekturach, przy­
znam, się, z dużym wzdraga­
niem przystępowałem do czy­
tania innej opowieści, już o 
charakterze ściśle .pamiętni­
karskim i gdzie sprawa inte­
lektu zdecydowanie — cóż tu 
ukrywać — przesuwa się na 
drugi plan. Mowa tu o „Pa­
miętniku Gwiazdy" Poli Negri 
(przekład z oryginału angiel­
skiego Tadeusza Everta, pos­
łowie Jacka Fiksiewicza). A 
jednak nie był to czas stra­
cony, dzieje bowiem tego 
„Kopciuszka znad Wisły”, Apo

Co Pan szykuje?
‘Jurnm; rozjaśnił

uśmiech.
hej n paskowanie Nieuchwy 
Pozostać , ! odpowiedział i 
tania pluchy na dalsze py-

r.A 2nudził się widccz- 
Mćz popisami, bo

va samej ławce, na 
^sryc/ dokonał swego 
^ecip3’- 1 najzwyczajnioj w

S1Q opalał. Ręce miał

niezmiennie założone z tyłu, a 
z twarzy bilo mu głębokie za­
dowolenie z życia. Zauważył 
zbliżających się mężczyzn i 
psa, ale nie zwrócił na nich 
specjalnej uwagi.

Tymczasem ich ogarniało co­
raz większe podniecenie. Nosek 
ściskał jabłko w kieszeni, a 
Pszczółka i Kuba pocili. się z 
oczekiwania. Wiedzieli, że za 
chwilę wydarzy się coś nie­
zwykłego, ale nie mieli pojęcia, 
co.

Od ławki, na której siedział 
Nieuchwytna Rączka, dzielił 
już ich tylko jeden krok.

I nagle stało się! Nosek wy­
rwał rękę z kieszeni i z okrzy; 
kiem: „Kap pan jabłko!” rzucił 
je w stronę złodzieja. W tej 
samej sekundzie nastąpiła 
rzecz zdumiewająca: spod 
obszernego płaszcza kieszon- 
kowca wyskoczyła para rąk i 
pochwyciła owoc! Druga para 
tkwiła nieruchomo z tyłu...

— Wpadleś, Nieuchwytna 
Rączko! — obwieścił zwycięsko 
Nosek.

Złodziej nie próbował się na­
wet bronić. Zrozumiał, że mi­
strzowsko podrobiona para 
sztucznych rąk, którą do zmy­
lenia nosił z tyłu, stała się te­
raz niezbitym dowodem jego 
przestępczej- działalności.

MARIAN ORDON

z życia
znacznie szerzej potraktowana 
niż w filmie.

— Czy marzy pan o 
jakiejś roli?
— W ciągu długoletniej ka­

riery scenicznej odtwarzałem 
ich tyle, że zrealizowałem 
chyba największe marzenia.

— Jak pan odpoczywa?
— Mało mam czasu, jestem 

stale zajęty. Wypoczywam tył 
ko podczas urlopów, najchęt­
niej w lesie. nad jeziorem lub 
rzeką. Jestem zapalonym węd 
karzem, niemal od dziecka. 
Wędka uspokaja, pozwala roz 
luźnie napięte nerwy.

— Kiedy i w jakiej roli 
zobaczymy pana w teatrze? 
— W macierzystym Teatrze

Polskim wystąpię jako stary 
Talbot w „Marii Stuart” 
Schillera, W spektaklu tym. 
wystawionym z okazji 30-le- 
cia wznowienia działalności 
tej sceny no drugiej wojnie 
światowej będą grali najstar­
si aktorzy tego teatru.

Z książką na ty

Zapisy szczerości
dzących z tych właśnie lat 
kształtowania się osobowości 
tej oryginalnej kobiety — syl 
wetki niesłychanie fascynują­
cej i barwnej. Dzienniki swe 
pisze od jedenastego roku 
życia, najpierw po francusku, 
potem już tylko w angielskim. 

Tekst udostępniony polskiemu 
czytelnikowi, poprzedzony zo­
stał świetnym, wnikliwym jak 
zawsze wstępem doskonałe­
go znawcy kultury, Zbigniewa 
Bieńkowskiego i wprowadze­
niem wydawcy Guenthera 
Stuhlmanna. Nie jest to dzień 
nik w ścisłym tego słowa zna­
czeniu. Nin, żyjąca pełnią ży­
cia, poszukująca już wtedy 
sedna kobiecości w najszer­
szym tego słowa pojęciu, fak 
ty i zdarzenia traktuje tylko 
jako podkład do snucia sze­
rokich dywagacji o życiu, o 
człowieku, właśnie również i 
o kobiecości. Jest w tych za­
piskach ogromna intymność, 
zawsze w powiązaniu z wiel­
ką kulturą. Brak tu zwierzeń 
osobistych, choć autorka nie 
kryje prawdy o syy.ch przeży­
ciach. Szuka siebie w innych

CAF — fet. Wołoszczuk

lonii Chałupiec,' która w epo­
ce „gwiazd” robi zawrotną, 
choć krótkotrwałą karierę, są 
arcyciekawą ilustracją i do 
czasów i do ówczesnej reak­
cji na film, film „gwiazdo­
rów”, co dopiero, gdy wzbo­
gacany rzewną historią o mi­
łości z głośnym Rudolfem Va 
lontino, o małżeństwie z gru­
zińskim księciem, o zawrotnej 
fortunie... Przy tym wszyst­
kim opowieść głośnej aktor­
ki jest napisana z kulturą, in­
teresująco, acz niekiedy dość 
żałośliwie ubogą intelektual­
nie. Ciekawy za to jest świat 
obyczajów ówczesnych, kulis 
teatru i kina, swoista mecha­
nika robienia karier, pikante­
rie i złośliwostki. No i przy 
tym ta legenda, żywa wszak­
że w pewnych kręgach po 
dziś. • . • |

Niemałą natomiast śafyśtak- j 
cję dały mi inne „Pamiętniki", 
mianowicie Marie-Jeanne Ro 
land (przekład Ireny Wach- 
lowsklej, wstęp Stefana Mel­
lera). Pani Roland, czołowa 
chyba postać kobieca w okre 
s:e Rewolucji Francuskiej, 
frapowała historyków i pisa- i 
rzy, zwłaszcza, iż wbrew po­
zorom, wbrew zachowanym 
jej, wielokrotnie wznawianym 
pamiętnikom i listom, właści­
wie nie została potąd roz­
szyfrowana bez reszty. Bo kim 
byia naprawdę? W opubliko­
wanym tomie wydawcy pol­
scy starali się na jakiś spo­
sób dać odpowiedź na licz­
nie się nasuwające pytania, 
publikując fragmenty tyczące 
okresu poprzedzającego Re­
wolucję, uzupełniając je — 
słusznie — kreślonymi już 
krótko przed końcem na sza­
focie „Moimi ostatnimi myśla­
mi”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Rola arcydzieł
■ Glosie Wielkopolskim” z 

15. 5. br. zamieszczono 
artykuł pióra Tomasza Jezio­
rańskiego pt. „Jaki program 
języka polskiego?”, informują­
cy o projekcie programu języ­
ka polskiego, przewidzianego 
przez Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania dla zreformowa­
nej 10-letniej szkoły średniej.

Ogólną intencję, jaka przy­
świeca koncepcji nowego pro­
gramu, uroażam za słuszną. 
Podkreśla się w nim m. in. po 
trzebę pogłębienia kształcenia 
językowego a jednocześnie ko­
nieczność wzbogacenia naucza­
nia o szeroką wiedzę z zakre­
su kultury. Z najwyższym jed­
nak zdumieniem, przeczytałem 
w tym artykule wzmiankę o 
usunięciu ze spisu lektury obo 
wiązkowej z języka polskiego 
najcenniejszych pozycji naszej 
literatury. Przewiduje się m. 
in. pominięcie wielkich powie­
ści Prusa, Sienkiewicza, Że­
romskiego, Reymonta, Dąbrów 
skiej, a z twórczości poetyckiej 
— Krasińskiego i Słowackiego 
w całości; w spisie lektury 
szkolnej brak również części 
III Dziadów i Sonetów Krym­
skich Mickiewicza, Wesela Wys 
piańskiego itd. Podzielam w 
pełni pogląd Tomasza Jezioran 
skiego, że projekt ministerial­
ny wymaga w tym punkcie za 
sadniczej ■zmiany. By podkreś­
lić olbrzymie znaczenie tych 
pereł naszej literatury pięk­
nej dla pielęgnowania języka 
ojczystego i dla kultury naro­
dowej w ogóle, powołam się na 
jakże słuszne stwierdzenie Cy­
priana Norwida w wierszu pt. 
„Jeżyk Ojczysty”: „Nie miecz, 
nie tarcz .bronią ' Jężyka,,lććz' 
— arcydzieła!” (2021)

ZBIGNIEW ZAKRZEWSKI 
Poznań

Niesłuszna decyzja
T^rzyjęlo się uważać, że mia­

rą kultury narodu jest 
jego stosunek do słabszych. 
Tymczasem co się dzieje w rze 
czywistości?

„Opieka społeczna” Poznań 
— Stare Miasto miała swą sie­
dzibę przy ul. Strzeleckiej 13, 
io odpowiednio przystosowa­
nym lokalu na parterze. Ostat­
nio ku naszemu oburzeniu prze 
prowadza się jego adaptację 
dla innych celów, a placówkę 
„Opieki” przeniesiono na III 
piętro domu przy ul. Ogrodo­
wej 5. Ul. Ogrodowa pnie się 
w tej swojej części stromo w 
górę, schody strome, piętra wy 
sokie — jak to w starym bu­
downictwie i daleko od tram­
waju. Będzie to dla starych i 
cierpiących prawdziwe umę­
czenie. Poza tym, czy mamy za 
dużo mieszkań, aby je zamie­
niać na urzędy? (1980)

E. SZYMAŃSKI 
Poznań

Tak ongiś bywało
ozumiem znaczenie rolnic- 
twa w ogólnonarodowej 

gospodarce, więc nie tylko dla­
tego, że wywodzę się ze wsi, 
z uwagą przeczytałem w „Gło­
sie” z 25 bm. artykuł Mariana 
Flejsierowicza o inteligencji 
wiejskiej pt. „Świadomość 
celu”. Do niej zresztą zalicza­
ła się moja rodzina, gdyż ojciec 
był nauczycielem, a ponieważ 
wieś nie miała kościoła ani 
księdza, był tej inteligencji je- 
dynym przedstawicielem.

Chociaż w latach 20-tych 
byłem małym chłopakiem, pa­
miętam, że ojciec nie mógł z 
gospodarzami dojść do porozu­
mienia m. in. w sprawie bu­
dowy drogi przez wieś do sta­
cji kolejowej. Udało mu się u- 
zyskać w ówczesnym staro­
stwie śremskim (do tego po­
wiatu należała wioska) obiet­
nicę przyznania dotacji na wy 
brukowanie tej drogi, pod wa­
runkiem, że gospodarze zwio­
zą kamienie i dadzą furmanki 
na budowę. Mimo, że byli to 
bogaci rolnicy (najmniejsze go­
spodarstwo miało około 15 ha, 

a były też 40-hcktarowc), zie­
mia zaś ciężka, buraczana, z 
której jesionią w cztery cza­
sem konie nie można było wy­
ciągnąć z błota wozów z „ćwik ■ 
lą”, nie zgodzili się. I nadal 
wozy grzęzły po osie, a dota­
cję dostała jedna z sąsiednich 
wsi, zamieszkała przez świat- 
lejszych i mniej konserwatyw­
nych gospodarzy.

Nie wiem, ile czego tam wów 
czas na tej naszej wsi z hek- 

-tara zbierano,, ale chyba nie­
wiele, bo na zaproszenia, by 
przyszli do szkoły posłuchać o 
rolniczych „nowinkach”, rolni­
cy najczęściej mówili, że szko­
da czasu i że oni „sami najle­
piej wiedzą, co ziemi potrze­
ba, bo są gospodarzami z dzia­
da-pradziada”. Pamiętam, że 
ojciec był bardzo rozgoryczony 
tą zachowawczą „filozofią” i 
swą bezradnością. Po prostu 
brak mu było sojuszników w 
przekonywaniu wiejskich są­
siadów do nowoczesności.

Te dawne sprawy przypom­
niały mi się podczas lektury 
o roli i zadaniach współczes­
nej inteligencji wiejskiej. Zro­
biła już ona wiele, ale też ma 
łatwiejszą sytuację, bo oświa­
ta dociera na wieś prawdziwie 
szeroką ławą. (2048)

STANISŁAW KMIECIAK 
Gniezno

Dlaczego?
Szukając ciszy i spokoju, 

znalazłam się na wyasfal- 
tcwanej drodze, prowadzącej 
w Poznaniu z Golęcina nad Eu 
salkę. Przede mną biegł mój 
pies. Na uwagę, zwróconą przez 
milicjanta, chwyciłam psa na 
linkę. I bardzo dobrze, bo w 

.rpomencic, gdy to. uczyniłam,, 
i^za kawiarni-z niemałą pręd-.- . 
kośc;ą „wyskoczył” kremowy 
„Trabant”. Jeszcze nie otrząs­
nęłam się z wrażenia (na. dro­
dze obowiązuje zakaz jazdy 
nawet rowerami!!!) — a już 
przed nosem — moim i psa. — 
przejechał brązowy „Fiat”. Od 
jadących roweróio roiło się na 
terenie całeco ośrodka (po­
dobnie zresztą jak w Parku 
Solackim), ale reakcji ze stro­
ny milicjanta nie było. Dla­
czego? A wydawałoby się, że 
dla bawiących się dzieci ruch 
pojazdów jest bardziej nie­
bezpieczny, niż biegnący pies.

ELŻBIETA DOMINIAK 
Poznań

Dziecko w autobusie
4

( Hra.całam z 3-letnim wnucz 
kiem 16 maja z Naramo 

wic o godz. 17.45 autobusem- 
linii 67, num,er boczny 1492 i 
wysiadaliśmy przednim pomo­
stem (tylko nas dwoje), przy 
ulicy Żytniej. Kierowca nie 
spojrzawszy, czyśmy wysiedli, 
zatrzasnął drzwi, a id nich 
główkę dziecka. Na- mój krzyk 
i krzyk pasażerów powoli otwo 
rzył drzwi, zwalniając zaklesz 
czoną przez pół główkę dziec­
ka. Nie zainteresował się na­
wet, czy nie wyrządził dziecku 
jakiejś krzywdy i po moim 
wyjściu zatrzasnął drzwi i po 
jechał. Uważam, że jego obo­
wiązkiem było zabrać dziecko 
do przebadania, czy nie nastą 
piło pęknięcie czaszki, czy 
wstrząs mózgu. Uważam, że 
hasło „Stop” dziecko na dro­
dze” powinńo także obowiązy- 
wdć w tramwajach i autobu­
sach. Inaczej dzieci będą unie 
szczęśliwiane przez lekko­
myślnych kierowców, jeśli ta­
cy nadal będą zasiadali za kie 
równicą. (1984)

STEFANIA ŁUKASIK
Poznań

Listy krótkie t rzeczowe ma­
ła większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracana 
korespondencji Mas® adres: 
„Głos wielkopolsk’** łlrrs^ka 
pocztowa 1074 ęo-9.r^ Pomań.
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Pierwszy rok w nowej strukturze administracyjnej 20.45 Czas ludzie: „Ostatni
grób Dimbasa”:

21.45 — Tatrzańska jesień 75 — 
program folklorystyczny (kol.);

22.00 — Teatr TV na Świecie — 
Helena Benesowa: „Gra bez sę 
dz.iego” — spektakl TV CSRS.

22.10 „Od Helsinek „

„ ^-narodowej (kol {'Uol. A
22.40 — Dziennik (kol v22.55 - Lektury Peg^’ „ 

za (kol)
PROGRAM 2

1 czerwca br. minie rok od momentu wprowadzenia w ży­
cie trzeciego etapu reformy terenowych organów władzy i 
administracji państwowej or az nowego podziału adminis­
tracyjnego kraju.

tencjalu lokalnych przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych, rozbu­
dowę łączności, komunikacji miej 
skiej, sieci urządzeń wodociągo-

Poniedziałek 31 V

Reforma ta, będąca logicz­
nym następstwem zapowiedzią 
nego na VI Zjeździe partii i 
konsekwentnie realizowanego 
procesu stałego doskonalenia 
systemu zarządzania pań­
stwem oraz rozszerzania pod­
staw demokracji socjalistycz­
nej, przyjęta została z pełnym 
zrozumieniem i poparciem 
społeczeństwa.

(Mój pupil'

Impreza 
w poznańskim ZOO 
Wielkopolski Park Zoolćgi- 

czny oraz Pałac’ Kultury za­
praszają w sobotę, godz. 16 do 
nowego Zoo za Maltą (parking 
przy ul. Krańcowej) na miłą 
imprezę, z okazji zbliżającego
się Dnia Dziecka, pn. , 
pupil”.

Organizatorzy oczekują

,MÓj

na
przybycie mieszkańców, zwla 
szcza dzieci wraz ze swymi pu 
pilami (psy, koty, chomiki, pta 
ki itp.). Atrakcją imprezy bę 
dą liczne konkursy m. in. ’„Co 
mój pupil potrafi”, „Tropimy 
parówki” i „Trzy minuty z mi 
krofonem”. Na parkingu czyn 
ny też będzie barek dla zwie­
rząt oraz kącik porad facho­
wych z zakresu hodowli i zdro 
wia zwierząt. Na zakończenie 
imprezy wybrany zostanie naj 
sympatyczniejszy pupil, (a)

Roczny okres pracy nowTych 
województw oraz nowo utwo­
rzonych organów władzy i ad­
ministracji państwowej — po­
twierdził słuszność przyjętych 
rozwiązań zapisując szereg ko 

-rzystnych zmian tak w zakre­
sie funkcjonowania państwa 
jak i trybu załatwiania spraw 
obywateli.

Nowy podział administracyj 
ny kraju, którego efektem by­
ła likwidacja powiatów i ut­
worzenie 49 w miarę jednoli­
tych organizmów wojewódz­
kich o wyraźnie określonym 
profilu, zgodnym z tradycjami *
i aktualnym rozwojem gospo­
darczym, pozwolił na bardziej 
precyzyjne sformułowanie za­
dań każdego województwa w 
realizacji ogólnokrajowych za 
mierzeń społecznych i gospo­
darczych oraz lepsze określe­
nie ich potrzeb i perspektyw 
rozwojowych. Obraz gospodar 
ki województwa stał się bar­
dziej przejrzysty, mniej skom­
plikowany, jednorodny.

Podniesienie wielu ośrodków 
do rangi województw wyzwo-
liło olbrzymie 
nej inicjatywy 
rzających do 
wykorzystania 
nych zasobów

zasoby społecz- 
i ambicji- zmie- 
maksymalnego 

wszelkich lokal 
i rezerw, szyb-

szego wyrównywania dyspro­
porcji rozwojowych i podnoszę 
nia standardu życia.

Znaczenie ma dążenie władz 
do umocnienia pozycji nowych wo 
jewództw poprzez wyposażenie ich 
w fabryki domów, zwiększenie po-

wych itp-.
Wprowadzenie nowoczesnego,

dwustopniowego systemu organów! 
administracji państwowej, precy­
zyjne określenie kompetencji og-
niw wojewódzkich gminnych
przyniosło już obecnie widoczne i 
namacalne rezultaty w postaci 
zwiększonej sprawności i opera-? 
tywności działania.

Roczny okres pracy w nowej | 
strukturze przyniósł również 
dalsze umocnienie roli czynni­
ka społecznego, przedstawiciel 
skie-go, pęzwolił na pogłębienie 
demokratycznej więzi ludzi 
pracy z władzami terenowy-
mi. Powierzenie 
przedstawicielskim

organom 
funkcji

podstawowego, organu sarno-
rządu społecznego sprzyjało 
pogłębieniu więzi rad z samo­
rządem robotniczym i chłop­
skim, z samorządami mieszkań 
ców miast i wsi, które lepiej i 
skuteczniej rozwiązują obec.- 
nie problemy swego terenu, 
pełniej włączają się we wszy­
stkie procesy związane z do­
konującymi się przeobrażenia 
mi w społeczno-gospodarczym 
rozwoju województw miast i 
gmin. '

JULIUSZ SOLECKI

Szlak przyszłych
atrakcji

Dokończenie ze str. 3

i
ZAPGI/MIADA PROGRAM 1

14.40 Kurs przygotowawczy

16.30 — Język francuz-I stopnia, 1. 30 czSk}," KU., 
17.05 - Dla młodych v L 
„ ,r»Szkoła wynalazców”^2*^ - 
I.,.>3 — „Poradnia mina 1 18.05 - Arsene Luphi dych";

„Tajemnicza siedzib^0<lc J* 
ser. prod franc.

„ Teleskop”;

Sobota 29 V

Matematyka: „Obliczanie praw 
dopodobieństwa” — cz. IV. Wy 
kład doc. dr. Bolesława Gleich 
gewichta;

15.15 — Kurs przygotowawczy — 
Fizyka: Zadania egzaminacyj­
ne — cz. V. Wykład doc. dr 
Ewy Skrzypczak:

19.00
19.20
19.30
20.15
20.25

PROGRAM 1

6.00 TV Technikum Rolnicze
Wskazówki metodyczne,

6.30 — TV Technikum Rolniczr 
— Matematyka, 1. 49: „Rzuty 
równoległe brył obrotowych”,

10.30

13.45

.Zabawa w małżeństwo’
— film fab prod. NRD;

TV Technikum Roln
— Fizyka, 1. 15: „Zmiany sta­
nu skupienia.. — cz. II.

14.30 — TV Technikum Rolnicze 
— Botanika, 1. 21: „Fizjologia 
roślin, wzrost i rozwój roślin”;

15.30

15.40 
16.CO 
16.10 
16 30

wiada;
Redakcja Szkolna zapo

Program 1 proponuje; 
Dziennik (kol.); 
„Obiektyw”;

ojciec’
.Rodowody” — „Mój 
— cz. II pt. „Czyn”;

17.05 — „Odniesienia”;
17.35 — Wojskowy film dokumen­

talny;
18.35 — „Zgadnij kim jestem” — 

program publ. kulturalnej;
19.29 — Dobranoc (kol.);
19.39 — Monitor (kol.);
20.20 — „Bierz forsę i 

— ameryk. film fab
21.45 — Dziennik (kol.);

w nogi 
(kol.);

22.05
22.20

Wiadomości sport, (kol.);

cz. II
23.20 — „

„Gwiazdy 
„Artyści 

.Opowieści

PROGRAM 2

16 15 — Z koszar i
16.35 — Program 2
16.50 — „Komiksy, 

program publie.

16.30
16.40
17.00

18.29
18.50

Dziennik (kol.): 
.Obiektyw”;

my do.
Dla dzieci „Wędruje­

„Echo stadionu” (kol.);
.Szare na złote’’ — „Mam

— Dobranoc (kol v 
— Dziennik (koi i.‘ 
- Wiadomości Sp’ , 
- Wielcy ludzie i » ;

Stanisław Wyspiański- y!ta 
21.00 - Rada PedagoS^ 

dztce. dzieci i ja”. a " 
21.35 — „24 godziny” /knl, 
21.45 - Sprawozdawczy 

sportowy (kol.);
22.35 — „Scena kameralna 

zyserem” - rep. (koi"a 2 «•

Jl«

na arenie” — 
dzieciom”;
Starszego Pa-

poligonów;
pro-ponuje;

komiksy” — 
kulturalnej;

pomysł”;
•.;D — Dobranoc (kol );

9 3') — Dziennik (kol.):
\ir, _ wiadomości sport, (kol.):
” 25 — Teatr TV — Eugene 

ONeill „Daleko od Sodomy” 
(kol.); i

"."a — Dziennik (kol.):
:2.20 — „Matce i dziecku” (kol );

Czwartek 3 VI
PROGRAM 1

PROGRAM 2

17.10

17 40

Język niemiecki
podstawowy. 1. 28:

„Wzloty
film dok. prod.

18.10 — ,. 
stkieh 
(kol.);

18.40 — ..

Kurs

upadki” 
ZSRR:

.Przyjechali tu ze w
stron” film dok

.Gdzie jest Costa
— rep. (koL);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
29.15 —
20.25 — 

ka”
20.55 —

Wiadomości sport 
„Świat, obyczaje, 

— „Mój Meksyk”

Braya”

(kol.): 
polity- 
(kol):

Złota Tarka 76 — program
muzyczny:

21.15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — „Mocedades” — zespół 

młodości — hiszp. program 
m uzy cz no - r oz r y wk o wy;

21.55 Zagraniczny
mentalny: „Świat

film doku- 
dzieci” —

9.00 — 
film

16.30 —
16.49 —

7. JO —
13.05 — 

film
18.49 —

„Ostatni tabun” 
fab ; ratt
Dziennik (kol.)- 
..Obiektyw”; 
„Teleferie”;
dok°WarZySZe broni” -

„Dwie strony medal..,, 
program publ.;
- Dobranoc (kol.)-

19.30 — Dziennik (kol.)-’
- Wiadomości Sport (km 

my7;”;”PrzyłMMn«amy.'

20.30 — Nie kupujcie Rolls-Rm
71 ang/ fUm fab' 'Kol
zi.35 — „Dwie streny medalu" 

program nubl.;

; 9.20

20.15
29.25

21.45 — „Pegaz” (kol.); 
2? 30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.30 — „To moja ziemia” - fju 
dok.;

18.00 — Program na życzenie - 
„Szklane domki”;

prod. węg. „Rzeczywistość i 
fantazja” — prod. radź, i „Ob 
razki z Kromerize” — prod. 
czechosłowacki-?!:

22 55 —* Jeżyk angielski w nauce 
i technice. 1. 34.

18.30

19.00

— Spotkania z górami - 
.Tatrzański kurier”;

— „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);

Wiadomości sport, (kol.);
Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;

20.15
17.20 — „Bądź idealnym panem do 

mu” — program publie. kul­
turalnej;

18.20 — Scena Monodram — Colet-oraz obiektów służących tury­
styce i wypoczynkowi. Podob­
ny rejon dla potrzeb mieszkań­
ców Gniezna ma powstać w 
zespole o kryptonimie „Janko 
wo Dolne”, obejmującym wsie: 
Jankowo Dolne, Wierzbiczany, 
Kalina i Lubochnia.

Warto jeszcze wspomnieć o 
planowanej renowacji zabudo­
wy Pobiedzisk. Miasteczko to 
spełnia na Szlaku Piastowskim 
także ważną rolę. Z jednej 
strony atrakcyjne ze względu 
na istniejące tutaj liczne obiek 
ty architektury zabytkowej, z 
drugiej umożliwia należyty wy- 
PQ,ęź;y;nek ^jezioro Biezdruchę- 
Wó): Zarówno-foiasto/^ Pje­
go najbliższe zaplecze, mają 
otrzymać wiele obiektów umoź 
liwiających i ułatwiających tu­
rystom zatrzymanie się tutaj 
(hotel, schronisko turystyczne, 
ośrodek kultury, zakłady ga­

stronomiczne, nowe sklepy i pla 
eówki usługowe).

Za kilkanaście lat, po peł­
nym wykonaniu zamierzeń —- 
z których wymieniliśmy tylko 
najistotniejsze elementy, wę­
drujący Szlakiem Piastowskim 
w granicach woj. poznańskie­
go — pieszo, czy też rowerem 
bądź samochodem czy autoka­
rem — znajdą to, co ułatwi nie 
tylko zwiedzenie wielu intere­
sujących zabytków architektu­
ry dawnej i współczesnej, ale 
także należyty posiłek, rekrea­
cję i nocleg.

EUGENIUSZ COFTA

21.15 — Jazz Jamboree 75 — gra 
zespół Arne Domnerusa (Sz« 
cja) — program muzyczny;

21,45 — „24 godziny” (kol);
21,55 — Estrada Poetycka - 

Wiersze;

te: „O mojej matce”;
19.09 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Televariete (kol.);
21.20 — „24 godziny” (kol.)
21.30 — Kino Miniatur —

Iwana Andonowa (kol.)

Wtorek 1 V!

Pół wieku na estradzie
AA maja br. Mieczysław Fogg 

— nestor polskiej piosen­
ki obchodzi 75-lecie uro­

dzin. W tym roku mija także 50 
lat od chwili, gdy artysta profe­
sjonalnie związał się z estradą. 
Te pół wieku to cały rozdział w 
historii polskiej piosenki, i to 
w większości obejmujący jej 
najlepsze- lata., oia

Już w 1921' n artysta;'przygo­
towując %ię do studiów pólitech 
nicznych i pracując na stacji 
miejskiej PKP w Warszawie in­
teresował się muzyką. Występu­
jąc w chórze został usłyszany 
przez artystów Operetki Warszaw 
skiej Ludwika Sempolińskiego i 
Stanisława Stasiaka, którzy po­
radzili mu rozpocząć naukę śpię 
wu u znanego pedagoga prof. 
Łysakowskiego. Mieczysław Fogg 
marzył wówczas o karierze śpię 
waka operowego, ale stało się 
inaczej. Szlify estradowe dały 
mu występy w Teatrze Qui Pro 
Quo. Na początku występował z 
Chórem „Dana”, potem samo­
dzielnie.
Odtąd przez ponad pół wieku, nie 

zmieniając prawie wcale stylu śpię 
wania i bycia, artysta ma licznych 
wielbicieli nie tylko w kraju, ale 
także za granicą, gdzie często

Mieczysław Fogg I Złota Płyta.
CAF fot. — Staszyszyn

występuje: objechał prawie całą 
kulę ziemską — od Alaski do 
Australii i Nowej Zelandii. Mie­
czysław Fogg jest ciągle czyn­
ny, pełen energii, entuzjazmu. 
Dużo występuje, nagrywa nowe i 
dawne piosenki.

22.10 „Zła noc”
prod. CSRS.

filmy

film fab.

Niedziela 30 V
PROGRAM 1

7.05 — TV Kurs Rolniczy;
7.40 — „Przypominamy, radzi­

my...” (1«jLJ: ,;1 >
7.50 — „Nowoczesność w domu i 

Zagrodzie”;
8.15 —
8.35 —
8.55 —
9.00 —

10.20 —

11.40

PROGRAM 1

10.10 — „Brygady Tygrysa” — 
— film ser. prod. franc., ode. 
pt. „Wyznawcy Apokalipsy” 
(koł.);

16.30 — Dziennik (koL):

22.15 — 
talny 
reż. 
„Ślad’ 
czyk;

22.55 —

Polski 
(kol.).

Andrzej

Film Dokumen- 
„Rzeźbiarz’1 - 
Barszczyński i

reż. Helena Włodar

Język francuski — Kurs
I stopnia, 1. 30. cz. II.

16.40
17.00

13.15
18.30
19.20
19.30
20.15
20.25

Obiektyw”;
„Jeńcy króla mórz

radz. film fab (kol.):
— „Gospodarność i ja”;
— Studio Telewizji Młodych;
— Dobranoc (kol.);
— Dziennik (kol.);
— Wiadomości sport.
— „Przypominamy.

my.„”;
2Q.3O — W Jijtąryrfl. Kipię — 

komedii Harolda Lloyda

(kol.); 
radzi-

świąt

Pialek 4 VI
PROGRAM 1

9.00 — „Nię kupujcie Rolls Roy- 
ceW — ańg. film fab.

.Bieg po zdrowie”:
„Antena”;
.Wiadomości sport, (kol.); 
„Teleranek”;

21.29 — „Świat i Polska” (kol.)::
22.05 — „Spotkania z Temidą” - 

migawki z życia,
22.45 — Dziennik (kol.);

14:40 Kurs przygotowawny:
Matematyka — „Obliczani- 
prawdopodobieństwa". Cz. 5;

15.10 — TV Kurs przygotowawczy:
Matematyka .Obliczani!

.Pies zza burty”
fab. prod. radź.

,Radar”

film PROGRAM Z prawdopodobieństwa”. Cz. 6;
16.30 — Dziennik (kol.);

11.55 — Dziennik (kol.);
12.15 — „Nie taki diabeł straszny” 

— program muzyczny;

17.00 — Malarstwo i 
kąty — program 
mowy (kol.);

film pla-
studyjno-fil

16.40
17.00

13.15 —
niej;

14.15 —
15.05 —
16.25 —
16.40 —

rety
17.00 —

Wielka gra teletur-

Bajkowy konc. życzeń;
Bank 440;
Losowanie Dużego Lotka;
Przyroda polska 
jeziora” (kol );

„Sek-

„Refleksje obywatelskie”
(kol.);

17.15 — „Bohaterowie szosy” — 
program publ. sportowej (kol.);

17.40 — „Viołetta i Julia' 
gram publ. (kol.);

pro-

17.55

19.15

Sportowy magazyn spra-
wozdawczy (kol.);

Wieczorynka (kol.);

17.35 — 
radź.

19.00 —
19.10 —

.Nauczyciel
film fab. (kol.);

„Teleskop”;
Telereklama:

śpiewu’ 17.40

— „Obiektyw”;
— Dla młodych widzów - 

.Latający Holender”;
— „Spawacz Wojciech Szmid

19.20 — Dobranoc (kol );
19.30 — Dziennik (kol.);

— reportaż: . |
18.05 — „Przez maskę płetwonurlw

— ode. pt „Po prostu człowiek
— franc film dok. (kol.);

20.15
20.25

Wiadomości sport, (kol.); 
Wtorek Melomana — w

programie m. Preludia
fugi Jana Sebastiana Bacha;

21.25
,24 godziny” (kol.);
Teatr TV — Eugene

O’Nęill: „Daleko od Sodomy”
— powt.;

23.05 — Język niemiecki 
podstawowy, 1 28.

Kurs

18.35
19.20

W „LITERATURZE” — Stefan 
Melkowski publikuje szkic zaty­
tułowany „Rąbek tajemnicy pi­
sarstwa Iwaszkiewicza”. W tym 
samym tygodniku trzy wiersze Ja 
ro-sława Iwaszkiewicza: „Fandan- 
go”, „Kołysanka”. „Ballada’’.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — prof. dr Jan Trzy 
nadlowski, kierownik Zakładu 
Teorii Literatury Uniwersytetu 
Wrocławskiego mówi o książce 
jako najstarszym środku przeka-

19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — „Brygady Tygrysa” — 

ode. pt. „Wyznawcy Apóka- ’ 
lipsy” — film ser. prod. franc. 
(kol.):

21.25 — Bank 440;
22.10 — „Co nam zostało z tych 

lat.” — Mieczysław Fogg;
22.40 — Informacyjny magazyn 

sportowy (kol.);

Środa 2 V!
PROGRAM 1

PROC,RAM 2

12.00 — Transmisja z kontynental 
nych indywid. mistrzostw świa 
ta na żużlu (z Gdańska);

15.00 .Pasja — przygoda

zu informacji.
kulturze współczesnej

Rola książki w

dza profesor nie
— stwier- 

maleje, lecz
wzrasta (...) Przede wszystkim ro 
śnie liczba użytkowników ksią­
żek (...) A najważniejsze, że do 
dziś książka jest najtrwalszym i 
najdogodniejszym w odbiorze 
środkiem przekazywania informa
cji.

W „PERSPEKTYWACH” roz
mewa z prof. dr. hab. Janem Ma 
łanowskim z Instytutu Socjologii 
Uniwersytetu Warszawskiego na 
temat historycznych, ekonomicz­
nych i psychologicznych źródeł 
drobnomieszczaństwa, a zarazem 
różnic między drobnomieszczań- 
skim a socjalistycznym sposobem 
życia.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Maria Trawińska w ar­
tykule „Być kimś, mieć ęóś, być 
sobą” zwraca uwagę na pewne 
stereotypowe linie biograficzne', 
jakie rysują się w świadomości 
młodzieży.

W „ARGUMENTACH” — kilka 
materiałów na temat: człowiek 
wobec choroby, cierpienia i 
śmierci. Wypowiadają się m. in. 
prof. dr med, Tadeusz Kielanow- 
ski, sekretarz generalny Towarzy 
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej, Wiesława Król; ponadto — 
wywiad, który profesor zachodnio 
niemiecki Rudolf Frey, szef wy­
działu anestezjologii i reanimacji 
w klinice uniwersytetu w Mogun 
cji udzielił tygodnikowi hafnbur- 
skiemu „Der Spiegel”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Stanisław M. Jankowski publiku 
je pierwszą część artykułu zaty­
tułowanego „Dlaczego stypendia 
fundowane bywają fikcją?” Ten 

sposób naboru kadr — zdaniem au

strachem, żeby nie utracić wpły­
wu na dzieci.

W „KULTURZE”
patkowa 
sierotce

występuje
Maria Ło- 
.,Przeciwko

Marysi i biednym sta-
ruszkom”. Chodzi o rodziny adop 
cyjne, zastępcze, rodzinne domy
dziecka. Dziecko osierocone
pisze — też pragnie być zwyczaj­
nym dzieckiem, bez sierocego 
przydomka. Dlatego od wiosek 
dziecięcych, osad sierocych, do­
mów dziecka — woli dom rodzin
ny. I nieważne, c-zy w tym 
mu są rodzice biologiczni 
spokrewnieni psychicznie. Po 
stu są. A ludzie nie mówią

do- 
czy 
Pro 
„te

tora nie zdaje egzaminu.
Fundatorzy — czytamy —1 nie mo 
gą nie wywiązywać się z podję­
tych zobowiązań i obiecywać przy
słowiowych „złotych gór” w za

16.00

zyko”; Królestwo za chmura­
mi;

16.50
ta” (kol.);

Dla dzieci: „Złote wro-

„Nuty non stop” — pro-
gram TV NRD (kol.);

17.40 — 
wieża

19.39
20.20

Filmy Stanisława Róże- 
i: „Samotność we dwoje”; 
Wieczorynka (kol.);
Dziennik (kol.);
„Hiszpańskie impresje ba

9.09 — „Nauczyciel śpiewu” — 
radź, film fab. (kol.);

74.49— Kurs przygotowawczy — 
Fizyka — Zadania egzamina­
cyjne — cz. VII Wykład doc. 
dr. Marka Derniańskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
15.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: Popołudnie 

najmłodszych — Wakacje;
17 40 — Losowanie Małego Lotka;
18.10 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
18.35 — Spotkania z medycyną — 

„Dzień w pawilonie” (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15
20.25
20 35

Wiadomości sport, (kol); 
„Rolnictwo 76” (kol.); \ 
Filmy Bergmana: „Letni 
— szwedzki film fab.; '

letowe” — program TV ZSRR 
(kol.);

I NAco­

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w
okresie XXX-lecia PRL”
dziennie g. 10—15, środy i piątki

STRONA
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mian za złożenie podpisu pod sty 
pendialnym wnioskiem.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ja 
niną Słuszniak w artykule „Ma­
mo, mówmy sobie „ty” porusza 
kwestię rozpowszechniającego się 
tzw. partnerstwa między dziećmi 
i ich rodzicami. Jej zdaniem po­

winno to być partnerstwo oparte 
na przyjaźni, a nie wymuszone

sieroty z domu dziecka”, tylko 
dzieci Helaków, Dowlaszów, Ru- 
p-ńskich, Byszewskich...

W „PRZEKROJU” — fragmenty 
wypracować dzieci na dwa tema 
ty: najpiękniejsza chwila mego
życia 
moje

w 
joch 
się 
stw-o.

oraz najbardziej /przykre 
przeżycie. Ciekawe.

„PANORAMIE” Marian Bi- 
w cyklu publikacji „W co 
bawić” proponuje kręglar- 

Zachęca do tego w repor- 
„Czarna kula”, przedstawia

jąc m. in. doświadczenia klubu 
poznańskiego o tej samej nazwie.

LEKTOR

g. 12—18, soboty i dni 
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU 
CZEGO — codziennie 
niedz. i św. g. 10—16

przedśwlą-

ROIBOTNI- 
g. 10—18, 

od 21. ly
wystawa plakatów i medali „Le­
nin”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15 
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie
go 9) Galerie: Galeria Malar-
stwa Obcego i Galeria Malarstwa 
Polskiego (piętro), Galeria Pol­
skiej Sztuki Współczesnej (par­
ter); wystawa: „Portfety Wybit­
nych PrzodowniKÓw Pracy Socja­
listycznej” (hall) — do 31. v.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10-r-15, śro 
da g. 10—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

IAIYSTAIAIACH
(Zamek Przemysława) — 
śr. g. 112—18, wt., czw„ piąt.
9—15. i 
wa; 
zbicró-

i św. g. 10—15

pon.
— g 

wysta
'awne fajanse polskie” (ze 
' muzeów Krajowych).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) —

i św. g. 10—15.
WYZWOLENIA 

(Na Cytadeli) — 
1 św. g. 10—16. 
W GOŁUCHOWIE

9—18. niedz.
MUZEUM 

POZNANIA 
9—16, niedz.

MUZEUM

g.

M. 
g.

z powodu remontu nieczynne. 
MUZEUM W-----------------

10—16 (Galeria 
czynna).

MUZEUM - 
TERACKA A. 
Puszczykówku:

ROGALINIE 
obraeów —

- g 
nie-

PRACOWNIA LI-
FIEDLERA - w

— wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

„Eureka” (kol.);
Dobranoc (kol.):

19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe (»■_
19.30

20.25 „Żelazna obroża'
fab. prod TP (kol.):

21,15 — „Drogowskazy” (Kol);
2?.00 — Dziennik (kol ): _

22.15 — „Huron czyli nrostaC«K 
widowisko mutzycz-ne.

PROGRAM 2

17.20 _ Towarzystwo Wiedzy 
wszechnej — „9 gełć'ie> 1
cie i pieniądzach”;

17.50 — „Nie kupujcie 
ce’ów — ang. film 
— powt.;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.20 — Dziennik (kol.);

Rolls-W
fab. (Xo!

20.15 — Wiadomości sportowe
20.25 — Jutro sobota 

łym miasteczku’

(koi"; 
W W®'- „w

— pro^a®

publ.; _
21.15 — „24-godziny" (kol.), 
21.25 — „Don Kichot z

— hiszp. film fab. (kol-)-

1 I'CODZIENNIE w Progf^iedzielę 
Technikum Rolnicze: ' „
_ O godz. 6.25; W pon^ar!{ł 
o godz 12.45 we wtóre 
- o godz. 6 00 i 45. (b) 
tek — o godz. 6.00 i

(Wycieczki grupowe na- 
Łzać telefonicznie, . te .

ileży 
puszczyk

c<two 190). rzib-RNlKU " 1
MUZEUM W g—13.

dziennie g. 9-14, sob. ®
KLUB MPiK (Ratajczai 

Stanisław Mrowiński n.edz 
zwierząt” —- S- 
1M8- rst IBWA „Arsenał (»T- 
wystawa prac Jo' 
„Portrety”; Maląrs 

_ ulica" oraz 
fotografików _

gyne11'

J-
>-Tłum _ ulica- , o-- n-H- 
„17-tu fotografikom 8 
niedz. g. 10—15 (do • . aka

KLUB MPiK <^lS,X 
Malarstwo i GabryeX i.
(I ptr.), Rysunki l fl niedz. 
go (parter) - 8- sW
12-18 (do 4. VI). 7) -

PTF (PadereAskiegpftuta , Be g 
w a indywidualna „jedz. .
spekcje” — 8 1
W—15 (do 2. VD- k 10\or<tW‘c

TMMP (Stary
ki miasta ^H^hklewi^ *na 
K. PowidzkieJ-^ ^gczynna 
i 16—18 (niedz.

pat

1. VI).



I Leszczyńskiego
Huty „Katowice1*

uź drugi rok budują do- 
B my dla przyszłych hut- 

J ników Huty Katowice 
L es zezy ń s kiegorracown^cy

Ledsiębiorstwa
r W miejscowościach okala 
ga ch hutę zbudowali już 
&zYniaćy 130 mieszkań, 

wykańczają drugie
<7 Do końca ^9 roku mają 
' : wybudować jeszcze na- 

°ni 60 mieszkań oraz 
’ ; Wvmiennikownie ciepła, 
SAcego do ogrzewania osi- 

mieszkaniowych.
Zakłady Urządzeń Nafto- 
<h i Gazowniczych „Gazo- 

WC» w Rawiczu wykonują 
^Huty Katowice zbiorniki 
tz-ciwpyłowe. filtry przeciw 
J^we do gazu i kurki

Natomiast Zakłady Urzą 
Chemicznych „Metal-

Budowiane-

ch-'n” w Ki ścianie dostarczyć

Na zdjęciu: na budowie Huty 
„Katowice”.

CAF — fot. Seko

mają na budowę huty do koń 
ca września konstrukcje sta­
lowe oraz zbiorniki do paliw 
płynnych. Leszczyńska Fa­
bryka Pomp sporą część swo­
jej produkcji tegorocznej kie­
ruje na budowę huty. Są to 
najróżniejsze pompy zarówno 
wodne, jak i do przeróżnych 
innych płynów’.

Elementy szaf sterowni­
czych do systemów automa­
tycznego sterowania procesa­
mi hutniczymi wykonuje dla 
Huty Katowice Zakład Elek- 
tr&utomatyki „Mera-Elmat” 
w Górze.

To tylko najważniejsi ko­
operanci największej polskiej 
budowy lat siedemdziesiątych 
z terenu województwa lesz­
czyńskiego. Terminowość do­
stawy każdego, choćby naj- 
nmiejszego, elementu zamó- 
MCnego przez budowniczych 
huty decydować będzie o do­
trzymaniu terminu pierwsze­
go spustu surówki w tym naj 
nowocześniejszym zakładzie 
hutniczym Europy, (tt)

Projektowanie 
bliżej potrzeb

Często się zdarza — zwłasz­
cza w przypadku obiek­
tów szczególnie ważnych 

dla gospodarki i pilnych — że 
budowlani przystępują do ro­
bót, me czekając na zakończe­
nie nawet pierwszego etapu 
projektowania, tj. bez zatwier­
dzonych założeń techniczno- 
ekonomicznych. Prace projek­
towe trwają bowiem z zasady 
długo, dokumentacja jest zbyt 
rozbudowana, a w procesie in­
westycyjnym czas ma wagę 
złota. W rezultacie stało się 
tradycją sporządzanie doku­
mentacji w trakcie budowy i 
dostarczanie jej sukcesywnie, 
zwykle na pięć przed dwuna­
stą.

Niedostosowanie naszych biur 
projektowych do wymagań go­
spodarki było w minionych la­
tach coraz bardziej widoczne. 
Na przykład wspomnianemu 
przeciąganiu się prac towarzy­
szyło sporządzanie rozwiązań 
projektowych dla inwestycji, 
które nigdy nie miały być rea­
lizowane... Także polityka uno­
wocześniania i intensyfikacji 
gospodarki nie znajdowała ja­
koś odbicia w działalności pla­
cówek projektowych. Niewiele 
troszczono się o nowoczesność 
rozwiązań 1 o ich efektywność; 
najlepszy dowód, że kryteria te 
nie były uwzględniane przy wy 
nagradzaniu autorów. W sumie 
biura działały trochę na zasa­
dzie ^sobie a muzom”, stano­
wiąc jedno ze słabszych ogniw 
w procesie inwestycyjnym. Dla 
tego warto poświęcić trochę u- 
wagi programowi, który ma tę 
sytuację uzdrowić. Zwłaszcza, 
że efekty powinny być widocz­
ne — według zapowiedzi resor 
tu budownictwa — już po ro­
ku.

Udany eksperyment
Dwa lata temu wprowadzono 

w 41 biurach projektowych no­
wy system organizacyjno-eko­
nomiczny, odchodzący od' co­
rocznego ustalania wartości pla 
nowanej „produkcji”. Zamiast 
tźw.. przerobu, który, jest waż­
nym wskaźnikiem na przykład 
prźy wytwarzaniu cementu, ale 
niewiele mówi o wartości prac 
projektowych, zaczęły obowią­
zywać wieloletnie programy 
rzeczowe. Według nowego syste 
mu projektant rozliczany jest
na podstawie kryteriów jakoś­
ciowych: nowoczesności, efek­
tywności i przydatności rozwią 
zań.

Już ubiegły rok przyniósł 
ob ję t ym eksperymentem
rom wyraźne sukcesy. Niemal 
trzykrotnie więcej projektów

On jest mój

niż w roku 1974 uzyskało klau- 
zuję nowoczesności, zasadniczo 
zwiększył się procent projek­
tów sprzedanych.

Powodzenie eksperymentu 
sprawiło, że stanowi on pod­
stawę programu przemian, po­
dejmowanych obecnie w biu­
rach projektowych. Nowy sy­
stem organizacyjno-ekonomicz­
ny wprowadzony ma być w 
tym roku we wszystkich biu­
rach. Jednocześnie, aby wyma­
gania były jasno określone, w 
resorcie budownictwa opraco­
wano zestaw „ramowych kryte 
riów nowoczesności i jakości o- 
pracowań projektowych”.

Lepsze wyposażenie i organizacja
Jedną z przyczyn przeciąga­

nia się prac projektowych jest 
oczywiste „zacofanie technicz­
ne” wielu biur. Czyli, inaczej 
mówiąc, brak nowoczesnych 
urządzeń do obliczeń, kopiowa­
nia czy wreszcie do samych ro­
bót kreślarskich. Rozwiązanie 
tego problemu — a i w tym 
przypadku opracowany został 
odpowiedni program — pozwo­
liłoby znacznie przyspieszyć 
prace projektowe. Fachowcy są 
zdania, że przygotowywanie roz 
wiązań projektowych zabierało

su niż obecnie.
Dostosowanie tempa pracy 

biur do potrzeb gospodarki wy 
maga także wielu zmian orga­
nizacyjnych. a zwłaszcza kon­
centracji potencjału projekto­
wego. Dziś działa w kraju aż 
1514 placówek projektowych, 
zatrudniających 155 G00 osób, 
przy czym ogromna ich więk­
szość to jednostki słabe, źle wy 
posażone, niezdolne do podej­
mowania większych zadań i z 
trudem przystosowujące się do 
zmian w polityce inwestycyj­
nej. Tak wielkie rozdrobnienie 
potencjału jest zbyt oczywis­
tym marnotrawstwem aby moż 
na je było utrzymywać. Wia­
domo jednak, że koncentracja 
nie będzie posunięciem popu­
larnym; po prostu posiadanie 
własnej pracowni projektowej 
jest dla inwestorów rozwiąza­
niem bardzo wygodnym...

Czego się oczekuje?
Zmiany w biurach projekto-

wych, zasygnalizowane tutaj w 
wielkim skrócie, powinny przy 
nieść niemałe, wymierne w licz. 
baćh rezultaty. Oczekuje się
np., że okres sporządzania do- 

biu- kumentacjd skrócony zostanie 
w rezultacie o prawie 20 pro­
cent, co znacznie złagodzi o-

becne -kłopoty z „nienadąża 
niem” projektantów. Z kolei 
poprawa jakości rozwiązań po- 

' winna przynieść skrócenie cy­
kli budowy o 10—15 rpocent.

Wiadomo, co kry je się za os­
tatnimi liczbami. Trafne roz­
wiązania, wykorzystujące nowe 
materiały i technologie, decy­
dują zarówno o tempie reali­
zacji, jak i o kosztach inwesty­
cji. Dzięki nowoczesnym roz­
wiązaniom — np. przez zasto­
sowanie lekkich konstrukcji sta 
lowych ozy obudowy z blach 
trapezowych — buduje się dziś 
o wiele szybciej niż kilka lat 
temu. Nowe inicjatywy przy­
niosą niewątpliwie dalsze osz-
czędności czasu środków,
zwiększając tym samym efek­
tywność całego procesu inwe­
stycyjnego.

W sumie, w .biurach projek­
tów rozpoczął się rok gruntow­
nych przeobrażeń. Nadrzędnym 
celem zmian jest dostosowanie 
pracy projektantów do potrzeb 
szybko rozwijającej się gospo­
darki, jakościęwy rozwój poten 
cjału projektowego. Tym cen­
niejszy, że rozwoju ilościowego 
w obecnym pięcioleciu nie prze 
widuje się w ogóle.

URSZULA SZYPERSKA

Wystawa malarstwa Jana 
Switki w salach poznań­
skiego Arsenału różni się 

i charakterem i tematem, i formą 
ekspozycji od wszystkich po­
przednich w tej galerii. Oglądamy 
tutaj kilkanaście płócien poświę-
conych 
matowi 
kanym I 
cy. Na 
pokazuje

temu samemu te- 
- przypadkowo spot-

ludziom, 
każdym 

1 nam

tłumowi, uli- 
z nich autor 
jakiś strzęp

wydarzeń rozpisanych na wiele 
płócien. Każdy z obrazów z osob 
na, niewiele ma nam właściwie 
do zakomunikowania. Tłumaczą 
się tylko jako całość. Podobnie 
jak fotoreporter — dokumentali­
sta Świtka operuje bowiem zesta­
wem obrazów wzajemnie uzupeł­
niających się, pokazujących tę 

samą sprawę i temat z coraz to , 
innej perspektywy.

Materiał plastyczny tej wysta­
wy podzielił jej twórca na trzy 
części. Otwierające ekspozycję 
płótno ma wprowadzić nas w te­
mat wystawy, w nastrój i klimat, 
zwyczanej, szarej, pełnej przypad 
kowo stykających się ze sobą lu­
dzi, ulicy. Osiem dalszych progra

mowo suchych, powściągliwych sposób naturalny i oczywisty.
i ascetycznych obrazów demon­
struje nam z drobiazgową do­
kładnością poszczególne wycin­
ki przedstawianej rzeczywistości 
plastycznej: szkice robocze, zbli 
żenią, detale. Cztery zamykające 
wystawę obrazy pokazują nam te 
same postacie, wyrwawszy je z 
otaczającego tła, z realiów kon­
kretnej ulicy. Jest to jak gdyby 
projekcja samego tylko ruchu, 
gestu, stylu bycia i poruszania 
się.

Interesująca jest to próba wpro 
wadzenia malarstwa w orbitę 
sztuki faktu i reportażu. Przyzwy 
czajony do sposobów obrazowa­
nia współczesnego kina i tele­
wizyjnego reportażu widz, odbie­
ra zgromadzone tutaj obrazy w

Nie zaskakuje go ani forma prze­
kazu, ani odwołująca się do sty­
listyki filmowego kadru, kompo­
zycja. Dla odbiorcy wychowane­
go na rządzącym się diametral­
nie innymi prawami, malarstwie 
kolorystycznym i impresjonistycz­
nym, wystawa ta jest jednak nie 
do przyjęcia. Budzi sprzeciwy i 
opory, zaprzecza wszelkim do­
tychczasowym picturalnym war­
tościom malarstwa. Jest więc ta 
wystawa przeglądem dorobku 
eksponującego te obrazy, arty­
sty. Ale jest także manifestacją 
artystyczną i prowokacją. Próbą 
zastąpienia dokumentalnego re­
portażu — malarstwem.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Zawodowa przygoda

A.iedawno ukazał się w 
IM „Tygodniku Kultural 

nym” artykuł lekarza 
dr. A. Jaczewskiego podno 
Mcy problem wychowania 
Całych dzieci począwszy 
°d wieku niemowlęcego. 
Autor stwierdzał, że o ile 
w dziedzinie pielęgnacji, 
higieny ftp. — słowem 
Wszelkich zabiegów konie­
cznych dla zachowania 
zdrowia fizycznego naj- 
m.odszych — notujemy o- 
gromny postęp, o tyle w 
s.’erze troski o ich rozicój 
Psychiczny mamy spore za 
^‘dbania. Brak odpowie- 
dnich podręczników, brak 
^atów psychologa w przy- 
chodniach „D”, brak wre- 

katedry psychologii 
o^eeięcej, to zaniedbania 

twierdził autor — które 
w warunkach zwiększają- 
^go się zatrudnienia ko- 

znanych niedomogów
-akresie żłobkowego' wy 

^Wanią mogą przynieść 
^Powetowane szkody. Za- 

ZaPracowane mat- 
' końcentrują bowiem swą 

na ^Pm. żeby 
ło n^e zachorowa- 

’ ^eby było dobrze nakor 
d™5. czysto odziane. Na 

cz”sto brak czasu. 
7 ? znaczy „na więcej”?

Posiadająca 16- 
k ^^a^ego syna określi- 

■ . lapidarnie: „na to że- 
r,1Q3la się nim • cie- 

innago jak 
matki i ojca 

au.re' darła i życz- 
_ a^ci, nieedzownej dziec­

ku równie jak witaminy, 
słońce, powietrze?

Co się dzieje, jeśli tej 
aury, tego poczucia bezpie 
czeństwa i stabilizacji ma­
łemu dziecku zabraknie, a 
co gorsza, jeśli żyje ono w 
atmosferze kłótni, niesna­
sek rodzinnych — o tym 
mogli się przekonać ci wszy 

W kinie jak w życiu

Dzieci
patrzą na nas

scy, którzy obejrzeli kilka 
filmów, wyświetlanych 
ostatnio na ekranach na­
szych kin i w telewizji. 
Oto ich tytuły: Baxter” 
film angielskiego reżysera, 
pokazywany w telewizji w 
tym roku, „Lis” film pol­
ski młodego reżysera Krzy 
sztofa Regulskiego, „Roz­
mowa” reż. Piotra Andre- 
jewa i wreszcie kilka lat 
temu zrealizowany film 
Tadeusza Zygadły „Szkoła 
Podstawowa”.

Wszystkie te filmy łączy 
jedno: choć mówią o świę­
cie dziecięcej psychiki, dzie 
cięcych przeżyć są po pros 
tu oskarżeniem nas rodzi­
ców, opiekunów. W tych 
filmach dzieci są jak lus­
tra odbijające nasze własne 
ułomności, („Baxter”. 

ł

„Lis”), nasz wypaczony 
system wartości („Szkoła 
Podstawowa”). Te filmy 
wreszcie potwierdzają rze­
czowe stwierdzenia specja 
listy, że sfera duchowego 
życia małego człowieka jest 
nie mniej ważna niż jego 
rozwój fizyczny.

Przypomnijmy przynaj- 

mniej dwa spośród tych
filmów: „Baxter”

■tyczny przykład 
wpędzonego w
przez własnych rodziców. 
Przez ich nieumiejętność 
dawania dziecku miłości, 
traktowania jego spraw i 
kłopotów jako nieważne, a 
równocześnie akcentowa­
nie wobec chłopca włas­
nych problemów związa­
nych na przykład z nad­
miernym poświęcaniem się. 
Prawda, że matka Rogera 
Baxtera sama jest osobą 
znerwicowaną, ale czyż po 
dobnych objawów nie spo­
tyka się u osób zdrowych? 
Tego lekceważenia niepo­
kojów dziecięcych z rów­
noczesnym wyolbrzymia­
niem włgsnych dorosłych 
problemów? No, bo jakie 

niby problemy może mieć 
dziecko?

„Lis” to kameralny film 
psychologiczny znacznie 
mniej drastyczny niż ,,Bax 
ter”, ale przecież niemniej 
dramatyczny. Mała dziew­
czynka odkrywa zdradę 
matki. Ten fakt rodzi u 
niej poczucie zagrożenia 
bezpieczeństwa, którego sy 
nonimem. była dotychcza­
sowa atmosfera domu ro­
dzinnego. Powstaje . wro­
gość wobec matki, a więc 
osoby, z którą każde dziec 
ko dla prawidłowego roz­
woju psychicznego, potrze­
buje identyfikacji.

Mówimy: jakość stosun­
ków międzyludzkich. Oby 
to w coraz powszechniej­
szym użyciu będące okre­
ślenie nie sformalizowało 
tak prostych, jednoznacz­
nych słów, jak dobroć, ży­
czliwość, miłość. Zanim 
dzieci dorosną do złożone­
go, wieloznacznego pojęcia 
„jakość”, syntetyzującego 
wiele wartości, niechby nie 
były pozbawione dobro­
dziejstw tych podstawo­
wych pojęć.

I niechby było więcej 
fiłmórc o dzieciach, o tym 
jak patrzą na nas, jak nas 
oceniają i o tym, że nam 
właśnie zawdzięczają nie 
tylko życzliwość do świata, 
ale i wrogość. I że nasz 
obrachunek z wartościami 
świata ludzi dorosłych do­
konuje się także poprzez 
nasze własne dzieci.

HALINA SZYPULSKA

1

to dras- 
dziecka 
nerwicę

Zawód drukarza wybra­
łem absolutnie świado­
mie, chociaż nie taję, 

iż w pewnym stopniu zawa­
żyły tu rodzinne tradycje. Po 
ukończeniu 3-letniej szkoły 
zawodowej w specjalizacji ze 
cerskiej, podjąłem pracę w 
Drukarni Dziełowej. Następ­
nie — odbywszy odpowiednie 
przeszkolenie — zdobyłem 
drugi zawód, linotypisty.

Przed piętnastu laty prze­
szedłem, właśnie jako linoty- 
pista, do Wydziału Gazetowe 
go. O ile przedtem byłem do 
„czarnej sztuki” bez reszty 
przekonany — wówczas do­
piero stwierdziłem, iż otwie­
ra się dla mnie niespodziewa­
nie wielka zawodowa przygo 
da. Niebawem kierownictwo 
zakładu uznało, że zasługuję 
na stanowisko mistrza. Dla­
czego? Trudno odpowiedzieć. 
Byłem chyba niezłym fachów 
cem, potrafiłem dobrze zor­
ganizować pracę, ale — co 
najbardziej cenię — umiałem 
współżyć z ludźmi.

Myślę, iż właśnie to zade­
cydowało, że kierownictwo 
Zakładu wybrało mnie mis­
trzem. I tak już jest od 7 lat. 
Najważniejszą sprawą na tym 
stanowisku jest umiejętność 
bezpośredniego dotarcia do 
ludzi, zrozumienia ich spraw 
zawodowych i osobistych, ro­
dzinnych. Mam w swoim oto 
czeniu wielu młodych. Powie­
działbym raczej: młodszych 
— jestem bowiem „czterdzie­
stolatkiem” i nie zapomnia­
łem jeszcze czym żyj^ ludzie, 
mający kilkanaście lat mniej. 
Fakt, iż z większością moich 
współpracowników stosunki 
układają się znakomicie, wy­
nika z tego, że właśnie ci mł0

dzi ludzie to doskonali, odpo­
wiedzialni za swoią robotę 
fachowcy. Taka jest zresztą 
cała załoga wydziału, W któ­
rym pracuję. Ostatnio młodzi

Fot. — Archiwum

z Wydziału Gazetowego wy- i 
brali mnie najlepszym mis- i 
trzem-wychowawcą młodzie­
ży. To zobowiązuje.

A że praca nasza polega na i 
tym, by Szybko i bezbłędnie i 
zrobić po prostu dobrą ga- ' 
zetę — w tym również „Głos” ' 
— cenimy sobie bardzo współ I 
pracę z dziennikarzami, zwła- ' 
szcza z tak zwanych „redak- ' 
cji nocnych.” i

Mówił TADEUSZ RAU: mistrz 
Wydziału Gazetowego Poznań­
skich Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka.. (res)
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Wisła — Lech, Olimpia — Motor

Czas rozstrzygnięć 
w piłkarskich ligach 

Trzy zespoły zagrożone są najpoważniej spadkiem z I li- 
gi piłki nożnej. Mowa o Stali Rzeszów. Szombierkach i
ŁKS-ie. Drużyny te mają o < 
den (ŁKS) punkty mniej od I 
wek pozostały jeszcze mecze 
środę. ,

Lechici, którzy sumiennie 
przygotowywali się do kolej­
nego pojedynku z Wisłą w 
Krakowie, dobrze zdają sobie

KLUB
KIBICÓW LECHA
Przedstawiona przcg „Głos" 

w środę, 26 bin. propozycja po 
wołania do życia klubu kibi­
ców piłkarzy L^cha, nadal 
wzbudza zainteresowanie czy­
telników. Również wczoraj o- 
debraliśmy sporo telefonów i 
listów w tej sprawie. Czeka­
my dzisiaj (sobota) w godz. 
12—13 pod numerem telefonu 
648-45 na następne uwagi i pro 
pozycje dotyczące klubu. Moż 
na także formułować je w li­
stach do redakcji „Głosu Wiel 
Opolskiego”, 60-959 Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19. Wszystkie 
propozycje skrzętnie gromadzi 
my j będziemy się starali je 
wziąć pod uwagę przy pomsta 
waniu klubu. Dziękujemy 
również za oferty wykorzysta 
nia dla celów' klubu niektórych 
placówek kulturalno-oświato- 

j wyeh.

sprawę z tego, jak trudne tym 
razem czeka ich spotkanie. 
Wisła ma jeszcze szanse na­
wet na mistrzostwo Polski,

Sobota na Golecinie• c

Dzisiaj (29 bm.) o godz. 15 
na stadionie Olimpii na Golę. 
cinie zainaugurowany zosta­
nie Tydzień Kultury Fizycz­
nej w Poznańskicm. Wszyscy, 
którzy przybędą na Golęein 
będą świadkami interesujące­
go widowiska, na które 7’ożą 
się między innymi: akrobaty- 
ka samolotowa, skoki spadoch 
ropowe .biegi przełajowe, wal 
ki judo, wyścigi kolarskie, Po 
kazy gimnastyki artystycznej 
i akrohatyki sportowej. Na za 
kończenie przewidziano mecz 
piłkarski o mistrzostwo II I’- 
cj Olimpia — Motor Lublin. 
Wstęp na imprezę jest bez,lat 
ny.

GIMNASTYKA.. Sobota
godz. 16 zawody w gimnastyce ar 
tystycznej klasy II i I, sala przy 
ul. Chwiałkowskiego; n i e d z i e 
1 a godz. 10 zawody w gimnasty­
ce sportowej, sala przy ul. Chwiał 
kowskiego.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 15 Lech — Sparta Gniezno, 
niedziela godz. 10.30 Lech — 
IKS Rogowo, mecze o mistrzo­
stwo I ligi, boisko przy ul. Buł­
garskiej.

LEKKOATLETYKA. Sobota 
godz. 14.30 niedziela godz. 
10 wojewódzkie Igrzyska Młodzie 
ży Szkolnej, stadion AZS przy ul. 
Pułaskiego 30.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 
14.30 niedziela godz. S I run 
da drużynowych mistrzostw Pol­
ski, tory Surmy przy ul. Rrymon 
ta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota 
godz. 17 Olimpia — Motor Lublin, 
mecz o mistrzostwo II ligi, sta­
dion na Golęcinie.

PŁYWANIE. Sobota i nie- 
dziela godz. 10 ogólnopolskie za 
wody dzieci, basen przy ul. 
Chwiałkowskiegó.

TENIS. Sobota i nie­
dziela g<Miz. 10 i 15.30 I rzut 
rozgrywek o drużynowe misti-zo- 
stwo Polski z udziałem Piasta Gli 
wice, Polonii Bydgoszcz, SKT So 
pot i Olimpii, korty na tłolęcńnie; 
niedziela godz. 10 AZS — 
Stal Stalowa Wola, mecz o mi­
strzostwo II ligi, korty przy ul. 
Noskowskiego.

Turniej juniorów UEFA
W kilku miastach węgierskich 

rozpoczęły się 28 bm. finałowe spot 
kania 29 edycji piłkarskiego tur­
nieju juniorów UEFA. Z pierw­
szych spotkań na uwagę zasługuję 
gładkie zwycięstwo juniorów 
ZSRR nad Holandią 3:0 oraz zwy­
cięstwo Walii nad Jugosławia 2:1.

PAP

o STRONA

wa (Stał i Szombierki) i jc. 
eeha. Do zakończenia rozgry- 
w niedzielę i w najbliższą

nie mówiąc o lotkacie premio 
wanej udziałem w Pucharze 
UEFA. Aby jednak to osiąg­
nąć krakowianie muszą w 
niedzielę wygrać. Są w do­
brej formie, a poza tym 
chciehby się zrehabilitować 
za tradycyjnie wysoką (0:3) 
porażkę w I rundzie w Pozna 
niu. Na pewno Wisła jest fa­
worytem i kolejarzom trudno 
będzie uratować przynaj­
mniej jeden punkt. Do Kra­
kowa Lech wyjechał bez kon 
tuzjowanego Karweokiego, ra 
czej też nie wystąpi przezię­
biony Wojciechowski. Pozna­
niacy, choć przed niedzielą 
znajdują się w lepszej sytua­
cji niż wymieniona na wstę 
pie trójka (Polonia Bytom — 
naszym zdaniem — nie ma 
już żadnych szans ,na pozesta 
nie w I lidze) mogą do ostat­
niego środowego meczu z Za­
głębiem przystępować w po­
dobnej roli. Oby tak nie by­
ło.

Wberw pozorom nie może 
także jeszcze „spać spokojnie” 
Olimpia. Gwardziści stracili 
ostatnio nieco punktów i z czo 
łówki tabeli przesunęli się do 
zagrożonej spadkiem z II ligi 
strefy ś rodkow ej. Scbotn i 
mecz z silnym Motorem Lub­
lin. będzie niełatwym i waż­
nym sprawdzianem dla pod­
opiecznych trenera Romana 
Komasy. Nadzieja w tym. iż 
Olimpia rzadziej traciła punk 
ty na własnym stadłenie. niż 
na boiskach rywali. A. K.

W niedziehzakończenie i
rozgrywek w I lidze 

hokeja na trawie
W niedzielę. 3# hm. zakończone 

zostaną rozgrywki I ligi hokeja 
na trawie. Broniąca tytułu poz­
nańska Warta zapewne i tym ra­
zem okaże się najlepszym zespo­
łem. „Zieloni” w sobotę i niedzię 
lę grać będą na Śląsku z outside 
rem tabeli Piastem w Gliwicach 
oraz Górnikiem w Siemianowi­
cach. Wystarczy zdobycie jedne­
go punktu w pojedynkach z tymi 
drużynami aby Warta została w 
roku 50-lecia Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie mistrzem Pol­
ski.

Sprawa wicemistrzostwa roz­
strzygnie, się zapewne w sobotę, 
kiedy Lech spotka się ze Sparta 
Gniezno, a Polonia z LKS Rogo­
wo w Środzie. Teoretycznie do 
tej rywalizacji mógłby się je­
szcze włączyć Pocztowiec. Naj­
większe szanse mają jednak kole 
jarze. Ewentualny tytuł wicemi­
strzowski byłby ich największym 
sukcesem w rozgrywkach I ligi. 
Do II ligi spadły już wcześniej 
Piast Gliwice i Sparta Wrocław.

(ad)

Przegrana i zwycięstwo
W. Fibaka

Wojciechowi Fibakowi nie udało 
się zakwalifikować do półfinałów 
turnieju tenisowego w Duesseldor- 
fie. W piątek Polak przegrał z Chi- 
lijczykiem Jaime Fillolem 4:6, 5:7.

Po niepowodzeniu Wojciecha Fi­
baka w singlu, stanął on w piątek 
wraz z Karlem Meilerem do ćwierć­
finałowego pojedynku z Kolum­
bijczykiem Molingf i Celasco. Po 
zaciętej trzysetowej grze Fibak i 
Meller odnieśli zwycięstwo 6:2, 5:7, 
6:4 kwalifikując się do półfina­
łów. (PAP)

C. Molik zwyciężył 
w Ludwigslust

Sukcesem zakończył się 
start motocyklistów Unii Po­
znań w wyścigu na torze tra­
wiastym rozegranym w Lud- 
wigslust (NRD). W klasie 250 
ecm zwyciężył Czesław Molik, 
wyprzedził po bardzo zaciętej 
walce najlepszego aktualnie za 
wodnika NRD Wolffa. W ści­
słej czołówce znaleźli się też 
dalsi reprezentanci Poznania. 
M. Sobczak był trzeci. J. Kwiat 
kowski czwarty, a W. Firlik pią 
ty. (wił)

Telefon Zaufawła - 988 czynny 
cała dobę, ai Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53. Głogowska 47. Dzie: - 
żyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24. Sło 
wiańskś. smrołęcka 18. al. Mar­
cinkowskiego 11 (cała dobę).

OPERA — sob g. 19 „Chowańsz- 
czyzna”, nieaz. g. 19 „Boccaccio’'.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Ru­
letka serc”, niedz. prze„st. zsmk.t.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Okapi”.

NOWY — sob., niedz. g 19 
„Awantura w Chioggi”.

LALKI i AKTORA — sob, g. 10 
„Tygrysek”, niedz. g. 17 „siała 
baba mak”.

STARY RYNEK — sob.. niedz. 
g. 20 „Światło i dźwięk’.

K Kiisa S
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10. 12. 14 „Żyć 
razem” (fr. 18 1.), g. 16, 18 „C, .zie 
się podziała siódma kempania” (u. 
b.o.). g. 2j „Niewinni o brudnych 
rękach” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 20, 
niedz. g. 17.30, 20 „Koniokrady” 
(USA 15 1.). niedz. g. 15 „Złoto 
ula zuehwaiycj^’ (jug.-USA b.c.);

A1OLLO — sob.. niedz. g. 10. 
12.30. 15. 17 30. 20 „Con amore” 
(pcl. 15 1.), sob. g. 22.15 „Świat 
Dzikiego Zachodu” (USA 15 1.).

BAŁTYK — sob.. niedz, g. 10, 
12.30, 15.30. 18. 20.15 „Policjanci” 
(USA 15 l,), sob. g. 22.15 „Ostatni 
skok gangu, Olsena” (duń.).

GONG — soi?, g. 10. 12 30. 17.30 
„Mazepa” (poi. 15 1.), g. 15. 20 
„Miłość i anarchia” (wł. 18 1.). nie 
dzielą g. 10. 12. 14, 16, 18 „Joe w 
królestwie pszczół” (Ir. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17. niedz 
g. 15 „Flip i. Flap w I.egii CtHltr- 
ziem»kiej” (RFN b.o.), sob. i. 
19.30, niedz. g. 17, 19 30 „Prawo 
gwałtu” (USA 18 1.). niedz. g. 12 
„Poławiacze skarbów'” (poi. b.o,).

GWIAZDA — sob. g. 10. 12. 14. 
16. 18. niedz. g. 16. 18 „Alfredo, 
Alfredo” (wł 18 1.). niedz. g. 10, 
12; 14 ..Polska gola’’ (poi. b.o.), 
sob., niedz. £ 20 „Błędny ognik” 
(fr. 15 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30 , 20, nie­
dziela g, 11, 17.30 „Mania wielko­
ści” (fr b.o.). niedz. g. 20 „Kalina 
czerwona” (radź. 15 1.).

MAI.TA — g. 16 „Winnetou” cz. 
III (iug. b.o.). g. 18; 20 „Przyjacie­
le Eddiego” (USA).

MINIATURKA — g. f5.30 „Mniej 
szy szuka dużego” (poi. b.o ). t. 
17.30. 19.45 ..Mazepa” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10. 11
„Skrzydlate marzenia” (bajka), g. 
12 „Jak poskromić lwy” (bajka), 
g. 13 „Flip i Fla.p w Legii Cudzo­
ziemskiej” (RFN b.o.).

OSIEDLE’ — g 16 „Jeździec bez 
głowy” (radź, b.o.), g. 19 „Nie bę­
dę cię kochać” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — sob. i niedz. 
g. 17 „Old Surehatid” (jug. b.o.). 
g. 19 30 „Kazimierz Wielki” 'poi. 
15 1.), niedz. g. 11.30 „Dzielni kow­
boje” (poi. b.o.).

RIALTO — sób. g. 15.15. niedz. 
g. 10, 12 30, 15.15 „Zorro” (wł-fr. 
b.o.). sob.. niedz. g. 17.30, 20 „Tra­
gedia Posejdona” (USA 15 1.).

RUSAŁKA .(Swarzędz) — g. 16 
„Colargoi i bandą, złego Kida” 
(poi. b o.), g. 17. 19.30 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr. 18 1.).

T5JĆŻA niedz. g. 15 Zestaw 
bajek, sob.. niedz. g. 16. 17.30 
„Gappa” (jap, b.o.). g. 19 30 
„Chleb i czekolada” (wł. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10. 15, niedz. 
g. 12, 15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
15 1.). sob. g 12.39. 17.30 . 20. niedz. 
g. 17.30, 20 „Ucieczka gangstera” 
(USA 18 1.), niedz. g. 10. 11 „Prze­
korna chmurka” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) r- 
niedz. g. 13.30 „Miś w opałach” 
(NRD b o.), sob.. niedz. g. 14.45 
„Pip-pi w kraju Taka Tuka” (szw. 
b.o.). g 16.45, ’8.45 „Samotny de-
tektrw McQ” (USA 15 1.).

WILDA — SOb. g. 15.30. 18. 20.15. 
niedz. g. 10. 12 30, 15.30. 18. 20.15
„Trzej muszkieterowie” (panam,
b.o.), sob. g. 22,15 „Morderstwo w 
Orient-Expressie” (ang.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 15.30 
„Tajemnicze odwiedziny” (nol. 
b o.), g. 16.30 „Dawid Cooperfiełd” 
(ang. b.o.), g. 19 „Niewierna żona” 
ff”. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17. 
19.15 „Nie ma róży bez ognia” 
(poi. b.o.). niedz. g 15 „Przeciw 
Kingowi” (jug. b.o.). g. 17. 19.15 
„Zachłanne miasto” (USA 15 1.).

FOTOPLAST1KON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzvniecka — g. 9—19

CYRK „AS” (plac przy ul. Doi 
na Wilda narożnik ul. Chłapow­
skiego) — codziennie g. 19, sob. i 
niedz. g. 15 i 19.

STARY RYNEK — niedz. g 21 
Światło i dźwięk.

g BABIO X
SOBOTA — PROGRAM I: 8.1« 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Po 
jednej piosence; 9.05 Fizemówie- 
nie Ministra Oświaty i Wychowa­
nia Jerzego Kuberskiego z okazji 
inauguracji Tygodnia Sportu 
Szkolnego; 9.20 śpiewają „Alibab- 
ki”; 9.25 „Czereśnie w deszczu” 
gra J. Sent — fortepian; 9.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką; 9.45 
Przed mikrofonem kieleckie ka­
pele regionalne; 10.08 Stara i no­
wa muzyka wojskowa: 10.30 „Ró­
ża i płonący las” fragm pow.; 
10.48 Jazz rock w Europie; 11.12 Z 
lubelskiej fonoteki; 11.30 Konc. 
chopinowski — A. Stefański: 12.25 
Duety nie tylko wokalne; 13 Ze­
spół B. Ciesielskiego; 13.15 Koncert 
życzeń; 13.35 Południowe rytmy; 
14 Disieland w Europie; 14.25 Ze 
świata nauki i techniki; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 15.10 
Muzyka i poezja; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Radiowa kronika muz.; 
16.30 Przedstawiamy, komentuje­
my; 16.45 Fonoteka folkloru — 
Podhalańskie nuty weselne: 17 
śtuiuo Młodych — Radiokurier — 
magazyn; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.30 Parada polskiej piosen­
ki; 19 15 W kręgu melodii operet 
kowych; 20.05 Koncert życzeń; 
21.35 Przy muzyce o sporcie: 22.20 
Śpiewa I. Woźniacka; 22.30 Halo, 
Berlin — Halo, Warszawa.

Witdomości: o.Cl, 1. 2. 3. 4. 5, 
8. 9, 10. 12.05. 15. 16. 19. 20. 22

9-45 Interradio — magazvn aktual 
ności muz.; 10.25 „Tibor” na for­
tepianie- elektrycznym gra J. 
Skrzek; 10,35 Poranna giełda prze 
bojów; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Konny Burrell — mu 
zyk poszukiwany: 12.25 Za kierów 
pica; 13 Powtórka i rozrywki: 
13.59 „W cieniu malwy” — ode 
pow.; 14 Nagrania płytowe pianis 
ty R. Woodwarda; 14.45 Z dunaj-, 
cową woda — w starym Zakopą- 
nstn; 15.10 Mistrzowie stylu soul: 
15.30 Magazyn z kurantami: 16.30 
Boogie nie tylko na fortepian;
16.45 Nasz rok 76: 17.65 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Rep. pt. „Uczucia”; 
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Z paryskich 
teatrów muzycznych: 19.15 Książ­
ka tygodnia — Frank Arthur Świn 
uerton: „Po stronie cienia”- 19.35 
Opera tygodnia: 19.50 „lewe pie­
niądze” — ode. pow.; 20 Zapra­
szamy do Tróiki: 22.08 Śpiewa 
Isaac Hayes: 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Lalka”; , 22.45 Turk Mur- 
phy gra ragtime; 23 Wiersze T. 
Nowaka: 23.85 Wieczorne spotka­
nie z Frankiem Smatra; 23.50 Gra 
Ork B. Bacharacha.

Wiadomość’: 5, 6. 7. 8. 10.30. 12.05. 
15, 17. 19.30. 22.

godniowy przegląd prasy. t« 
cert w wykon. Ork Kam n Rnn 
F.N. pod ćyr K Teuts^h'., 
Pceta i jego -wiat — m ń.i'

nia

12.05 
jów

Młodych Rnlf!i1’

bałkańskich: ludów
13 Poranek 

W -wiecie h

operowej: 
a • Dzieci

'ić* >Pk : v14 An J h’’
v * PC 
^atliCw

cześć H:
horoskop reklamowy 
chopinowski z nagr; 
richt 16.30 Koncert 
Mozart ina — suita 1 
kowskiego: 18 Artyś 
18.35 Felieton aktua!

21.55 Zespół
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SOBOTA

AULA — UAM — g. 19.30 — 131 
Koncert Poznański, dyrygent — R. 
Czajkowski, solista — K. A. Kulka 
(skrzypce).

NIEDZIELA

AULA UAM — g. 19.30 „Madri- 
gals Singers” — Chór Akademic­
ki z Filipin, dyrygent — Ancleea 
O. Veneracion.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul Mic­
kiewicza 7; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; NIEDZIE- 
LA — interna, chirurgia, okulisty­
ka — ul. Garbary 17: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; la­
ryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49.

SOBOTA NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. tu 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w dongi, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999. .

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

PROGRAM U: 8.X5 Sprawy co­
dzienne; 9 Muz. kolekcja owadów;

F. Liśzt;' Poemat sytnf. „Pro 
mefeusz”; 10 Teatr PR: „W któ­
rą stronę, w jaką drogę daleką”; 
10.45 Muzyka; 11 Konc. polskiej 
muz .operowej: 11-35 Od Tatr do 
Bałtyku: 12.05 Czas dobrych gos 
podarzy; 12.25 „Kamień filozofiez 
ny’’ — fragm. pow.: 12 45 W'. Ą. 
Mozart: Divertimento D-dur (KV 
136); 13 Dla ki- HI i IV (jęz. pol­
ski): „Czerwony Kapturek” — 
słuch.; 13.35 Magazyn łowiecki; 
13.50 Konc. Chóru PR i TV we 
Wrocławiu — dyr. S. Krukowski; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej; 14.25 
Muzyka: 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Nagrania 
H. Abendrotha — konc dla ucz­
czenia śmierci wielkiego dyrygen 
ta; 16.10 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto; 16.25 Mel. z musi­
cali; 16.411 Magazyn informacyjny: 
16.50 Radioexpress; 17 ..Maju, two 
ja jasność” — i inne pieśni o ma 
ju kompozytorów średniowiecza i 
renesansu; 17.20 ..Witaj Boh” — 
npow.; 17.40 „Czata” — magazyn 
wojskowy: 17.55 Nowe nagrania 
radiowe — pianista M. Drewonow 
ski gra ,.KaciY dziecięcy” C. De- 
hussy’ego; 18.40 ..Czas i ludzie”: 
19 „Matysiakowie”: 19.30 Tenden­
cje kąmeralistvozne w symfonice 
XX wieku; 20.30 Metr książek w 
każdym do-mu: 20.45 „76 lat mu­
zyki naszego stulecia”. Rok 1953; 
21.50 Barok dla wszystkich: 22.30 
Nie z tej ziemi; 23 wiolonczelista 
W. Waląsek i । pianistk i B. H Hs- 
ka w repertuarze no1s’-;m; 23.35 
Co słychać w święcie; 23.40 „Ką­
cik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30. 5.w. 6.30, 7 K), 
8 30 11.3", 13.30, 18.30, 551.30. 23 30.

PROGRAM IV: 7.30 Konc. porań 
ny: 8 Transm. z Pr. I: 11 Dla szkół 
średnich (wyeh. obywatelskie). 
Cykl: ..Nasze jutro tworzymy 
dziś”; 11 30 Śpiewa Sherii Milnes: 
11.55 Mel. rozrwk.: 12.25 Giełda 
płyt: 13 Z radiowej fonoteki mu 
zycznej (stereo ogólnop.); 13-50 
Przed startem na wyższe uczelnie 
— Kierunek geograf.-ekonomicz­
ny: „Maszyny duże i małe’’- 14.25 
Teatr PR — Studio Klasyczne — 
„Córka pana Domhey’a”: 16.05 Mu 
zyka polska ubiegłego stulecia: 
16.30 Rozmowy i refleksje pedago 
giczne: ,16.40 „I.udzie, ludziom o 
ludziach” — fel.: 16.50 Radio- 
exuress; 17 Śpiewa U. Sipińska; 
17.15 Rep. dźw.: 17.30 Gra Zesnół 
„Elmana”: 17 4o ..Szczeniackie
przygrywki” — fragm. pow-: 18 
Grająca szafa; 18.25 Czy z-nasz swo 
je prawo — Dziedziczenie gospo­
darstw rolnych (2); 18.40 Ziemia,
człowiek, wszechświat — Czy ra 
cjonalnie wypoc^ywami'?; 19 Roz­
mowy o filozofii — Filozofia śla 
darni fizyki; 19.15 Język frnnc.; 
19.30 Program stereof. „Fonora- 
ma’’ i „Taśmoteka amatora”: 22.15 
Radiowe portrety Polaków — S. 
Przybyszewski- 22.25 K. ^cyez — 
kwartet smyczkowy nr 4 wykon. 
„Kwartet Wilanowski”.

Wiadomości:- 12, 16.

le serenady

stra-esia. ob ” 
enki zołnier,,)," 

Milhauda;
Muzyka riwoHia 
huCH; 23 35 M .

Wiadomości: 5.30. fi.39.
12.3(1. 18 30 . 21.30 . 23.30.

7.30.

PROGRAM III: 8.85 Kiermasz 
płyt iwytwórni Hungaraton: 8.30 
Co kto lubi; 9 „T.ewe pieniądze” 
— ode. pow.; 9,10 Ten dobra’ sta 
ry rock and roli: 9Jo Naw rok 16;

NIEDZIELA — PROGRAM T: 
7.30 Moskwa z melodia i piosenką; 
8.15 Przeboje sprzed lat: 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.25 T.ista prze 
bojów: 11 Teatr dla Dzieci Młod 
szych: „Winda”; 11.30 Radiowa 
musieorama: 12,05 W samo po­
łudnie”: 12.35 Konc. muz. popu­
larnej: 13 Pierwsza korekta — aud. 
satyryczna: 13.30 Jedziemy. jodzie 
mv szerokim gościń/cem: 14 Reci­
tal z pauza — .1. Lech: 14.10 Ty- 
godniowv przesad p-asv- 14 20 
Jacek T.ecb: 14.30 ..W Jeziora­
nach”: 15 Koncert życzeń- 16.°6 
Teatr PR: ..Cóż za rudna nn^”; 
16.45 Gwiazdy jazzu: 17,05 Nie­
dzielne spotkanie Studia Młodych: 
18 Studio S-13 — Spotkania pił­
karskie o Mkirzosfwn I ligi; 19.15 
Muz. seans filmowy; 20.05 DysPus 
ja na tematy -nićdzYnar.: aą.jo No 
wości jaz^ii polskiego; ?* 4o Snct- 
kanie z pisarzem A. i C Centkie 
wieżami: ?i 05 Parada polskiej
piosenki: 21.30 Gramv w zielone 
— and. satyryczna; 22 Wieczór z 
operetką: 22.30 Rewią piosenek; 
2”,05 Ogólnop. wiadomości sport.: 
23.20 Muz. telegramy ze św>afą.i

Wiadomości: 0.01 1. 2. 3. 4. 5. S. 
7. 8 9. 1". 16. 19. 20. 21. 23

PROGRAM H: 7.45 W radnych 
pantoflach; 8.25 ..Zawsze w nie­
dziele” — fel.: 8.35 Public, mię­
dzynarodowa- 8-45 .Na południe 
ód Czantorii”: 9 ..Debiutanci nr 
14” — magazyn literacki: 9.3o P" 
c5*al orga-nTyy V. Rabąsą; 9.5-1 Ty

PROC.RAM ’II: 8.35 Co kto 1 ,hl.
9 „I ewe pieniądze” - o(;r. D0 1 
9.10 Skowronek nad dziwna iav" 
— gra kwartet Dare Hruho'-??
9 30 Gdy się mówi A...; 9.50 ■
na tarze: in 60 minut na gad^j,,0 
11 C-a, śpiewa dyrvgniP _ 
Zieliński: 11.15 Nic.]zietna wp 
ka muzyczna; 12 ..Bitwa o aton”- 
— słucii.: 12.25 Lazar Berman c , 
I iszta: 13.15 Z muz.vcz.nvch n- 
gran Pr. III: 13 35 Gra. śpiewa dv 
ryguje — M legrand: 14.05 pr. 
ryskop — przegląd wydarzeń ty- 
godnia: 14.3(1 .Sposób na odstra- 
sianie smutku” — na gitarze gra 
Rosinha de Vo1enca: 14.45 Za kip. 
równica; 15.10 Przeboje z nowvrh 
płyt: 15.50 Gra. śpiewa dvryeujf 
— Quincv Jones; ig.IS Tryrrjt p-n 
w incjonalny; 16.45 Gra. sniem 
dyryguje — D. Hathaway- 17.15 
Antologia piosenki franc • n.ą 
Poszukiwania i kierunki o 
ce — rozmawiała A Matvnia i 
M- Żuławski; 17.55 Mini max - 
czyli minimum słów, mannium 
muzyki: 18.30 ..Jasny pokoi dzie- 
cinny” — słuch.: 18.56 Kram z nio 
senkami; 19.35 Opera tygodni; 
19.50 „I.ewe pieniądze” — poy.
28 Od kastanietów do fado; M.y 
Piosenki eon amore: 21 „Daleki, 
wiślany piach” — aud. o J. Le­
choniu; 21.20 ..Stop” — płvta Kri 
caz Burdona: 22.08 Śpiewa Isaar 
Hayes; 22 15 Wieczory z Montai- 
gnem — ..o czynności płodzenia"; 
22 30 Gra. śpiewa, dyryguję - 
Airto Moreira: 23 Nowe tomiki 
poetyckie — .1. R. Ożóe: 23.85 Z 
warszawskich klubów jazzowych 
— rep. muzyczny; 23.50 Śpiewa 6. 
Niemen.

Wiadomości: 6. 7, 8.30. 14. 19.M. 
22.

PROGRAM ryt 8 05 Niedziehe 
spotkania; 8.45 Kone. poranny: 
9 Wielkopolska niedziela: Ul Klub 
Młodych Miłośników Muzyki: Kun 
cert dla dzieci „Nasze święto''; 
11 ..Osiągnięcia śvziatowej fon”- 
grafii”: 12.05 „W samo południ?" 
z Pr. I; 12.35 Muzyka z Pr. 1; 13 
Teatr Klasyki dla Młodzieży — 
„Ojciec Goriot”: 14.30 Studio s’n- 
reo zaprasza (ogólnop.t: 16-05 ..Giy 
niebo spadło na ziemie" — frasr-. 
pow. C Chruszezewskięgo: 11 
Program stereof-; .Piosenki spr­
ało jam’.’: 17.30 Warszawski Tyę. 
Dźw.: 18 Muzyka ludowa Szwy- 
carii; 18.30 ..Zaczęło sie od zie­
leni” — słuch, fantastyczno-nm- 
kowe; 19 P. Czajkowski - 1” 
Konc. fortep. Es-dw on. 75/79 u 
Pimski-Korsa koV’ — Konc forten 
cis-moll op. 30: 28 C. Montoyerdt 
— Vesnro doHa Beata viruin": 
22 Wic-konolski kalejdoskop spor 
tewy; 22.10 Płyty, o których s;r 
mówi.

Od 30 maja

Liczne udogodnienia dla podróżnych 
w nowych rozkładach jazdy PKS i PKP

Od najbliższej niedzieli, 30 
maja, obowiązywać bę­
dzie nowy rozkład jazdy 

PKS, w którym główny na­
cisk kładzie się na dalsze us­
prawnienie połączeń gmin z 
miastami wojewódzkimi.

Za kilka dni uruchomionych 
będzie wiele nowych linii, 
zwłaszcza w relacji „stolica” 
województwa — siedziba gmi­
ny. Kalisz otrzymuje połącze­
nie z Bralinem, Doruchowem, 
Kępnem, Krotoszynem, Miksta 
tern, Ostrzeszowem, Sierosze­
wicami, Sycowem i Wieruszo­
wem. Z Konina można będzie 
dojechać do Kawęczyna, Mała 
nowa, Orchowa, Przedecza, 
Świnic W arek ich i Wierzbin­
ie a. Bezpośrednie zaś połącze­
nie z Lesznem uzyskają Jutro 
sin, Pępowo, Pogorzela, Prze­
męt i Wąsocz.

Również w komunikacji da­
lekobieżnej czynnych będzie 
cd niedzieli kilka nowych li­
nii. Wyjeżdżając ,,luxem” z 
Poznania o 14.15 dojechać bę­
dzie można przez Sieraków do 
Szczecina o 19.30, zaś w od­
wrotnym kierunku 7,20 — 
12.45. Pospieszne autobusy kur 
sować też będą na trasie Poz­
nań (15.10) —- Gorzów — Dęb­
no Lubuskie (18.50) i z powro­
tem (7.00 —10.41). Na okres la­
ta tj. od 15 czerwca do/końca 
sierpnia wprowadzi się Aowe 
atrakcyjne połączenia': Opole 
(8.00) — Wrocław — Poznań 
(13.50) — Szamotuły — Wałcz 
— Połczyn — Kołobrzeg (18.58)

z odpowiednimi godzinami po­
wrotu — 8.50 — 14.30 —- 
19.45. Sezonowo przywrócone 
zostaną także dwie linie Poz­
nań (6.00 i 22.45) — Walcz — 
Kołobrzeg — Pcbierowo (12.53 
i 5.58) i w kierunku odwrot­
nym (14.30 i 22.30 — 21.33 i 
5.23) oraz jedna: Poznań (6.30) 
— Piła — - Koszalin — Sarbino­
wo (12.10) i z powrotem (14.30 
— 20.10).

*
Równocześnie z nowym roz­

kładem kursowania autobu­
sów, od 30 bm. zmienia się 
także rozkład jazdy PKP.

Kilka istotnych zmian obej­
mie ruch międzynarodowy. No 
wością jest pociąg pospieszny 
„Praha-Express” na trasie 
Moskwa — Warszawa — Os­
trów — Praga. Z Ostrowa do 
Moskwy wyjeżdżać będzie o 
7.09 zaś do Pragi o 20.54. Eks­
pres „Berolina” odjeżdżać bę­
dzie z Poznania do Berlina, 
Aachen i Paryża nie jak do­
tychczas o 10.05, lecz o 10.47. 
Sezonowo, i od 17 czerwca do 
15 września, kursować będzie 
pociąg pospieszny Świnoujście 
— Szczecin — Poznań — Bu­
dapeszt — Bukareszt — War­
na, którym podróż trwać bę­
dzie 2 dni. Odjazd z Poznania 
o 19.04. przybycie do Warny 
po dwóch dniach o 10.08. Poz­
nań otrzyma nań specjalną pu 
lę biletów na miejsca sypial­
ne i leżące do Warny oraz na 
siedzące do Budapesztu.

Zasadniczą zmianą w kur­
sowaniu krajowych ekspre­
sów jest wprowadzenie bezpo­
średniego połączenia Pitv 2 
Warsz&wą. dzięki P?C-??L 
wi „Kujawiak”. Wyjeżazae 
cn będzie z grodu Staszka . 
4.01 i do Warszawy Central­
nej dotrze o 9.28. W odwrO' 
nym kierunku zaś pojedzą * 
godzinach 17.40 — 23.02. Sezo 
nowy dotychczas pociąg z, 
nania do Szczecina o 
dzić będzie od najbliższej nie 
dzieli przez cały rok. ™ 
czerwca natomiast rozpcc2‘^ 
się kursy sezonowe (do 
śnia) z Poznania do atrnkcu 
hych miejscowości wypoc2'j 
kowych. Będą to relacje 
Ełku, Gdyni, Tarnowa, Us • 
nia (przez Kcicbrzeg) i ZaK 
panezo.

Także w ruchu pociągomJ 
sokowych nastąpi kilka,zrn‘ '_ 
M. in. uruchomione będzie 
łoroczne połączenie 
(23.25) — Ostrów — Zakcpk;/- 
(11.40). Dwa pociągi "
sować będą z Poznania do 
cławia i jeden z Wrocław i 
Poznania. Wprowadzony, 
stanie też kilka nowych 
czeń lokalnych.PIOTR
INFORMUJE^ 
Niedziela, 30 maja: ® d® 

z.biórka uczestników wy , ęU Z8- 
Soooty i Kiekrz.a na Dv ugy- 
ćhodnim PKP; • godz. ‘ch w 
racja koncertów plen?r. p-ę- 
Amfiteatrze na Cyta-ę?11- D^znań- 
gr^rrie występy uczniów > 
skich szkół muzycznych.

BOROWICZ
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p.uro Projektowo - Badawcze 
o jjownictwa Ogólnego Miastoprojekt 

poznań, ul. Czerwonej Armii 58/64,

60-967 Poznań

POSZUKUJE GARAŻU 
dzielnica Winogrady, Bonin i Sołacz 

dla samochodu Nysa.

Znoszenia przyjmuje Dział Zaplecza, po-

Kój 308, tel. 514-15. 2572-K1

Komunikat
UWAGA — POSIADACZE

biletów MIESIĘCZNYCH PKS 
mcd‘iębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa- 

cdiodowcj, Oddział I w Poznaniu, ul. Towa- 
’\ 17/19 (Dworzec Autobusowy) — informu- 
L pasażerów korzystających z przejazdów w 
: .-Lach naszego Oddziału, na podstawie bile- 
Y-miesięcznych, że od 30 maja 1976 r. wcho­
dzi w życic

\0WY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
NA LATA 1976/77.

Bilety na miesiąc czerwiec br. sprzedawane 
Łcą na podstawie dotychczasowych zaświad­
czeń.

Począwszy od 2 czerwca 1976 r. prowadzona 
bidzie wymiana starych zaświadczeń na nowe, 
ważne na lata 1976/77.

Komunikuje się, że warunkiem otrzymania 
nowego zaświadczenia będzie zwrot zaświad- 
renia ważnego na okres 75/76 przy jednocze- 
5,wm złożeniu druku, wniosek na bilet miesię­
czny i okazaniu dowodu osobistego, z którego 
wynika aktualne miejsce zamieszkania i pra­
cy Dla osób zatrudnionych w sektorze nieuspo- 
Jecznionym wymagane jest przedłożenie waż- 
nej legitymacji ubezpieczeniowej (ZUS). Mło­
dzież szkolna zwraca stare zaświadczenie 
i przedkłada Biruk wniosek na'bilet miesięcz- 
ny potwierdzony przez szkołę, ważną legityma­
cją oraz zaświadczenie o miejscu zamieszka­
nia. Młodzież szkolna pragnąca nabyć zaświad­
czenie uprawniające do kupna biletu miesięcz­
nego po raz pierwszy, winna składać potrzeb­
ne dokumenty j. w. w czasie od 30. VIII. do 
4. IX. 76 r. w Oddziale I PKS Poznań (Dwo­
rzec Autobusowy), kasa nr 2, od godz. 10 do 
godz. 14.

Równocześnie nadmienia się, że z miejsco­
wości posiadających połączenia kolejowa za­
świadczenia do biletów miesięcznych nie będą 
wydawane.

W celu sprawnego obsłużenia naszych po­
dróżnych ustalono następujące punkty wymia­
ny zaświadczeń:
1. Dla mieszkańców m. Poznania, pow. poznań- 

skjego i rejonu Rogoźna: -n^o
— Dworzec autobusowym PKS- Poznań, kasą 

nr 2 w czasie od 15. VI. do 30/VI. 76 r.

walizki — sprzęt wędkarski.

Przetargi
Robotnicza Spółdzielnia Wydawiiicza „Piasa - 
Książka - Ruch” Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki Oddział w Srcm.c —

od godz. 10 do godz.
2, Dla węzła śremskiego:

— Kasa biletowa PKS 
sie od 2. VI. do 19. 
do godz. 18.

3. Dla węzła średzkiego:

17.

Śrem, Rynek w cza-
VI. 76 r. od godz. 10

— Dworzec autobusowy (nowe pomieszcze­
nia) PKS w Środzie, ul. Paderewskiego, 
w czasie od 3. VI. do 11. VI. 76 r. od godz. 
10 do godz. 17.

L Dla węzła szamotulskiego:
— Placówka Terenowa PKS w Szamotu­

łach, ul. Chrobrego 3 (portiernia), w cza­
sie od 7. VI do 9. VI. 76 r. od godz. 10 do 
godz. 17.

S, D’a węzła obornickiego:
— Dworzec autobusowy Oborniki, w czasie 

od 10. VI. do 12. VI. 76 r. od godz. 10 do 
godz. 17.

Prosimy pasażerów o ścisłe przestrzeganie 
Uzej podanych terminów wymiany.

2424-K1
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UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓL PODSTAWOWYCH !

Dyrekcja 
a oznańskiego Przedsiębiorstw a 

budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 45

OGŁASZA
LAPISY UCZNIÓW

c° Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w następujących zawodach :

murarz 

monter

- posadzkarz,
konstrukcji żelbetowych,

~~ monter konstrukcji drewnianych,
~~ blacharz - dekarz,

"■ stolarz budowlany.
Bo ukończeniu nauki przedsiębiorstwo

zape?

Bli;

'nia wszystkim uczniom możliwość: 

kontynuowania nauki w Technikum 
Budowlanym, Szkole Majstrów.

Przed najzdolniejszymi stoją otwo­
rem studia wyższe na Politechnice.

■szych informacji udziela oraz zgło-
■^•cnia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

1 nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, 
P°kój 218, II piętro — telefon 573-31 wew. 
\8 Łb 37. 2617-K1
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zaprasza do stoisk bogato zaopatrzonych 1
na sezon letni i turystyczno-sportowy |

POLECAMY:

okrycia i ubiory — nesesery—torby podróżne

PDT czynny codziennie od godz. 9—20

® Sprzedaż
Sprzedam maszyny dzie­
wiarskie Imperial i Phil- 
dar. Poznań, Ratajczaka 
26 m. 55, parter prawo.

47045g

Sprzedam Warszawę 223 
z taksometrem lub osob­
no albo zamienię na 
mniejszy. Puszczykowo, 
Źródlana 1. 47046g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, NRD. Osie­
dle Kraju Rad 10 m: 55.

47061g

Sprzedam pianino do ćwi 
czeń. Tel. 67-32-01, wew. 
118, godz. 7.30—14.30.

47071g

Sprzedam klatki do wy­
chowu drobiu. 1. Stachów 
ska, 63-800 Gostyń, ul. 
Marchlewskiego 53.

47078g

Parkiet dębowy 30 m= — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47081g.

Sprzedam 2 szafy ubra­
niowe. Tel, 20-02-55, po 
godz. 18. < 4712ig

Rower młodzieżowy eks­
port Wiochy, 3.500 zł — 
sprzedam. Czechosłowac-
ka 11 m. 12. 46672g

Sprzedam tapczan i stół, 
stan dobry. Osiedle Mani 
testu Lipcowego 9 m. 6.

46694g

Betoniarkę 150 1 (cena 11 
tys. zł), pompę do nie­
czystości — sprzedam. 
Ul. CmtAWtHS lOą, Lu-“ 
bcrTY— Ż/ablkowo. 46934'0”

Kuchenkę Węglowo - gą-, 
zową, sprzedam lub za­
mienię na gazową. Sprze 
dam rower. Oferty: tel. 
20-36-25, po godz. 16.

46973g

O Samochody
Sprzedam Nysę N-59. Po­
znań - Podolany, Sza­
rych Szeregów 4. 46990g
Sprzedam BMW 303, 1933 
r. kabrio-limuzyna. cena 
15.000 zł. Poznań, Zakręt 
9 m. 1. 57073g
Sprzedam Fiata 125p, 1300, 
rocznik 197i Tel. 33-26-82. 

47124g
Syrenę 105 sprzedam. Od 
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46708g.

© Lokale
Kawalerkę lub M-l włas 
nościowe, kupię lub wy­
najmą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46989g

Pani, poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47089g.

Parter domu bliźniaczego 
3 pokoje, garaż, cieplik 
gaz, Winogrady — sprze­
dam albo zamienię na 
równorzędne lub w rozli 
czeniu M-4 własnościowe. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 47041g.

Gniezno — sprzedam mie 
szkanie własnościowe M-2 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47047g.

Zamienię pokój, kuchnię, 
samodzielne, stare bu­
downictwo, ogródek — na 
równorzędne nowe, nie­
wykluczone spółdzielcze 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka. 19 dla 
47057g.____________________ _

Kupię M-3 lub M-4 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47065g._________________

Pokój z kuchnią — żarnie 
nię na pokój, kuchnię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47066g.

Zamienię pokój z kuch­
nią kolejowe — na miesz 
kanie niekolejowe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46975g.

: 2 studentki matematyki, 
I poszukują pokoju w cen 
trum, na przyszły rok a- 
kademicki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

I 47120g.

I Zamienię trzypokojowe, 
spółdzielcze, duży metraż, 
śródmieście — na większe 
łub 'w willi. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47126g. •

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­

konanie robót malarskich przy kioskach 
ulicznych w ilości ca 50 szt. i w sklepach w 
ilości ca 10 szt. na terenie gmin: Srom, 
Środa, Czempiń, Kórnik, Książ, Krzyko-

sy.
Termin

Oferty 
dresem:

zakończenia — 15 sierpień 1976 r.

w kopertach prosimy składać p^d
RSW „Prasa - Książka - Ruch” w

Oddziale Śrem, PI. 20 Października 1 nr 
kod. 63-100.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 14 dnia od 

: ty ukazania się niniejszego przetargu w Od- 
: iale Śrem o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior-
.va państwowe, 
Zastrzega się

spółdzielcze oraz prywatne.
prawo

rzetargu, ewentualnego
dowolnego wyboru 
unieważnienia prze-

argu w całości lub w części bez podania prz
1254-K2

2756-K1

Zespół Szkół Zawodowych „Ponar - Wiepofama” 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu, 

ul. Floriana 3PROWADZI ZAPISY UCZNIÓW
w

do klas pierwszych ZSZ 
na rok szkolny 1976/1977

zawodzie:
tokarz, frezer, mechanik maszyn i urządzeń, 

szlifierz wytaczarz, elektromechanik
i formierz odlewnik.

Iwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do zakłado- 
Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również zapisy ucz­
niów do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjalności

MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent otrzy­
muje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód me­
chanika obróbki skrawaniem. Zdanie matury uprawnia do 
starania się o przyjęcie na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela Sekreta­
riat Zespołu Szkół, codziennie w godzinach od 9 do 16. Tele­
fon 463-32.

Samotnej pani, • oddam 
pokój z kuchnią, na trzy 
U ta. : Płątn e gól y i O f er 
ty' Prasa”. ' "Órunwaidż- 
ka 19 dla 46668g.

Międzyrzecz Wlkp.! 2 po 
koję kuchnia, łazienka, 
komfort. I piętro, ogró­
dek — zamienię na 2 lub 
pokój, kuchnię w Pozna 
ńiu, względnie okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46671g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, Osie 
dle Grunwald — na po­
kój z kuchnią, również 
ncwe budownictwo, do 3 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46741g

Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie SM), poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cią kuchni i łazienki. O- 
płąta pół roku z góry.
Tel. 67-49-34. 46720g

2610-K1

zyn.

20-343629 — cena wywo-047217, nr silnika 
ławcza 40.800,— 
Zuk A05, nr rej. 
54279, nr silnika 
ławcza 37.400,—

39-83 PM, nr podwozia 
NO 1-5880 — cena wywo-

Wielobranżowa 
Usługowa Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ” 
Poznań, ul. Mickiewicza 36, 

telefon 425-18
Poleca usługi dla ludności
w zakresie:

— tapetowan a mieszkań tapeta­
mi belgijskimi i polskimi

— czyszczenie okien.
Zlecenia przyjmuje Zakład nr 15 w Po­

znaniu - Winogrady, Osiedle Przyjaźni, 
bl. 12, klatka F, tel. 20-06-73.

SOLIDNA I FACHOWA OBSŁUGA, 
DUŻY WYBÓR TAPET.

2484-K1

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe — 
Promer” we Wrocławiu,, Zakład Poznań, uli- 

Grunwaldzka 225 — ogłasza:
I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż samochodów:
Żuk A03, nr rej. 44-83 — PC, nr podwozia

HI

HI

HI

III

III

IH

III

III

III

IH

HI

lii

IH

III

IH

Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, balkon 
(73„,m5), 1 jńętro, kwate­
runkowe'.’ w Opólii'' śród J 
miesćiu — zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: 
Henryk Zawadzki, Opole, 
ul. Dekabrystów 9 m. 3 
telefon 379-95, po godz. 
16. 1196-K2
Wynajmę pokój umeblo­
wany, małżeństwu bezdzie 
tnemu, kulturalnemu, nie 
palącemu papierosów, w 
średnim wieku, lub pani 
o podobnych walorach.
Oferty Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 46966g.
Zamienię mieszkanie spól 
dzielcze M-3 w Nowej So 
li — na podobne w Po­
znaniu, Czesława Nowic­
ka, Poznań, Osiedle Przy 
jaźni 3Di m. 71. 46745g
Kupię kawalerkę włas­
nościową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46993g

Sprzedam 3 ha ziemi z 
zabudowaniami, przy ^zo 
sie Steszew -r K Q$ina. 
pod ogrodnictwo".’ 'Ińfor-' 
mac je: Mosina, Łazienna
5.

Sprzedam

48148g 

Poznaniu,
piętro domku z wolnym 
mieszkaniem dwupokojo- 
wym, kuchnią, łazienką, 
centralnym ogrzewaniem, 
ciepłą wodą, gazem wraz 
z działką pod zabudowę 
jednorodzinną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48150g.

Sprzedam 
skową i

działkę letni-

miejscowoścl,
atrakcyjnej 
nad jezio-

rem, 20 km od Poznania.
Tel. 463-33. 48165g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM, po 
szukuje mieszkania lub 
pokoju z używalnością ku 
chni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48238g.

RESTAURACJA „LEŚNA"
w Puszczykowie

ZAPRASZA TURYSTÓW PIESZYCH
I ZMOTORYZOWANYCH NA SMACZNE

I WYSOKOKALORYCZNE POSIŁKI
ŚNIADANIA OBIADY KOLACJE

ORGANIZUJEMY WESELA I KURSOKONFE- 
RENCJE
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA
WYŻYWIENIE WYCIECZEK

OBSŁUGA SPRAWNA I UPRZEJMA.
LOKAL III KAT. CZYNNY7 OD 9—20.

2704-K1

HIm
HI

HI

HI

HI

HI

HI

HI

III

HI

III

HI

HI

HI

HI

przyczepa 2-kołowa, nr rej. P02-733, nr 
podwozia 10/73, cena wywoławcza 11.440,— 

Przetarg odbędzie się w dniu 21 czerwca 1976 
roku o,, godz. 11 w miejscowości Mrowino, uiica 

3. r, 7 • ‘y"4’
Pojazdy można oglądać Yodzicnhie od godz. 

10—13 w Mrowinie.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić w kasie PRM „Promer” 
w Poznaniu, przy ul. Grunwaldzkiej 225, naj­
później w przeddzień przetargu.

W przypadku braku nabywców w pierwszym 
przetargu, w dniu 22 czerwca 1976 r. o godz. 11 
odbędzie się II przetarg.

Cena wywoławcza będzie niższa o 50 proc, 
od ceny wywoławczej w pierwszym przetargu.

Zastrzega się .prawo unieważnienia przetar-
gu bez podania przyczyn. 2767-K1

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych 
„Encrgoprojckt” w Poznaniu — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
sprzedaż samochodu osobowego , 
typ M-21 (gaźnikowy, nr silnika 
nr podwozia 417327, rok produkcji 
Cena wywoławcza 55.000,— zł.

Przetarg odbędzie 
1976 r. o godz. 10 w 
pokój 208.

Samochód oglądać 
przed przetargiem i

się w dniu 10

,Wołga”, 
721093, 

1966).

czerwca
Poznaniu, ul. Piekary 19,

można w ciągu 2 dni 
bezpośrednio przed przy-

stąpieniem do przetargu w godzinach 9 do 12 
w siedzibie Biura (tel. 743-31, wcw. 297).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przede­
dniu przetargu do kasy Biura, bądź przelewem 
na konto nr 63063-811 w NBP VI O/Poznań.

Biuro zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta oraz unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 2720-Kl

Zakłady Mechaniczne Przemysłu Poligraficzne­
go „Grafmasz” w Poznaniu, ul. Rycerska 51 —
o głaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na n/w
roboty modernizacyjne w magazynie części 
maszyn. t

1. Drobne przeróbki ogólnobudowlane napra­
wa tynków wewnętrznych, malowanie, 
elewacje i kanał centralnego ogrzewania.

2. W robotach instalacyjnych, ciepłociąg zasi­
lający i instalacja c. o. w budynku.

Kompletna dokumentacja projektowo - ko­
sztorysowa do wglądu w Dziale Głównego Me­
chanika.

Termin wykonania: III kw. 1976 r.
Oferty należy nadsyłać w zalakowanych ko­

pertach pod adresem Zakładów.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 14 dnia od 

ukazania się ogłoszenia.
Tego samego dnia nastąpi ogłoszenie, która 

z ofert została przyjęta.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 

unieważnienia,przetargu bez podania przyczyn.
2677-K1
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zorganizowany przez

ZAPRASZAMY w godz. 9.00—13.00

OTEX DZIECIOM! DZIECIOM!OTEX
W NIEDZIELE, 30 MAJA BR. W GODZ. 10-15

Zapraszamy na zakupy do Domu Dziecka

SZEREG INNYCH ATRAKCJI,ORAZ

SPOŁEM" Poznaniu

POLSKI TEATR TAŃCA —

POSZUKUJE
POKOI JEDNOOSOBOWYCH

dla artystów Teatru

2711-K1

Pracownicy poszukiwani

morce Spraw Osobowych. 2560-K1

2723-K1

NaukaPraca Fryzjer męski potrzebny, 
posada stała. Poznań, 
Głogowska 116. 48273"

W NIEDZIELĘ, dnia 30 maja br. odbędzie się na RYNKU JEŻYCKIM

KIERMASZ Z OKAZJI MIĘDZYNARODOWEGO DNIA DZIECKA

Stoiska zaopatrzone będą w DZIEWIARSTWO DAMSKIE, MĘSKiEi DZIECIĘCE • OBUWIE DAMSKIE, MĘSKIE i DZIECIĘCEoraz BIELIZNĘ i KOSZULE
2724-K1

BALET POZNAŃSKI
Poznań, ul. Kozia 4 — tel. 589-73

Oferty prosimy kierować osobiście lub 
telefonicznie do administracji Teatru.

Gwardyjski Klub Sportowy „Olimpia” w Poz­
naniu, ul. Grunwaldzka 22 zatrudni na sezon 
letni od 1. 6. do 15. 9. 1976 r. na pływalnię ni­
żej wymienionych pracowników:

— SZATNIARKI
— BILETERKI
— KASJERKI
— SPRZĄTACZKI
— RATOWNIKÓW.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Ko-

PP Pracownic Konserwacji Zabytków — Od­
dział w Poznaniu, ul. Żydowska 1 — przyjmą 
do pracy na terenie woj. poznańskiego nastę-
pujących pracowników:

— cieśli budowlanych z praktyką
— operatora spycho-koparki
— ustawiaczy rusztowań rurowych
— montera instalacji wod.-kan. i c. o.
— robotników budowlanych
— dekarza r blacharza.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
miejscu.

na

Możliwość zakwaterowania w hotelu robot­
niczym. 2692-K1

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna
w Poznaniu, ul. Garbary 64 — zatrudni:

— fryzjerów męskich
— kosmetyczki
— manicurzystki
— pedicurzystki.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

Dziale Kadr — ul. Garbary 64, tel. 567-54.
W

2694-K1

Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego

Poznań, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo

PRZYJMIE KANDYDATÓW
do nauki zawodu na rok 1976/77

w specjalności :

♦ mechanik napraw pojazdów 
samochoadowych,

♦ elektromonter napraw pojazdów 
samochodowych.

♦ blacharz napraw pojazdów 
samochodowych.

Naukę teoretyczną uczniowie będą uzu­
pełniali w Zasadniczej Szkole Zawodowej, 
przy ul. Inżynierskiej.

Nauka rozpocznie się 1. IX. 1976 r. i trwa 
3 lata.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwent 
zostanie zatrudniony w tut. przedsiębior­
stwie.

POLECAMY:
0
O 
o

NOWĄ DOSTAWĘ ATRAKCYJNEGO TOWARU, 
KONKURSY RYSUNKOWE Z NAGRODAMI DLA DZIECI, 
POKAZY ODZIEŻY DZIECIĘCEJ,

Poszukuję szklarza do osz 
klenia i przekitowania 
ubytków w szklarniach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48603g.

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48275g. .

Przyjmę pracownika do 
warsztatu ślusarskiego. 
Robocza 9. 48607"

Przyjmę lakierników i 
uczniów. Przeźmierowo,

Przyjmę ślusarza lub przy 
uczonego. Osiedle Plewis 
ka, ul. Laskowa 23. 48784g

Asystent udziela korepe­
tycji z matematyki. Tel. 
66-02-51, Zielonka. 48645g

Uczeń cukierniczy, sprzą 
taczka, potrzebni. Bułgar

Przyjmę tynkarzy lub 
przyuczonych. Tel. 466-83. 

48440g

Potrzebny dozorca, chęt­
nie palacz, posiadający 
mieszKanie do zamiany. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzua 19 dla 48492g.

Przyjmę akwizycję, po­
siadam samóćhód Fiat 125 
i prawo jazdy kat. zawo­
dowej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48612g

Inżynier mechanik, przyj 
mie prace zlecone. Ulica
Grobla 9 m. 48616g

Przyjmę mycie klatek 
schodowych. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48647g.
Technik przyjmie pra‘ce 
protetyczne. Poznań, Ma 
łopolska 13, tel. 445-35.

48182g
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Wa 
runki dobre. J. Majchrzy 
cki. 63-012 Dominowo k.
Środy. 48220J
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna zaraz. Nowo­
wiejskiego 32 m. 18, wtór 
ki, czwartki, soboty, od
godz. 16. 48241R

Potrzebna pomoc <io 
dwóch osób i dziecka. 
Warunki bardzo dobre. 
Poznań, Lodowa 34a m. 1,
po godz. 18. 48263g

Kio zaoferuje stałą pra­
cę z mieszkaniem? Ślu­
sarstwo narzędziowe, ar­
tystyczne, mechanika pre
cyzyjna, konserwacja
dzieł sztuki itp., lub r>ro 
wadzenie pracowni. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 48272g.

67-44-11, wew. 165.

aktualne

2599-K1

mia'

i'

trudnienia Sp-ni.
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Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Oso­
bowych Pozpań, ul. Wieruszewska 2, tel.

Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami „Che-
w Poznaniu — zatrudni zaraz 
kierownika działu księgowości. 
Wymagane kwalifikacje: ukończona szko­
ła średnia, 5 lat praktyki w księgowości, 
w tym 2 lata na stanowisku kierowni­
czym.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracow­
niczych, Poznań, Stary Rynek 87/88 p. 39.

2657-K1

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia 
Poznaniu, ul. Sowińskiego 29, barak 
trudni

INWALIDÓW posiadających

PRL” w
14 z a-

orzeczenie KIZ do pracy nakładczej — 
chałupniczej na wtryskarkach.

Zgłoszenie osobiste przyjmuje komórka za-
2784-K1

ul. Rynkowa 4. 48284g,
ska 60. 49011g Opiekunkę do dziecka —

Do pracy biurowej po­
trzebna pomoc. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48299g.

Potrzebna dziewiarka na 
aparat dwupłytowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48711g.

Pfacę zmiennika na tak­
sówce względnie inną kie 
rowcy przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48722".

Panienki do pracy w o- 
grodnictwie szklarniowym 
przyjmę. Dla zamiejsco­
wych mieszkanie zapew­
nione. Poznań, Winogra-
dy 61. 48733g

Tynkarzy przyjmę, praca 
stała, możliwość zakwate 
rowania, Poznań, Ozimi­
na 12a, tel. 439-88. 48750g

Panienka, potrzebna do 
szycia ręcznego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48342g.

Przyjmę pracownika do 
niewielkiego gospodar­
stwa rolnego. Warunki 
dobre, może być w star­
szym wieku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48790g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 46236g

Kupię zbiór znaczków po 
cztowych i polskie monę 
ty przedwojenne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48443g.

Taśmę stalową NC 5 sze 
rokość 30 mm, grubość 
0,25 i 0,20 mm nieskorodo 
waną kupię, tel. 562-54.

48451"

Kupię do Volkswagena 
1500 głowicę, tłok i nro- 
wadnicę zaworów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48294".

Pilnie kupię 1000 m dru­
tu zbrojeniowego o śred­
nicy 10—14 mm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48606g.

Do samochodu Skoda-Oc- 
tawia kupię pilnie lewy, 
przedni błotnik i zderzak. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 48690g.

Okazja! Sprzedam 2 du­
że agawy. Tel. 633-91.

48667g

Sprzedam bulwy frezji ho 
lenderskiej. Tel. 401-30.

48674g

Sprzedam ładowacz obor
nika 
dzo 
skl, 
śni,

Potrzebny kierowca na 
Stara oraz ślusarz w Lu­
boniu. Zgłoszenia: WSP 
Usługa, Poznań. Sienkie 
wieża 3, Piechowiak.

47845g

Zatrudnię panie o odpo­
wiedniej prezencji, do lat 
30, na stanowiska kelne­
rek i bufetowych, w Za­
kładzie Gastronomicznym 
w Poznaniu. Warunki bar 
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
47916g. 47916g

Przyjmę murarzy, praca 
stała. Tel. 32-10-98, po
godz. 16. 48322"

Przyjmę murarzy i robot 
ników. Praca stała, za­
kwaterowanie. Tel. 525-61. 

48358g

Tokarz i ślusarz — po­
trzebni. Warsztat: Poz­
nań, ul. Minikowo 2a.

48359g

Osoba do opieki nad cho 
rym, potrzebna zaraz. 
Wiadomość: Nowicka, O- 
siedle Przyjaźni 3 Dl m.
71, po godz. 16. 48360"

Ślusarz, młody, zręczny 
— potrzebny. Piekary 22 
m. 23 — Szymańska.

48450g

Murarzy, tynkarzy i do- 
mocników, przyjmę z-*az 
— praca stała. Telefon 
657-82. 48447g

Zakłady Przemysłu Metalowego II. Cegielski 
Odlewnia Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1

OGŁASZA ZAPIS CHŁOPCÓW
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej (3-letniej)
w specjalności:

FORMIERZ ODLEWNIK
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszyscy uczniowie ZSZ 

korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pracowni­
kom HCP.

Dla uczniów zamiejscowych 
wanie w Hotelu Robotniczym.

Warunki przyjęcia: 
ukończone 15 lat 
ukończona 8-letnia szkoła

Nauka rozpoczyna się w dniu

gwarantujemy zakwatero-

podstawowa.

1 września 1976 r.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Zespołu 
Szkół Zawodowych HCP — Filia w Śremie, ul. Staszica 3, 
codziennie w godzinach od 8 do 15.

przyjmę. Możliwość 
mieszkania.
Ska 3 m. 2.

za-
Podkomor- 

48500"

„Mechanika pojazdowa” 
przyjmie ucznia na ponie 
działek, wtorek i środę. 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Iławska 3. 48555g

Dozorca dochodzący, po­
trzebny, nieduża posesja 

Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
dla 48563g.

Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka. Tel.
467-49. 48584g

Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecko, 
na 8 godzin dziennie. Mo 
żliwość zAtnieszkania. 
Zgłoszenia: Poznań, Lu- 
tycka 41, po godz. 15.

48591g

Pracowników fizycznych 
oraz rencistów do p”ec 
dorywczych, w godzin Ml 
przed i popołudniowym.,, 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48602g

Kupno H Sprzedaż
Kupię krowę młodą ciel­
ną lub po ocieleniu, bu­
tlę gazową „Propan”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48293g.

1258-K2

Kupię zgrzewarkę do dru 
tu, grubość do 4 mm. Ko 
pernika 3, Stolarnia.

48786"
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48655g.

Namiot 5-osobowv 
dukcjl RFN typU 
Iow Z sztucznego włók- 
sprzedam. Grunwald/?
33B m. 9 po godz. ig. Q 

______________
Sprzedam 120 grzejmT?? 
żeliwnych, wapno wo-J 
we, piłę tarczową, uj. ’ 
Wójtowska 12.

parkiet dębowy 
pię. Oferty „Prasa",gĄ 
waldzka 19 dla 483U6.

Sprzedam maszynę „jp 
bana” do szycia soodć > 
i bamboszy. Poznań, }; 
Grudnia 2 m. la. 4^"

Sprzedam taksometr Ny 
tax 2. Poznań, ul. 
szyńska 27a.

Sprzedam pustaki Ack«. 
mana 18, 900 sztuk. pOj. 
nań, ul. Wawrzyńca 34.

•p

Sprzedam meble mm 
towe rzeźbione. Tei »« 
od godz. 19. '

___ __2^? 
sprzedam wóz^k "Uha' I 
niemiecki. MasztalaAk 1 
m. 8, Szatyński.

Obrazy Strecr^?; 
Kampmanna, Ma>aCheu' 
skiego, kanapę LudwiJ 
XV oraz kryształy SDr‘? 
dam, Tel, 52 5 - 53 . 48^; 

Sprzedani tanio tanc’a„ 
szafę komodę, inne 2’ 
ble. Tel. 66-05-91 4M„

Sprzedam damską bran 
letę - złotą, waga im .
Oferty „Prasa”. Grunw j 
dzka 19 dla 48427g. ’

2 tunele foliowe 6X30 m 
sprzedam. Oferty p,, 
sa”. Grunwaldzka 19'hi,' 
48469g.

Napełniarkę do naboi SJNapełniarkę do naboi au I 
tosyfonów sprzedam. Ce- 
na 36.000 zł. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla |

tyo „Nujn”, stan bar 
dobry. Jerzy Crłow- 
Gorazdowo k. Wrze- 
62-307 Borzykowo.

48675g

Snrzedam tunel foliom 
20X6 m. Mosina, Łaziei
na 5. 43147^

Pi 
ki

U

Sprzedam krowę no wy­
cieleniu i konia. Winogra

Sadzonki goździków surze 
dam. Poznań, Ciechocin. 
Sita 15-  48155” bj

dy, Ugory 85. 48684g
Sprzedam rower Jaguar. 
Os. Powstań Narodowych

Sprzedam krćdens gdań­
ski. Poznań, ul. Słowac­
kiego 35 m. 9, Czesława 
Tyczyńska. 48699g

Snrzedam Junaka — bia­
łego, stan idealny. Poz­
nań, Wiklinowa 6 m. 12. 
tel. 32-05-68. 48712"

Sprzedam stłuczkę perce 
łanowa, motocykl WFM, 
piec kuchenny. Ul. Z. 
Wojciechowskiego 69. da­
wniej Piątkowska. 48721 g

Sprzedam nowy telewi­
zor samochodowy i kolej 
ke „Piko”. Oferty „Pro­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48727g.

Sprzedam pianino firmy 
Arnold Fibiger, czarne, o 
wysokim połysku, w bar 
dzo dobrym stanie, płyta 
metalowa. Cena do uzgód 
nienia na miejscu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48151g.

Sprzedam ciągnik C 330, 
nowy i przyczepę wy­
wrotkę. Zygmunt Stel- 
maszczyk, Bogdanowo 26.
koło Obornik. 48746;

Sprzedam ładowacz czes­
ki, młocarnię i snopowią 
załkę. Wacław Janikow­
ski, Gowarzewo, 63-004 
Tulce. 48797g

Sprzedam kombajn „VI- 
stula” po kapitalnym re­
moncie. Jan Jędrzejczak, 
64-500 Szamotuły, Mar­
chlewskiego 64. 48799g

Akordeon Weltmeister 80- 
basowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49028g.

Sprzedam złoty pierścio­
nek. Tel. 33-03-99. 48810g

MZ 250/1 stan idealny 
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 9 m. 16. 48828"

Sprzedam pustaki 9-ce- 
g»owe 2.000 szt. Wiry, tel.
39. 48837g

Snrzedam dziczki róż pi- 
kówka i sadzonki goździ 
ków rozkrzewione. Ogród 
nictwo, ul. Średzka 5a.

48067g

61 m. 9. 48176;

Sprzedam młocarnię z 
prasą w idealnym stanie. 
Drobnik, Uścikowo 64-R
Oborniki. 48205?

Sadzonki goździków z ho 
lenderskiego matecznika, 
jeszcze do nabycia. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzks 
19 dla 48208g.

SI

Snrzedam pierścionek 1 
brylantem za 109.000 zl. 
lub zamienię na Fiata. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 48212g.

Przedsiębiorstwu dwa kal I 
kulatory elektroniczne - 
Olympia Ca-500 z druta’ 
ką sprzedam. Wycena 
czoznawcy. Poznań, Dzie: 
żyńskiego 251, domek 5.
tel. 33-24-4.3. 48215’

Sadzonki goździków, ćnrf 
zantem sprzeda ogrod".: 
two Poznań, Chlebowa 
10, tel. 727-96. 43455?

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka '19 dla 48494g.

Sprzedam maszynę kuś­
nierską. Oferty „Prasa', 
Grunwaldzka 19 dla 435WL

Sprzedani MZ-TS 250. PO"
znań-Ławica.
ska 7, tel. 435-88.

Molechow-
48531?

Sprzedam sypialnię jas-ll 
ną. Poznań, ul. Chłapo”. 
skiego 28 m. 7, po godz- 
14 . 48547? I

Płytki lastrykowe. pW 
suprema, gips, tr7C,„ 
smołę, lepik — Poleca 
składnica, Jeżycka P.

4355o?

Sprzedam większą i-05 
worków papierowych ’ 
warstwowych do Pa* _j 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka '19 dla 48560g.

Sprzedam kampmgo 
domek z motorowką n '
jeziorem w
Tel. 467 - 49 .

Sprzedam parę szer 
obrączek, waga 19 R- ‘ ■ 
złoty medalion, ■■
próby. Oferty •,pP; ’
Grunwaldzka 19 dla ■

$
Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław” w Poznaniu

ZWRACA SIĘ Z PROŚBĄ O ZGŁASZANIE

WOLNYCH POKOI
na kwaterowanie przyjezdnych czasie
Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Za usługę w okresie od 1 do 
otrzymuje :

kat. I pokój 1-osobowy 
pokój 2-osobowy

kat. II pokój 1-osobowy 
pekój 2-osobowy

20 czerwca 1973 r. właściciel

89,—
127,50

70,55
102,—

zł
zł

zł
zł

za
za

za
za

1

1
1

dobę
dobę

dobę
dobę

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Recepcja GłóW" 

na W. P. T. „Przemysław", ul. Głogowska 16, telefon 651-63- 

2728-K1



pracownicy poszukiwani_______
^^-^j^Inwalidów im. dr Fr. Witaszka 

n GrunWaldzka 3 — zatrudni

inżyniera dziewiarza,
- ’ ‘uników i mistrzów w zakresie dzie-
" Carstwa i poligrafii,
,■ łnym i niepełnym wymiarze godzin :
* Fkrawcowe,

szwaczki maszynowe, 
krojczynic.

" nakładaczki, 
odbicraczki.

" a; Dla rencistów wysokosc zarob-
1 * oże wynosi do 2.000 zł miesięcznie, bez 

m raWa do otrzymania renty.
''koszenia przyjmuje dział kadr — Poznań, 

4 ,id?ka 3, codziennie w godz. od 7—15, 
JgnW-W- ^8'K1

❖

Elektromonterów i pomocników, 
monterów instalacji sanitarnej i c. o. 
oraz pomocników,

uczniów do nauki zawodu elektromon­
tera lub montera inst. sanitarnej i c. o.,

ZATRUDNI zaraz
Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjno-Montażowych
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu
Kierownictwo Grupy Robót w Lesznie, 
ul. Okrężna 3 — do prac na terenie woj. 
leszczyńskiego. (

2556-K1

Praca Sprzedam 50 m! parkietu 
dębowego. Tel. 463-52 wie 
czorem. 48646g

Castrol GTX sprzedam. 
Tel. 615-97. 48654g

Sprzedam minikalkulator 
japoński Mark 50, z pa­
mięcią. Poznań, Grun­
waldzka 156, hotel nr 3, 
godz. 13—17. - 48951g

J^iEpotrzebna opiekun 
(J do dziecka, ul. 
urauthofera, działka nr 
), godz. 9—13- 49391g

Kurarzy, robotników za­
trudnię na stałe, mogą 
jyć dojezdni. Tel. 702-71. 

49329g

@ Sprzedaż O Samochody
Sklep galanterii i obuwia 
woj. poznańskie odstą­
pi?. Oferty „Prasa”, Grun 
nldzka 19 dla 48618g.

Fiata 125p, 1300 MR-75, bor 
dowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47103g.

Przetarg
Spółdzielnia Inwalidów Metalowiec, ul. Buł­
garska 39a, 60-953 Poznań — ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY na wykona­
nie formy wtryskowej na rękojeść noża 
do obcinarki.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, 
lub unieważnienia przetatgu bez podania przy- 
czyn. ' ..........”——

Otwarcie ofert nastąpi po 5 dniach od daty 
ogłoszenia. 2693-K1

W dniu 26 maja 1976 r. zmarł

Hobbyści okazja! Hano- 
mag Sport z 1936 r. ka- 
oi lolet, 6 - cylindrowy 
sprzedam tel. 728-06.

47559g

Sprzedam Syrenę 102S z 
silnikiem Wartburga; ĆU' 
boń 4, Dzierżyńskiego 
123. 48175g

Sprzedam samochód mar 
ki Warszawa 225, rok 
1S70, w bardzo dobrym 
stanie. Ratajczak, Tani- 
bórz, Tulce 63-004. 48183g

Sprzedam okazyjnie Sim­
kę 1300, rok 1968 za 65.000 
zł, z powodu wyjazdu. O- 
fbrty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48536g.

Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy Skoda 
1101. Poznań, Grunwald?, 
ka 156, hotel nr 3, godz. 
13—17. 48950g

Sprzedam Syrenę 104, 
stan bardzo dobry. Luboń 
3, ul. Lipowa 38. 48188g

Sprzedam Syrenę 105, Stę 
szew, ul. Poznańska 6, 
tel. 40. 49325g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
1966 r. Niestachowska 54 
m. "68, po szesnastej.

49300g

Kupię Fiata 126p. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48211g.

Sprzedam Fiata 1500, 1974 
r. Zbigniew Konieczny, 
Witobel, kolo Stęszewa, 
woj, poznańskie. 48222g

Sprzedam Stara 28 (mało 
używany), skrzyniowy. 
Strzałkowo, ul. Skarbo- 
szewska 8, woj. Konin.

48288"

Fiata MR 75, z gwarancją, 
sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie w willi 
ewentualnie pokój. Wa­
runki do omóweinia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48318g.

Sprzedam Trabanta, rocz 
nik 1971. Tel. 406-49.

48384g

Syrenę 105 sprzedam, od­
biór „Polmozbyt”. Ulica 
Modra 25 m. 15, po godz.
18. 48415g

Sprzedam Wartburga — 
stan dobry, cena 45.000 zł. 
Zakopiańska 100. 48473g

Kupię samochód ciężaro­
wy (wywrotka), może być 
do remontu. Tel. 33-21-88. 

48503"

Kupię Fiata 126p, Zapo­
rożca, w dopłacie MZ-TS. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48529g.

Sprzedam samochód Wart 
burg 312, stan dobry, ce­
na 48.000 zł. Poznań, ul. 
Winna 15a. ' 48567g

Sprzedam Syreno 103, stan 
dobry. Ce^a 25.000 zł. Te
lefon 461-17. 48573g

Fiata 127p — kupię, moż 
liwosć zapłaty bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48604g

Sprzedam Żuka, stan bar 
dzo dobry. Ludwik Twa­
róg, Wągrowiec, Wojska 
Polskiego 14. 48807g

Syrenę 104, sprzedam — 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Sporna 13 m. 1, 
godz. 16—18. 48605g

Renault Dauphine, w bar 
dzo dobrvm stanie, sprze 
dam. Tel'. 742-30. 48610”

0 Lokale
Małżeństwu odstąpię pu­
sty pokój na 2 lata, płat­
ne z góry. Wiadomość: 
Szamarzewskiego 50 m. 5. 

48190g

Płock! Zamienię miesz­
kanie M-4 w nowym bu­
downictwie z wygodami i 
telefonem, na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: — 
Płock, tel. 49-03, po godz. 
16. 48217g

Dwie panie poszukują u- 
meblowanego pokoju na 
pół roku — płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48174g.

Sprzedani Skodę 100 S, 
odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48C43g.

Sprzedam samochód Fiat 
125p - 1300. Puszczykowo, 
Szkolna 5 m. 3. 48660g

Sprzedam Syrenę 103. Sta 
nisław Kordys, Wygoda 
3, 64-320'Buk. 48672g

Sprzedani Żuka skrzynio 
wego 2X3 m. Tel. 659-89. 

48679g

Voikswagena 411 E, sprze 
dam. Gwiaździsta 41.

4U687g

Sprzedam samochód War 
śzawa M-20. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48688g.

Pan pracujący poszukuje 
pilnie małego pokoju jed 
noosobowego, tańszego. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 48248g.

Studentce spokojnej, I 
lub II roku, oddam pokój 
z wygodami, blisko tram 
waju. Zgłoszenia, telefon 
648-24, w godz. 15—21.

48271g
Snrzedam nowego Fiata 
125p 1500. Tel. 66-06-07.

4C692g
Studentka pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Tel. 712-72, lub O- 
f.irty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48277g.
—
Poszukuję mieszkania sa 
modzielnego na okres 2 
lat. Tel. 33-04-50, godz. 8 
— 12. 48287g

Sprzedani korzystnie Ny 
sę osobowo-bagażową, po 
kapitalnym remoncie bla 
chatki, lub zamienię na 
osobowy. Śmigiel, ul. Ki 
lińskiego 31, tel. 189, po 
godz. 20. 48694g
—

Sprzedam samochód Star 
25, skrzyniowy, stanie do 
brym. Wiadomość: Star­
gard Szczeciński, tel. 46-41 
po godz. 20. 48715g

Przyjmę na pokój trzech 
panów — chętnie ucz­
niów. Os. Lecha. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48340g. 
----- -------- --------------------------
Cudzoziemiec z żoną wy- 
najmie mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48361g.

Nysę Towos 521, rocznik 
1971, przebieg 65.000 km, 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Teofil Stelmaszyk, 
Tarnowo Podgórne, tel. 
43. 48723g

1 . ................ ——.....- —•
Fiata 600 „Milltipla”, po 
remoncie, sprzedam. Słup 
ska 22. 48728g

Sprzedam Fiata 600, sil- 
t nik Zastawy, przebieg 
। 6.000 km, Junikowo, Cmen 
1 tarna 24, godz. 15—20.
| 48730‘g

Pokój odstąpię, Gostyń­
ska 91, po godz. 13.00.

48363g

Mieszkanie spółdzielcze 
109 m2, centrum, • piece, 4 
pokoje, wygody, zamie­
nię na 3 pokoje, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48366g.

Wynajmę pokój dwuoso­
bowy, paniom, lub pa­
nom. Gostyńska 84.

48122g

' Sprzedam Fiata 850 Sport 
! r. 70. Środa Wlkp., tel. 
j 22-92. 571p

! Sprzedam Skodę S - 100 
। Lux, 1973 r. lub zamienię 
i na nowego Trabanta-Com 
bi z dop’atą. Tel. 20-12-24, 

i tylko 31. V. po godz. 15.30.
48663g

Kupię samochód „Star”, 
wywrotkę lub skrzynio­
wy, najchętniej wysoko­
prężny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48778g

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty . „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48388g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-3 kupię zaraz. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 47411gpr.

Małżeństwo — członków 
SM przyjmę na pokój. 
Tel. 66-02-86. 48437g

Stację 'Diagnostyczną, Ko 
ńćielha 56 ' przćńłeśiri-
no dó Piątkową, ul. Sy- 

i rókomłi 1, czynna do 
1 godz. 18. 48795g

Od dam samodzielny .. po- 
1:05 2 kuchnią — okolica. 
Starego Rynku. Płatne 3 
lata z góry. Tel. 66-08-56.

48458g

Zielona Góra! Mieszkanie 
spółdzielcze M-4, komfor 
towe, 3-pokojowe z ^ a 
żem i telefonem, za...le­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 48454g.

Sprzedam własnościowe 
M-3 (1-pokojowe). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d!a 48485g.

Panienka ze środowiska 
muzycznego, poszukuje po 
koju jednoosobowego. Te 
lefon 33-03-06. 48507g

Plewiska Osiedle! — Od­
dam pomieszczenie, ca 70 
m2 na kwatery, pracow­
nię lub magazyn. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48523g.

Studentka matematyki po 
szukuje pokoju 1 lub 2- 
osobowego. Chętnie Rata 
je. (Możliwość korepety­
cji). Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48525g.

Plewiska Osiedle — przyj 
mę na pokój 2 osoby. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48542g.

Mlcde bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
od 1 sierpnia na okres do 
jednego roku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48570g.

Inżynier zamieni kawa­
lerkę, jasną kuchnią, c.o„ 
okolice Rynku Jeżyckie­
go na mieszkanie 2-pc'o- 
jowe, c.o. Oferty 
śa”, Grunwaldzka 19 dla 
49582g. «

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego Rataje. Grun­
wald, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48614".

Dwa pokoje z kuchnią, 
nowe budownictwo, Jeży 
ce zamienię na cztery no 
koję z kuchnią, c.o. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 48619g.

Pokój studentom lub pa­
nu wynajmę — Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Gruń 
waldzka 19 dla 48669g.

Kupię mieszkanie cztero- 
pokojowe. może być w 
starym budownictwie. E- 
wentualnie do zamiany 
trzypokojowe na V ntr. 
Oferty „Prasa”, Gr.rwal 
dzka 19 dla 48671g.

Pokoje panienkom wynaj 
mę. Poznań, Winogrady 
61. 48732g

Lekarka poszukuje poko­
ju. Oferty „Pvasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48737g.

Nieruchomości
Gospodarstwo natychmiast 
kupimy. Dobra zieniia, 
punkt, zabudowania, ko- 

„munikacja, blisko mia- 
,stą. Podać cenę. Kazi­
mierz Kaczmarczyk, Gła 
żewo, 64-425 Gorzyń.

48213g

JÓZEF WITKOWSKI
światowej sławy astronom, członek b. Pol­
skiej Akademii Umiejętności, członek kore­
spondent Polskiej Akademii Nauk, emeryto­

wany profesor Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza.

Dnia 27 maja 1976 roku, zmarła po krótkich 
i. ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa, babcia, siostra, brato­
wa, przeżywszy lat 58, śp.

W dniu 26 maja 1976 roku, zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 50, śp.

WACŁAWA MENDEL
KAZIMIERA STUDZIŃSKA

z domu Hałas
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu w Swarzędzu.

Od blisko 50 lat członek Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, od 1975 roku jego 
członek honorowy, wieloletni przewodniczący 
Wydziału Matematyczno - Przyrodniczego.

W osobie Zmarłego nauka polska poniosła 
Wielką stratę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

Pogrążona w smutku Swarzędz ul. Strzelecka 10. 49501g

Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk

49320g

ul. Winogrady 54a. 49151g
M 4- W dniu 27 maja 1976 roku, po długich cier- 
d I pieniach zmarła w wieku 86 lat, namasz- 
g czona Olejami św. nasza najukochańsza matka, 
g babcia i prababcia

bnia 24 maja 1976 r. zmarł nasz były długo- 
letni pracownik (rencista) przeżywszy lat 62

Dnia 25 maja 1976 roku, zmarł nasz długo­
letni i ceniony pracownik STANISŁAWA NOWICKA

z domu Jankowska

FLORIAN KOWALA
FELIKS HOEDKE

Godzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
wucia składają:

s?niorząd Robotniczy oraz załoga
"liryki Samochodów Rolniczych „Polmo” 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. 5. 1976 roku, 
o godz. 12.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

ul. Rybąki 30 m. 6.

1317-K3

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Obuwia „Domena”.

dzieci i rodzina
49426g

w tragicznie nasz najdroższy syn i brat* wiośnie życia
1314-K3

J- Dnia 27 maja 1976 roku, zmarła opatrzona 
I Sakramentami św. nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
79, śp.

REMIGIUSZ KOLANUS
SEP!

JADWIGA PAWLICKA
z domu Szeszuła

6’odVev> OdbĘdzie si$ dnia 31 maja 1976 roku, 
■ 12, na cmentarzu na Miłostowie.

W SI®utku pogrążona

Dnia 27 maja 1976 roku, zasnął w Bogu naj- 
teść, dziadek i pradziadek,ukochańszy ojciec, 

przeżywszy lat 82,

MARCIN

śp

ROSZKOWIAK
RODZINA

49491g

26 ma-ia 1976 roku, zmarł 
1 Wuiek^ naSZ kochany syn, brat, 

je*, przeżywszy lat 28, śp.

śmiercią 
szwagier

CZESŁAW POLAK
podz. 15Piniu. ’

odbędzie się 
na cmentarzu

w sobotę, 
parafialnym

29 bm. 
w Czem-

Uchani

t Dnia 97
by 01 - rn?Ja roku, zmarł namaszczo- 

^jflro-żc, przeżywszy lat. 80, nasz
?kr najtroskliwszy ojciec, szwa-

’ Wuiek i dziadek, śp.

JAN EWERTOWSKI

49454g

. w dniu 27 maja 1976 roku, zmarła po dłu­
gich cierpieniach opatrzona Sakramentami 

św. najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
bratowa, ciocia, i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

na cmenł odb^dzie się dnia 31 bm. o godz. 13.40 
arzu junikowskim.

‘^■atku pogrążona

^ŁChWałkowski.
1321-U3

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 
na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążony

syn

bm. o godz. 16

z rodziną
Pogrzeb odbędzie

o godz. 16, w Naramowicach.
się w sobotę, dnia 29 bm.

W smutku pogrążona

Os. Kosmonautów 9 m. 34,

dawniej ul. Fabryczna 4 m. 8.

HELENA ŁUKASZEWICZ
z domu Szymczak

49395g

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Ostrówek 6 m. 6. 1325-U3

ul. Kowalewicka 57. 1323-U3

-L Dnia 27 maja 1976 roku, zmarła opatrzona 
I Sakramentami św. przeżywszy lat
sza ukochana matka, teściowa, babcia 
babcia, śp.

TERESA BOROWICZ

70, na-
i pra-

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1324-U3

t Dnia 28 maja 1976 roku, odszedł od nas na
nasz drogi ojciec,

przeżywszy łat 90. śp.
teść i dziadek,

MAKSYMILIAN STRABURZYŃSKI
aptekarz w Opalenicy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 30 bm. 
o godz. 13.30 z kostnicy przy kościele farnym 
na cmentarzu w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
LJ______ _______________49482g

Sprzedam dom partero­
wy, z wolnym ładnym 
mieszkaniem. Położenie 
bardzo dobre, okolica pię 
kna. Nadaje się również 
na rzemiosło. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla- 
48235g.

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań - So 
łącz), z wolnym mieszka 
niem, ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla, 48239g.

Kupię domek rekreacyj­
ny z działką, chętnie przy 
lesie lub jeziorze np. Ka 
mieńsko. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48290g.

Dnia 26 maja na fil. Ju- 
nikowskiej — Grunwaldz 
klej zgubiłam pamiątko­
wy złoty pierścionek. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem na adres Wino­
grady — Osiedle Kosmo­
nautów bl. 2 m. 93 wzgłę 
dnie tel. 524-91 w godz.. 
8—15. 49487g

Poważnie zainteresowa­
nym udostępnię adres nie. 
wykorzystanej kwatery 
prywatnej w Warnie (Buł 
garia). Tel. 33-32-29.

48636g

Sprzedam piętro domu z 
pomieszczeniem warszta­
towym. Oferty „Prasa”,I 
Grunwaldzka 19 dla 482S6g

Sprzedam działkę — ogród 
1319 mk we Wrześni, ul. 
Marchlewskiego nr 11.
Ludwik Koralewski, 62-300 
Września, 22 Stycznia 14.

48301g

Niklownia — wykonuje 
wszelkie usługi połysk — 
miedź, nikiel, chrom i kie. 
lichy. Kosynierska 11 — 
(Górczyn). 48691 g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

45710g

Projekty instalacji elek­
trycznych i urządzeń au­
tomatyki — wykonuję. 
Ul. Dob"omiły 26. 49227g

Sprzedam 0,57 ha, III kia 
sy ziemi, połowa truskaw 
ki, 17 km od Poznania 
(E8). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48339" 
Wezmę w dzierżawę do­
mek z ogrodem w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty 
'„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48304g.
Domek gospodarczy 2 po 
koję z kuchnią, z chle­
wem, ogrodem oplotowa 
nym — sprzedam. • Po 
kupnie wolne. Omówienie 
snrzedąży w każdą nie­
dzielę w godz. 14—17. Po 
znań-Kobylepole, Dzieci 
Wrzesińskich 9. 48179g
Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnią, z ogrodem w 
Mosinie — warunek mie 
sikanie zastępcze, pokój 
z kuchnią, lub zamienię 
na mniejszy domek za 
.dopłatą. Miejscowość obo 
jętna. Mosina, Kasprowi 
cza 12a. 48414g
Zamienię działkę 640 m2, 
z rozpoczę*a budową do­
mu jednorodzinnego i ma 
teriałem budowlanym w 
dobrym punkcie Poznania 
— na większą ogrodniczo- 
budowlaną. w okolicy Po 
znania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 48422g
Sprzedamy budynek, o- 
prodem, placem pod za­
budowę, centrum Wrze­
śni. Po sprzedaży wolne 
mieszkanie. Informacja: 
Września, Kosynierów 37.

48433g
Sorzedam połowę domu 
bliźniaczego, w stanie su 
rowym, dzielnica Poznań- 
Wo!a. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48464g

Zgubv O Różne
Zgubiono legitymację wy 
'dąną prżez > WZZK w Po 
znaniu, seria nr 0287 na 
nazwisko S. Bartko­
wiak. 49464g

Tanety zmywalne, drew­
nopodobne — poleca sklep 
ni. Wawrzyniaka 10.

46200g

Wydzierżawię lub kupię 
warsztat samochodowy 
lub pomieszczenie na war 
sztat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 d'a 46632g

Układąnie parkietu, cy- 
klinnwanie oraz lakiero­
wanie. wykonuje Zakład 
Usłimow". R. Grabowski, 
u’. Jackowskiego 2° m. 
IB. 48813g

Przystąpię do współpra­
cy w kiosku — kwiaty- 
nwoce-warzywa. w atrak 
cvjnym nunkci" (nosia- 
dam s^klaTiie). Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
d'a 48817".

przyjmę wsnólrika do 
czynnych szklarni, celem 
zwiększenia produkcji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48436g.

0 Mntrrmonialne
Dla mego wujka ogrodni' 
ka. poszukuję panny, lub 
wdowy do lat 45. ż wy-' 
kszta’ceniem rolniczym, 
względnie z gospędar- 
stwe”". Cel matrvmoniąl 
nv. Oferty „Pra^a” Grun 

19 dla 461762.

Przystojna wdowa, ren­
cistka, sytuowana — w- 
z-m w c”lu ma^^y^enia’- 
nvm wdowca —69 ląf, 
kulturalne""'. s^bdr^co, 
z mieszkom"”"'. równ^ż z 
prowincji. Oferty ..Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
482S6g.

Rozwiedziony 34-1ętni, 
wzrost 165, mieszkanie w 
Poznaniu — nożna panią 
snpkojra, stają w uc"u- 
C’ a o h, r 9 a „ śrp do -
viska u”'" iski""". Cel ma 
tr^mnnia1*"”. ..P^a
s"”. Grunwaldzka 19 dla 
48621g,

Osiedle Piastowskie 108 m. 6.

Wszystkim, którzy okazali dowody serca, ży­
czliwości, pamięci i służyli pomocą w smutnycn 
dla nas chwilach oraz wzięli udział w pogrze­
bie, składają wieńce i kwiaty na grobie drogiej 
nam Zmarłej, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 9, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina z narzeczoną

j- ^Dnia 26 maja 1976 roku, zmarł nagle prze- 
I żywszy lat 42, nasz najdroższy syn, tatuś, 
brat, szwagier

BERNARD KASPRZAK

1322-U3

LUDMIŁY HALINY FIGAS
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

Gniezno.
RODZINA

48843g

Wszystkim, którzy okazali pomoc, współczu­
cie oraz w dniu 7 maja 1976 r. wzięli udział w 
pogrzebie drogiej nam Zmarłej, śp.

JADWIGI PIĄTEK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

48257g

KOLEDZE

Mirosławowi MATUSZEWSKIEMU
NAJSERDECZNIEJSZE

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki
składają 

koleżanki i koledzy 
oraz

Zarząd K. S. „Budowlani” Poznań
... 1294-K3

Kol. Janowi MAĆKOWIAKOWI
z powodu zgonu

Ojca
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 

Rada Robotnicza, POP i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Drobiarskich 

w Poznaniu.

1268-K3
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Którąkolwiek z gazet 
weźmiesz dziś do ręki, 
wśród ogłoszeń znajdziesz 
refren tej piosenki:
„Kalkulator sprzedam- wielodzialaniowy” 
„Kalkulator z pamięcią” 
„Kalkulator nowy” 
W komisach aż oczy 
bolą od cyferek: 
tutaj komputerek 
i tam komputerek.
Cóż, wspaniały przyrząd 
taki kalkulator!
Myśleć ci pomoże, 
gdy masz w mózgu zator! 
Poda ci procenty, 
obliczy dochody, 
lata ci odejmie 
i znów będziesz młody, 
krzycząc: niech naw żyją 
scalone obwody!
Doda ci odwagi 
podczas ważnych narad, 
dzielić z tobą troski 
będzie ten aparat!

Kalkulator z pamięcią 
przypomni łaskawie, 
co mówiłeś do szefa 
gdzieś na popijawie! 
A tak jeszcze nastawić 
go na toto-lotka! 
Sześć razy nacisnąć 
i swe szczęście spotkać! 
A tak jeszcze 
biurowe wszystkie kalkulacje 
przewidzieć, ustalić, 
stwierdzić, kto ma rację...
A tak jeszcze 
obliczyć na co można liczyć!
Na co — i na kogo 
i jaką iść drogą. 
Ech, kalkulatorek 
wielodzialaniowy! 
to dopiero móżdżek! 
Z nim — wszystko masz z głowy! 
I nową maksymę 
wygłosisz wnet z gestem:
Ja, nowy Kartezjusz:

NIE MYŚLĘ — WIĘC JESTEM!

„CZARNY RYNEK” NIEMOWLĄT FAŁSZERZE
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r .cichł przytłumiony terkot 
(J filmowej taśmy, ekran 

przysłoniła kotara i wów­
czas dyskretne, przyćmione 
światła wyłowiły z wnętrza 
sali projekcyjnej sylwetki czte­
rech osób.

_  No cóż — przerwał mil­
czenie Pełniący Obowiązki 
Szefa — mam nadzieję, ze ma­
raton ten zbytnio- państwa nie 
zmęczył. Obejrzeliśmy trzy naj 
nowsze, zakupione przez Firmę 
za granicą filmy. Dzisiaj mu­
simy jedynie zdecydować, czy 
zatwierdzimy je do szerszego 
rozpowszechniania i jakie ty­
tuły otrzymają one w naszej 
wersji językowej — mówiąc to, 
spojrzał ukradkiem na zegarek 
i ziewnął, co dało sygnał do 
rozpoczęcia dyskusji.

tości, jak przywiązanie do 
tradycji, kształtowanie pra­
wych charakterów, umiłowanie 
przyrody ojczystej. Dalsza dys­
kusja jest zatem zbędna. Pro­
ponuję tytuł: „Stary człowiek 
i może”.

— Może? Brzmi dwuznacz­
nie — stwierdził zdegustowany 
Ojciec Licznej Rodziny. — 
Proponuję tytuł prosty i zro­
zumiały: „Wielka miłość Jdr­
ga”. W końcu kocha ten swój 
las. no nie?

— Zgoda — uciął rozważa­
nia Pełniący Obowiązki Szefa.

— Przechodzimy do następnej 
pozycji.

łona i ustąpiła miejsCa ; 
już ostatecznej: „w' “ 
śmierci”. Fakt, że na p 
archeolodzy czuli się „ 
wszystko jeszcze nienie najr,. 
a co najważniejsze umA 
końcu na swoje, albou/ 
pełni przytomnych UrQ[ 
ich. załoga policyjnego 
tera — nie miał już więk ■ 
znaczenia.

Ostatnią pozycję 
krótko Ojciec Licznej fw 
ny:

Ostatnio w U3A nowy rodzaj 
gangu przybiera coraz oardziej 
niepokojące rozmiary. Chodzi 
o „czarny rynek” noworodków. 
Na około 400 000 dzieci nie­
ślubnych, jakie co roku przy­
chodzą na świat w USA, tylko 
1 0 000 można legalnie zaadop­
tować. Przeważnie jednak nie 
odpowiadają wymaganiom zain­
teresowanych. którzy wolą na 
ogół „noworodki zdrowe, białej 
rasy”. W tej sytuacji legalne or­
ganizacje adoptacyjne nie mogą 
rywalizować z tymi handlarzami 
żywym towarem., którzy dziew­
czętom w ciąży oferują za ich 
przyszłe dzieci znaczne sumy 
pieniężne, opłacając równocze­
śnie koszty opieki lekarskiej. 
Można u nich nawet zamówić 
dziecko „na miarę”. Prasa ame 
rykańska doniosła ostatnio o 
przypadku pewnego małżeństwa, 
które za kwotę 10 000 dolarów 
z albumu ze zdjęciami wybrało 
u „pośrednika" rodziców swego 
przyszłego dziecka.

jest niezwykle istotne dla po­
znania warunków wegetatyw­
nych w strefach polarnych. Do-
tychczas nieznane było 
nie grzybów na lodowych

istnie- 
obsza

rach Antarktydy.

8ARONET —
KIESZONKOWIEC

21-letni baronet, sir Yvo Robert
Henniker-Heaton stanął przed są 
dem w Londynie za kradzież 
portfela z pieniędzmi jednemu z 
bywalców tutejszych klubów. Wi 
dać, że w tych sferach tego ro­
dzaju czyny traktuje się już nie 
jako złodziejstwo, lecz... klepto 
manię, bowiem baroneta skaza 
no jedynie na nadzór kuratora.

BRYTYJSKA 
.ŚCIEŻKA ZDROWIA'

GRZYBY LODOWE Brytyjski minister sportu De-

Grzyby, które rosną pod lo­
dem i odporne są na niskie tem 
peratury, zpstały niedawno od­
kryte na Antarktydzie przez ra­
dziecką wyprawę polarną. Grzy 
by te o kapeluszach jasno-brą- 
zowych i przekroju około 2 cm, 
rosły w grupach od sześciu do 
ośmiu sztuk. Odkrycie to, zda­
niem naukowców radzieckich,

nis Howell przebiegł truchtem
trzy razy 
Nottingham.

wokół śródmieścia
Po zakończonym

biegu wytknął on swym roda­
kom, że z kondycją fizyczną są 
na bakier. „Trochę ćwiczeń gim 
nastycznych może sprawić cu­
da i uchronić od chorób serco­
wych” — stwierdził Howell, ma­
jąc nadzieję, że „przykład z gó 
ry chwyci”.

Fałszerze pieniędzy 'fabrykują 
banknoty o coraz większej warto 
ści nominalnej. Jest to swoista 
„łańcuchowa reakcja” na sze­
rzącą się na zachodzie inflację. 
Według źródeł amerykańskich 
dotychczas najczęściej podra­
biano banknoty 20-dolarowe. O- 
statnio pojawiają się fałszywe 
50, a nawet 100- dolarówki. W 
ten sposób fałszerze chcą sobie
odbić „straty 
ne z powodu

własne” poniesio 
inflacji.

IDEALNA ODPOWIEDŹ

Londyński „Daily Mirror" roz-
pisał wśród czytelniczek ankietę, 
której celem było uzyskanie 
opinii na temat jakie są cechy 
idealnego męża. Odpowiedź, któ 
ra uplasowała się na pierwszym 
miejscu jest prawdziwym przy­
kładem „kobiecej logiki”. Brzmią 
ła ona: idealny mąż to taki, któ­
ry uważa, że ma idealną żonę...

— Zacznijmy zatem od pierw 
szego obrazu — odezwał się 
Ojciec Licznej Rodziny. — Jest 
to, jak pamiętamy, dramat 
psychologiczny, ukazujący wal­
kę wewnętrzną starego islandz 
kiego drwala, który nie może 
pogodzić się z faktem, iż tra­
dycyjne piły ręczne, do których 
przywykł, wypierane są stop­
niowo przęz nowoczesne mecha 
nizmy tarczowe. Bunt drwala 
Jórga się potęguje, gdy docho­
dzi on do wniosku, że ten sys­
tem wycinania drzew może do­
prowadzić do przetrzebienia 
drzewostanu wyspy.

— Przecież tam i tak nie ma 
prawie lasów — wtrącił Niepo­
prawny Antagonista.

— Otóż to, otóż to — włą­
czyła się Dama Która Widziała 
Wiele — i dlatego musimy 
chronić to, co jest.

— My? zdziwił się Niepo­
prawny Antagonista, ale nikt 
nie zwrócił na to uwagi, ponie­
waż głos zabrał Pełniaecy Obo­
wiązki Szefa:

— Jesteśmy więc zgodni, że 
film ten eksponuje takie war-

— Jest to — przypomniała 
Dama Która Widziała Wiele — 
czterogodzinna opowieść poe­
tycka o grupie archeologów, 
którzy zabłądzili na pustyni i 
szukając drogi do najbliższego 
skupiska ludzkiego lub oazy, 
po tygodniu beznadziejnej wę­
drówki zaczynają doznawać ha 
lueynacji smakowych; żując 
strzępy odzieży, wyobrażają 
sobie, że jest to Burgund bidy 
typu Choblis, „Vichy” oraz 
ketchup. Film — aczkolwiek je­
go walory są rutewątp-iwe — 
nosi w oryginale odpychający 
widza tytuł: „Susza”.

— W pełni zgadzam się z 
koleżanką — wyraził poparcie 
Pełniący Obowiązki Szefa. — 
Lepsze byłoby coś bardziej 
zgodnego z konwencją arty­
styczną dzieła, jakaś licentia 
poetica. Na przykład: „Skrzy­
dłami kołysały ich cietrzewie”, 
albo „A do raju trzeba, było 
skręcić w lewo, potem prosto 
i znowu w lewo”...

Smacznego
i

Kura w jarzynach a la Espana

— Ona jest bogatą, ob(n 
ną subtelną urodą pedikij 
stką. On — zwykłym ro^ 
kiem kesonowym, skażon 
dodatkowo domieszką/ 
Indian Połr dniowoamen/ 
skich, Kiczua. Ona v\/ / 
go słyszeć ani. widzieć 
chciałby ją nie tylko słys/ 
widzieć. Jest jednak ar// 
i wytrwały. Kończy stud/ 
jednocześnie za uciułane/ 
gą wyrzeczeń grosze rozbić 
wuje do rozmiarów wzor^ 
go gospodarstwa — poduy/ 
fermę nutrii. Miłość i up/ 
końcu zwyciężają. Scena n 
bin w dzwonie kesonowym, 
kończy film opatrzony w/ 
cinale tytułem: „Do końc 
Myślę — podsumował Oy. 
Licznej Rodziny — że obr 
ten byłby szczególnie pouc;:. 
jącą lekcją, zwłaszcza dla / 
dzieży. Proponuję jednak br 
dziej komunikatywny 
„Ujarzmienie demonów".

— Ja — dorzucił Pełnij 
Obowiązki Szefa — jestem^ 
„Wypędzeniem szatana".

— Sądzę — przelicytować 
Dama Która Widziała Wiele. 
że najlepszy byłby tytuł „ń 
kabryczne związki”.

— A kolega? — zwróci-i s 
jednocześnie w stronę Nity, 
prawnego Antagonisty.

Ow zaś, podniósł się jak o! 
temat z klubowego fotela, om 
wierzchem dłoni pianę z k 
wycharczał:

— „Dzisiaj będę mordem 
— po czym, podwijając 
wy, zwolna ruszył w kierat 
ku pozostałej trójki.

Dama Która. Widziała Wki 
— zemdlała niezwłocznie i be;ł 
boleśnie. Ojciec Licznej fin 
dżiny i Pełniący Obowież 
Szefa — wyskoczyli przez oku

To był wysoki parter.

— ...albo podjechać kawałek 
taksówką — poradził Niepo­
prawny Antagonista. — Mam 
atrakcyjniejszą propozycję: le­
piej od razu podpalić kino, w 
którym pójdzie ten film z ta­
kim tytułem. Zwrot sumy ubez 
pieczeniowej będzie najpew­
niejszym zyskiem. Chyba, że 
spojrzymy prawdzie w oczy i 
nazwiemy to dzieło po prostu: 
,Ballada wodociągowa", „Sprag 
nieni archeolodzy”, albo...

• Nikt jednak nie słuchał wy­
wodu Niepoprawnego Antago­
nisty, bowiem pewna ręka Peł­
niącego Obowiązki Szefa wy­
pełniła tymczasem odpowied­
nią rubrykę słowami: „Zgon 
na piasku”, a. po chwili zasta­
nowienia myśl ta została skreś

'V kuchni hiszpańskiej' jest prze 
mieszhhić 'śróUźiemńomórsfciej Eu­
ropy i arabskiej Afryki. Dominują 
oliwa, ostra czerwona papryka, 
szafran i czosnek, które nadają po 
trawom kolor czerwony i złoty, 
tak właściwy płótnom starych mi­
strzów hiszpańskich. Z mieś esty- 
mą cieszy się wieprzowina, bara­
nina i drób, jako że wołowina ze 
względu na częste susze jest po­
śledniejszego gatunku. Długa linia 
brzegowa zapewnia dostatek ryb 
— w tym tak cennych jak tuńczyk

wone papryki (konserwa), 2 po­
midory. 2 świeże ogórki. 2 zielo­
ne banany, 2 listki laurowe. 20 
dkg ryżu. sól, mh>h do smaku.

Oczyszczoną j opłukaną kurę po 
dzielić na 12 części, natrzeć solą, 
zalać wodą (2 1), dodać listki lau­
rowe oraz kilka ziarenek pieprzu 
i gotować przez godzinę. Wyjąć 
kurę z rosolif. usunąć z niej ko­
ści. wyjąć z rosołu liście laurowe, 
a mięso wrzucić z powrotem do 
wywaru. Obrać i pokrajać ziem­
niaki, dynię, fasolkę szparagowa 
ogórki, poszatkować kapustę Wio 
żyć warzywa do wywaru i goto­
wać aż będą miękkie. Kilka mi­
nut przed podaniem dodać obrane 
i pokrajane na plasterki banany 
i strąki czerwonej papryki oraz 
ugotowany ryż.

WIKTOR

ZBYSZEK KRUSZONA

to kura w ja-

tylko w maju!to
Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

— oraz wszelkiego 
tas del mar”. czyli 
głowonogó w.

Dzisiejsza oferta.

rodzaju „fru- 
skorwoiaków i

czynach a la Espana. Składniki na 
1 osoby: 1.5 kg kury. 50 dkg ziem 
niaków. 20 dkg białej kapusty. 20 
dkg zielonej fasolki szparagowej 
(konserwa). dvni, 2 czer

Jak zakochać się

NaAZS,
krzyżówki czekamy do 4 czerwKRA,

Wśród 
nadeślą 

hasło

czytelników, 
prawidłowo 
rozlosujemy

Wyrazy 
CES. ITR,

ca br. 
któbzy 
brzmiące

SPA, TON, ZAD.
Wyrazy 4-literowe:

AKAN. ATAK ATAR.
KAIR. NARA. ODMA.
SARA. SZOK. TARN.

rozwiązania niniejszej
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AGRA, 
AZYL, 
SAKS.

Wyrazy 
AMADO, 
GŁOWA. 
MIANO. 
RESOR. 
SZNUR.

Wyrazy

5-literowe: 
AMPLA. 
INDOR. 

RAKSA. 
ROGAL.

ALERT. 
ETERY, 
INDRA, 

RANKĘ', 
ROGER.

Świta, towot.
6-literowe: AMU-

3 bony książkowe po 100 zł. 
Nasz adres: „G.łos Wielko­
polski”. skrytka pocztowa 1076. 
kod 60-059 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przysyłać wy­
łącznie na kartach pocztowych 
z dopiskiem: „Krzyżówka nr

♦
4 
❖
4

— Pan widzi, że jestem rudowłosa,- % , a!e — Lubię czuć się przy tobie taka całkiem
pod tą peruczką jestem blondynką, cho- maleńka; poczekaj, zdejmę buciki.
ciąż w rzeczywistości to ja jestem sza­

tynką.

— Domyśliłam się, że pan 
kiem: jeden mężczyzna nie 

aż tak nieśmiały!

jest
mógłby

bliźni;
być

I.ET, AZALIA. DARGIN, 
KALINA, MIELNO, NORWEG. 
OPARIN. PIKOLÓ.

Wyrazy 7-literowe: AKOLA- 
DA, ANABAZA. ANAFORA, 
ARIZONA, ASANSOL. ATA- 
CAMA CĘNZURA. IDEOLOG, 
KANTATA. KONESER. LOKA 
TOR. MATRONA RĘCZNIK, 
ROLLAND. TRAGIZM. WE- 
RONAL.

Litery z kratek ponumero­
wanych. czytane w kolejności 
od 1 do 27 utworzą hasło, któ 
re wystarcz?/ przesłać jako roz 
wiązanie całego zadania.

Ułożył: Władysław Firlik

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 17

Hasło brzmi: „Mydło i woda 
zdrowia ci doda”.

W wyniku losowania nagro-
dy postaci 100-złotowych
bonów książkowych, ufundo­
wanych przez Społeczny Korni 
ter Walki z Gruźlica i Choro
bami Płuc wylosowali:

Barbara Kaczmarek.
Chłodna 6/4. Poznań;

Andrzej Powałowski.

ul.

ul.
Inflancką 43 m. 2. Poznań;

Mieczysław Dąbrowski, ul.
Działowa 25, Poznań;

Tadeusz Hofmann, ul. Dłu-

STROna

GŁOS — 2G/30 V 1976

goszg 24/3, Poznań;
Czesław Ciszak, ul. Mickie­

wicza 5, Pniewy.

Nagrody wyślemy pocztą.
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— Co się dzieje z twoimi 
dżiny minęły, jak poszli

rodzicami, Irenko? Już trzy go- 
zmienić przepalone bezpieczniki!

— Co to ja mówiłem?...
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